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Kraków 12 grudnia.
świeżo mówiliśmy o dążności scentralizo­

wania ednkacyi publicznej w rękach państwa, 
dziś przychodzi nam zapisać, że wręcz prze­
ciwna zasada zupełnej wolności nauczania zna­
lazła poparcie i zwyciężyła w Zgromadzeniu 
narodowem francuskiem. Przeciwieństwo tu tern 
większe, że p. Wildauer w parlamencie wie­
deńskim, żąda poddania pod jedną biórokraty- 
czną normę nadzorów dla szkół początkowycji 
i średnich w składowej monarchii, gdzie już 
sama rozmaitość języków znamionuje liczne 
odcienia cywilizacyi narodowej, a p. Labou- 
laye w parlamencie wersalskim domaga się 
wolności wyższego nauczania, przywrócenia 
autonomii uniwersytetów. Tu więc nauka za- 
cząwscy od dzieci ma być narzędziem idei 
państwa, bez względu na narodowość, religję, 
język —  tam nauka w najwyższych szcze­
blach mimo jedności narodowej ma być zu­
pełnie wyzwoloną.

Świetne rozprawy w tym przedmiocie naj­
lepsze czasy wymowy parlamentarnej we Fran­
cyi przypominające, przerwały monotonję zwy­
kłych walk i narad obracających się od lat 
kilku w około instytucyi prowizorycznych, 
ciasną mierzanych stopą. Pierwszy to może 
od czasu ostatniej katastrofy dodatni objaw, 
że Francya mimo upadku i rozstroju, w kwe- 
styach cywilizacyi zdolną podnieść sztandar 
przewodnictwa, że zwłaszcza nauczona cięż- 
kiemi doświadczeniami umie go zatknąć na 
grunćie prawdziwej wolności. I znów wolność 
i liberalizm wystąpiły tutaj jako antitezk. 
Nie nowa to zresztą we Franćyi walka, bo 
właśnie w tej samej kwestyi wolności nau­
czania staczali ją za Ludwika Filipa katolicy 
pod przewodem hr. Montalemberta, a rewo­
lucyjny i ateistyczny liberalizm wówczas, gdy 
chodziło o wolność nauczania i zakładania 
szkół początkowych, jak dziś, gdy chodzi o 
prawa uniwersytetów i wolność zakładania 
wyższych instytucyj naukowych —  bronią wy­
łączności rządowej, przywilejów państwa. Bo 
tylko ta centralizacya, ograniczenie wolności, 
ta osłona państwa zdolną jest zapewnić prze­
wagę w sferze naukowej tendencyom negacyi 
i fałszu, które tak głęboko od rewolucyi za­
korzeniły się w instytucyach politycznych.

W pierwszym jak w drugim razie libera 
lizm żąda zniewolniczenia nauki przez pań 
stwo w imie wyzwolenia jej od kościoła. Ko­
ściół, jak świetnie wykazywał biskup Dupan- 
loup był głównym fundatorem uniwersytetów 
europejskich, nic dziwnego, że zapewnił w 
nich podstawy katolickie. Dziś zaś kościół i 
katolicyzm nieużywa żadnych przywilejów i 
jeśli liberalne stronnictwo stawia taki opór 
wolności nauczania, to cofa się tylko przeć 
moralną siłą katolicyzmu, bo wie, że na pola 
wolności i nauki siła ta zwycięży, a przynsj 
mniej zrównoważy naukę bezwyznaniową. WoI 
ność początkowego nauczania dozwoliła kon- 
gregacyi „braci doktryny Chrzeciańskiej" roz 
winąć taką działalność, że gdzie oni niemaj; 
szkółki, tam lud we Francyi pogrążony w zu­
pełnej ciemnocie i najgłębszej demoralizacyi. 
Bądź co bądź nauka potrzebuje tego ducha 
prozelityzmu, który przynosi z sobą tylko wia­
ra. Dla tego t. z. nauka wyzwolona ni­
gdy współzawodnictwa wytrzymać niczdoła ze 
szkołami mająCemi charakter religijny.

Nauka stała się narzędziem polityki dopie 
ro od czasów rewolucyi, kiedy uniwersytety 
iądź to przez konwenty rewolucyjne, bądź

też przez rządy owiane duchem centralizacyi 
władzy i teroryzmu politycznego, pozbawione 
zostały średniowiecznych przywilejów zupełną 
zapewniających niezawisłość. Nie potrzebuje­
my przytaczać tu przykładów nam bliskich, 
ak organizacyi Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ctóra na wzorach włoskich oparta, dała mu 
taki rozwój na wewnątrz, taką sławę i sta­
nowisko na zewnątrz w szeregu europejskich 
akademij. Im bliżej stolicy chrześciaństwa, 
tem wolność nauki była większą. Duch mu­
nicypalno - korporacyjny, który we Włoszech 
najbardziej się rozwinął, uposażył tamtejsze 
uniwersytety taką swobodą, że były osobDfc- 
mi, niepodległemi ciałami, rządziły się wła- 
snemi prawami i miały swoją konstytucyę, że 
tylko wymienimy Uniwersytet Padewski, któ­
rego statut wyszedł z pod pióra Jana Zamoy­
skiego, wyniesionego przez kolegów na go­
dność rektora. To stanowisko niepodległe, ta 
autonomia uniwersytetów dochodząca aż do 
odrębności federacyjnej, lubo doznała zbiegiem 
czasu, zwłaszcza wobec centralistycznej poli­
tyki monarchii francuskiej pewnych uszczupleń 
i ograniczeń, dotrwała jednak w zasadzie aż 
do rewolucyi. Rewolucya dopiero zniwelowała 
wszystko. Francya w miejsce dawnych 24 n- 
niwersytetów, scentralizowała naukę w jedy­
nym Uniwersytecie Paryskim, gdyż inne wyż­
sze zakłady naukowe rozrzucone po prowin- 
cyi są tylko specyalnemi akademiami, głównie 
chlebodajne zawody mającemi na oku. Stary 
Uniwersytet Paryski ogołocony z przywilejów 
i poddany ministerstwu oświaty, ulegał zwła­
szcza wpływom namiętności i tendencyom, które 
czy to z góry od rządu, czy z dołu od re­
wolucyi występowały.

Naukowy rozwój Niemcy zawdzięczają prze­
ważnie resztkom swobód uniwersyteckich, któ­
rych rozdrobnione państwa zdławić nie rd’»- 
łały, lecz które wobec protestantyzmu i ra- 
cyonalizmu nie mogły podnieść chrześciańskifej 
cywilizacyi, ale zwiększały tylko rozdział mię­
dzy nauką a religią. Prawdziwa wolność nau­
czania i autonomia uniwersytecka zdobytą zo­
stała znów przez katolików w młodem Króle­
stwie Belgijskiem, które swoją niepodległość 
w znacznej części poświęceniom katolickie, 
arystokracyi zawdzięczała. Wreszcie ta auto­
nomia uniwersytecka istnieje w Anglii, i pód 
tym względem będącej wzorem wolności, a 
wiadomo, że katolicy angielscy dziś zamierza­
ją korzystać z tej wolności zakładając uni­
wersytet.

Ważną przeto była ta walka, jaką świeżo 
stoczyli obrońcy wolności chrześciańskiej z 
bezwyznaniowym liberalizmem, jak zawsze do 
opieki państwa się uciekającym. Jeśli na ja­
kiem polu, to właśnie w sferze nauki, ci co 
dążą do pojednania wolności z religią świetne 
mają zadanie, niewdzięczną zaś rolę c i, co 
zwykli szermować słowami: „wiedza, cywiliza- 
cya, wolność", a występują za przymusem, 
nadzorem przeciw wolności nauki. Zwycięztwo 
zostało po stronie katolickiej, po stronie wol­
ności i nauki. Liberały francuskie ponieśli tem  
dotkliwszą klęskę, że w braku innej argumen 
tacyi odwoływali się do postrachu Prus, któ 
re złem okiem patrzyć będą, gdy Francya 
wyzwoli uniwersytety. Inny postrach był ró­
wnie dla nich sromotnym: dać wolność nau­
czania na uniwersytetach, mówili oni, to do 
zwolić, aby zasady syllabusa szerzyły się mię 
dzy młodzieżą! Okazuje się przeto, że te za­
sady nie muszą być tak dyametralnie przeci­

wne cywilizacyi i wiedzy, kiedy tylko przy­
mus i nadzór państwa może od ich przewagi 
chronić.

W rezultacie wolność uniwersytetów, lubo 
nie tak radykalna, jak w dawnych wiekach, 
zwyciężyła. Francya przez to wotum Zgroma­
dzenia narodowego ważny uczyniła krok na­
przód, postawiła bowiem zasadę wręcz prze­
ciwną tej, która zwycięża w Niemczech. A 
niech wolno nam będzie z tem postanowie­
niem Zgromadzenia narodowego wyzwalającem 
uniwersytety, zestawić świeżo zapowiedzianą 
fundacyę uniwersytetu na Bukowinie, które­
go cel ma być przeważnie politycznym. Pań­
stwo złym bywa pedagogiem i tylko wten­
czas tworzy nowe ognisko nauki, gdy zamie­
rza propagować obcą naukę, obcy język, gdy 
est wiedzionem tendencyą polityczną.

I0RESP0NDKNCYA „CZASU.*'
W ied eń  11 grudnia.

(J. H )  Załatwiwszy na ranoem posiedzeniu p> 
zyoye budżetowe s kół średnich Izba niższa przeszła 
na posiedzeniu v. ieczornero. do budżetu szczegóło 
wy h instytutów naukowych. Zapisało się do głosu 
koło trzydziestu mówców, połowa z nich odągnęjte 
cel, reszta zaś musiała się zgodzić na mówco« 
jeneralnycb. Dyskusya przewsżnie toczyło się n?:d 
szkołami ludossemi; czyli raczej nsd wpływem, 
który wywiera lub wywierać powinno duebowień 
stwo na szkołę ludęwą. Dep. dziekan Pf l f igel  
bardzo dosadoą wypowiedział w tej mierze mowę 
w której główny nacisk na to położył, iż jest mnife 
manie, jakoby duchowieństwo życzyło sobia wyłą­
cznego wychowania młodzieży. To jego zdaniem 
jest zupełnie fałszywera pojmowaniem rzeczy. Kler 
żąda tylko tego, co mu niezaprzeczeDie przy.łoża: 
wyłączni go wpływu co do sposobu udzielania mło­
dzieży nauki religijnej. W tym tylko kierunku klfer 
chcą być nieograniczonym panem, chce posiadać 
możność wszczepienia młodzieży owych idealnych 
pojęć, które stanowią podwalinę wszelkiego życia 
umysłowego. „My księża" rzekł X. P f l u g e l  nie 
potrzebujemy radzoru t a i  szkołą, nie chcemy 
nie możemy go nawet wykonywać, albowiem zby 
wa nam na uzdolnieniu według nowoczesnej peda­
gogiki niezbędne m, ale dajcie nam czas i sposb- 
bność do nadzoru nad wychowaniem religijno-mo- 
ralnem dzieci. Albowiem przedewszystkiem w ka 
żdym człowieku żyć musi wiara w jakąś powagę 
I wy Panowie (do lewicy zwrócony),^ wierzycie w 
powagę, wy wierzycie w powagę państw?, w po 
wegę konstytucji. My wierzymy w powagę Boga 
a o tem Panowie bądźcie przekonani, gdzie już 
nie ma wiary w powagę Boga, tam państwo nie 
ma dość bagnetów, aby sobie zdobyć powagę. Nie 
odrzucajcie naszych wniosków, uwzględnijcie na 
sze idealne dążenie, a przekonacie się sami, iż U 
stawa szkolna potrzebuje zmiany". Mowa z wiel­
kim zapałem i umiarkowaniem wypowiedziana, zje 
duała mówcy rzęsiste oklaski, w centrum i na prh 
wicy. Oprócz tego zasługuje jeszcze na uwagę pier­
wsze przemówienia dep. hr. M i e r o s z o w s k i e g o  
w sprawie instytutu technicznego w Krakowie 
Rząd wyznaczył dlań w budżecie 16,500 złr. wy 
dział zredukował kwotę tę na 14,000 złr.

Dep. Dr R y d z o w s k i  wnosi przyjęcie pozycy 
przez rząd preliminowanej, zwłaszczs, iż rząd, mi­
mo, że wezwanym został do reorganizacyi tegoż 
instytutu, rezolucyą jeszcze w przeszłym roku po­
wziętą, jeszcze dotychczas tego nie uczynił. Dep 
hr. M i e r o s z o w a k i  dosadnic-mi płowy przemawia 
za jak najrychlejszą reorganizacją instytutu. Dla 
Gal-cyi, mającej tak ważne ekonomiczne znaczenie 
dwa instytuta techniczne wcale nie są zbyteczne 
Obecny stan Instytutu technicznego w Krakowia 
jest tuki. iż obawiać się należy zupełnego jego u- 
padku. Profesorowie tamtejsi pobierają płacę 300 
złr. i mniej. Konsekwencją tego jest, iż wyjeżdżaj 
do Rosyi, angażując się dc robót kolejowych. Wnosi 
przeto powtórzenie przeszłoroezrej rezolufyi co do 
reorganizacyi Instytu technicznego w Krakowie. 
Mówca włada bardżo piękną niemczyzną, a cała

*zba sympatycznie przyjęła jego przemówienie. 
Wniosek jego silnie poparty odesłano do komisji 

budżetowej.
W tym samym przedmiocie zabrał także głos 

dep. Dr W e i g e l  podnosząc prawo Krakowa do 
posiadania techniki. Mimo to przeznaczono insty­
tut ten na zniesiecie. Prosi nareszcie ministra c 
taką organizację instytutu, aby w nim uczono przed­
miotów górniczych, inżynieryi i architektury.

Minister oświaty Dr S t r e m a y r  oświadcza, iż 
rzeczony instytut w Krakowie znajduje się już w 
stanie reorganizacji. Wina zwłoki nie leży po Btro 
nie rządu. Reprezentanci Galicji zawsze domagali 
się dwóch instytutów technicznych dla Galicyi • 
mówca jednak sądzi, iż jedna akademia techniczna 
z polskim językiem wykładowym, zupełnie wystar 
cza, gdyż niestósownem jest rozpraszać siły nsu 
ccwe na swe instututa.

Izba przyjmuje w mowie będącą pozycję według 
wniosku wydziału.

Do tytułu 17 „szkoły ludowe" zabiera głos dep. 
H a r r a n t ,  który czyni rozmaite wycieczki prze­
ciw bezwyznaniowości systemu nsuki obecnego. Pc 
lemizuje przeciw niemu dep. H e i n r i c h .  De;- 
C i e n c i a ł a  zsś domaga się utrakwistyesnego wy 
kładu na Szląsku. Wszystkim tym mówcom odpo 
wiadają dep. W a l t e r s k i r c h e n  w efaktowmj 
mowie, a dep. H a s s o ,  juk zwykle w bardzo nu 
day sposób, co powoduje zamknięcie dyskusji nad 
zkołami ludowemi, i koniec posiedzenia o godz 
OV4 wieczór.

N* d z i s i e j s z e m  posiedzeniu porannem w tym 
samym du hu prawił blizko godzićę dep. S u e s s  

Przy tylnie „Fundusz naukowy" deputowany fes 
G r e u t e r  dowodzi, iż Izba p-oponowaną sprzeda 
żą obligscyj przekracza ustawę z 25 maja 1868 r 
iitóra dozwala tylko użycia dochodów, nie zaś kr 
ntału.

Dep. S u e s s  i B r e s t l  przeciwnego są zdania 
a Dba przyjmuje wnioski wydziału.

Ukończono tedy po 3 dniowej rozprawie, budżet 
ministerstwa oświaty, a pozostało tylko jeszcze za 
tatwienie kilku rezolucyj.

Żywa dyskusja wszczęła się nad rezolucją ty 
czącą się R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  w G a ­
l i c j i .  X I

Rezolucja ta brzmi: Wzywa się rząd, aby SH 
starał, iżby galicyjska Reda szkolna krajowa, to 
do swego składu i zakresu czynności otrzymała, 
takie urządzenie, jakie przepisuje dla innych kra 
jów ustawa zTiT. 28 maja' 1868 r.

Dep. Dr. Euzeb. C z e r k a w s k i :  Możnaby są­
dzić, iż rozchodzi się tu o to, aby zaprowadzić w 
Galicji ustawę, która tam jeszcze nie obowiązuj? 
Rzeczywiście jednak chodzi o zmianę obowiązują 
crj ustawy, o naruszenie stosunków prawnych, b- 
partych na kompromisie, który właśnie w tej I - 
bie przed siedmiu laty zawarty został. Wtenczas 
nie szczędzono przyrzektń, że uzasadnione życ»- 
nia krajów znajdą uwzględnienie w rumach ken 
stytucyi. Rękojmię takiego przyrzeczenia stanów 
także statut galicyjskiej Rady szkolnej krajowe, 
Urządzenie Rady szkolnej krajowej galicyjskiej nie 
spoczywa na ustawie państwowej. Zmiana przet) 
statutu znaczyłaby złamanie kontraktu. Proszę roz­
ważyć, jakie wrażenie to sprawi. Mówca odmawia 
komisyi budżetowej prawa przedkładania takiej 
rezolucyi, tak głęboko sięgającej w życie konsty 
tuoyjne. Przechodząc do oskarżeń, przeciw Radzis 
szkole ej czynionych, mówca wyraża, iż o niczem 
nie wie, coby obciążyć mogło tę instytu? yę. Oskar­
żać łatwo, trzeba ta jednsk dowieść taktami. Za­
rzut, jakoby Rada szkolna zaniedbywała język nie­
miecki, dotyczy właściwie ministra oświaty, ponit- 
waż nie dostarcza dostatecznych sił nauczycie 
skicb. Jeżeli się zarzuca Radzie szkolnej, iż zz- 
prowadziła historyę pclską jako przedmiot nado­
bowiązkowy, to ubolewać tylko można, iż nauka 
historyi polskiej uważa się niebezpieczną. Mówca 
wskazuje na podział Polski i powiada: Fakta hi- 
bisteryi są nieodmienne, krzywda wyrządzona jest 
zawsze krzywdą, i tylko w tym razie może być 
naprawiona, jeżeli znowu zaprowadzone zostają 
stosunki uporządkowane. Mówca apeluje do spra­
wiedliwości Izby, i wnosi odrzu enie rezolucy:. 
(Oklaski na prawo).

Dep. K o w a l s k i  czyni uwagę, iż Rusim nie 
brali udziału w tym kompromisie. Mówca kryty­
kuje organizacyę Rady szkolnej, powiadi-jąc iż ta­
kowa nie ocenia jak inne Rady szkolne tekstów 
książek szkolnych, ale je po prostu przepisuj?, i

eżeli się kto zapyta, czy nauka kwitnie w Gili yi, 
o koniecznie odpowiedzieć trzeba: nie. Pbń-tso, 
tościół i familia Bą pozbawione wpływu ns srkcłę. 
disaster oświecenia nie jest w stanie skutecznie 
działać. Najlepszym środkiem do zwalczeni' tych 
niedogodności byłaby więc rezolucja.

Na wniosek dep. Dumby zamknięta dysiusję; 
mówcą jeneralnym p r z e c i w  rezolucyi wybrany 
zo.Dł dep. Dr D u n a j e w s k i ,  za  rezolucją 
l e l l e r . o  \

Dep. Ra z i  a g  proponuje w miejsce rezolucyi 
wydziału następującą rezolucję: Wzywa aię R?ąd 
do przedłożenia w następny Besyi Sejmu galicyj­
skiego projektu ustawy, według której Rada szkolna 
irajowa w Galicyi co do swego skkdu i zatrę-:u 
tak ma być urządzoną, iżby potrzeby naukowe 
udu ruskiego, stosownie do zasad zawartych w 

w uetswie zasadniczej uwzględnione zostały.
Po krótfeiej rozprawie rezeluoyę tę odesłano do 

wydziału, który jeszcze dzisiaj nad t ią się zasta­
nowi i na wieczoraem posiedzeniu dzisiejszem zda 
sprawę. __

W iedeń 11 grudnia.

Trudno zaprzeczyć, żj rozprawy budżetowe, zwła­
szcza o uniwersytetach i szkołach, są dość zaj­
mujące, sle w tej chwili świat polityczny zwraca 
wyłączną uwagę na proces hr. A r n im  a. Już do­
tychczasowy przebieg rozpraw sądowych w Beri.nie 
dowodzi, że nawet tzcy mężowie sianu, jak ks. 
Bismark, podlegają znanemu przys owiu: Errare — 
hum anum . Któżby był przypuścił, że Łtrona pra­
wna tego procesu, iż pytacie, czy hr. Araim jest 
winien lub niewinien, stanie się kwtstyą drugo- 
rzędrą wobec mabryału pclityczcego, jakiego d >- 
starcza ten prooes? Jeżeli hr. Araim wyg*a, to 
ke. Bismark, jak słusznie pisaliście onegdaj, rie 
zdoła utrzymać się u steru, a jeżeli hr. Armm 
przegra, to trzeba uwzględnić, jakim ksztem fes. Bis­
mark osiągnie to zwycięstwo i Podobnego skand.-1 o 
dyplomatycznego nigdzie dotąd jeszcze nie bj*o 
W;innych państwach również bywa, że smbas d r 
lub namiestnik nie we wszystkiem podziela zapa­
trywań swego przełożonego ministra; w nrjgórnym 
razie minister dowodzi swej siły i przewzgi i 
udziela ambasadaroM lub namiestnikowi ćynnsyi, 
a gdyby tenże dopuścił się jakkg ś przow nie 1a 
nawet karygodnego w urzędzie — dostaję n: gar ę 
bądź c.d ministra, bądź od monarchy, k«rze się go 
odebraniem mu jakiejś godności dworskiej lub za­
bronieniem bywania u dworu przez czas niej&Mś, 
ale w każdym razie unika się zeorszeri publi­
cznego. Cóż atoli osiągnął ks. B b e i ? rk ? Cały 
prooes hr. Arnima dowodzi, że tak zwiną ż L zna 
karność biórokratyczna w Prus*ech chyba t j l -o da- 
wnemi czasy istniała. Hr. Araim znajdova' s ę 
przez lata w ciągłej wojnie podjazdowej z k?. Bn- 
markiem, a mimo to tamten urzędował j> ko am­
basador niemiecki w Paryżu — biz wątpienia, na 
n#jważniejszej posadzie dla polityków ni miccki h. 
Sto.uuki archiwalne w biórach poselstwa idem c- 
kiego w Paryżu — jak to z zeznań świadków wy­
nika są w bezładzie. Hr. Araim i ks. B smark 
prowadzą korespondencyą wzajemrą w tooie wiel­
ce rozdrażnionym. Obaj mężowie stanu <o do f r- 
my rządu we Francji, i co do polityki niemieckiej 
względem Francyi są wręcz przeciwnego z iania. 
A na domiar wszystkiego wydany br Arrimowi 
proces pociąga za sobą, odczytanie najważiiojszyth 
depesz dyplomatycznych o stotuokach i rzecz; oh 
najbardziej Błk-etnycb. Ksżda z depesz ks Bis- 
marka do hr. Ar: ima zastąpić sdoła wszystkie 
księgi dyplomatyczne, zamilczające zazwyczaj ka­
żdą okoliczŁOŚć ciekawą Zgoła proces br. Ar- 
aima jest widowiskiem wobec cał- go świata, 
które nie licuje z z«wcętrzną potęgą prństwa 
niemieckiego. Przypominam, jakiego hałasu na­
robiła (ublikacja noty hr. Andrassego w s p a ­
wie rokowań handlowo cłowyeh z Roayą. N,e- 
dyskrecya ta atoli blednie w porównaniu s nie- 
dyskrbcyą urzędowo - sądową w Berlinie , której 
świat zawdzięcza poznanie najtajniejszych sp ężyu 
polityki niemieckiej. Co się tyczy stren osobs tych 
tego 'procesu, dziwią się tutaj powszechnie wyso­
kiemu stopniowi rozdrażnienia, w jakiem znajdo­
wać się musiał ks. Bismark w chwili, gdy posta­
nowił wf zw. ć pomocy sądowej i wydsć na łup ca­
łej Europie tajemnice stanu, ale dziwią się także 
hr. Arnimowi, iż w tak ścisłych zostawał stosun­
kach z dziennikami drugorzędnymi i ściągnął na
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ADAM MICKIEWICZ
podczas

PISANIA I DRUKOWANIA PANA TADEUSZA

LIST DO SYNA ADAMA
przez

./. B. Zalenkiego.

Jeszcze tak wiele niedostaje szczegółów i do­
kładnych wiadomości do żywota Mickiewicza, 
że każde podanie, pochodzące od tych co go 
bliżej znali, staje się cennym matcryałem pa­
miątkowym a cóż dopiero, jeżeli wiadomość 
pochodzi od przyjaciela, który z nim spę u 
lat wiele, i był mu duchem powinowaty, ta ­
kim jest list Bohdana Zaleskiego, który ma 
wyjść niebawem w Paryżu w pomnożonem wy­
daniu jKorespondencyi A dam a M ickiewicza; U- 
mieszczamy go tem skwapliwiej, że jest sam 
przez się nader interesujący, już pięknym spo­
sobem opowiadania, już przedstawieniem rze­

czy w świetle prawdy, nareszcie, że zostaje 
w związku z nekrologiem śp. Eustachego Ja­
nuszkiewicza umieszczonym w Czasie. Naoczny 
świadek, zawsze ma przewagę tam, gdzie dru­
gi idzie tylko za podaniem, lub domysłem, 
a jeźli się pomyli, to w dobrej wierze.

Villspreux, ostatnich dni października 1874 r.
Kochany Władysławie!

Od młodu unikałem zawżdy sworów z panami 
literatami, to tem przykrzej dziś w późnej mojej 
starości zadziorać z nimi. Przeczytałem jak tfgo 
żądałeś, nekrolog ś. p. Januszkiewicza w Czasie 
z głębokim żatem i nie taję się ze zgorszeniem, 
z powodu pokrzywdzonej w'nim prawdy i sprawie­
dliwości. Po żartkiści myśli, po blasku i wytwor- 
ncści stylu i wysłowienie, poznałem od ram  pióro 
znamienitego estetyku, *) które i ja wysoko cenię 
Zgorzkniało mi naraz w duszy po tem rozpoznaniu 
pióra. Oczywiście uczony pisarz rekrtlogu, pisarz 
z młodszego, daleko młodszego ode mnie poście 
nia, nie wyssał przecież z palca tego, co pisał c 
Panu Tadeuszu i o Witwickim. Taki przenikliwy i 
wytrawny krytyk, a dał się szkaradnie ^mistyfiko­
wać jakiemuś nowemu Radziwiłłowi „par ia kochan­
ku." I dał się zmistyfikowf ć do tego stonnia, ie 
na ślepo uwierzył, jak mówią u Das na Uarainie

*) Nekrolog ten nadesłany nam był z Paryża. Przyp. 
Red. Czasu.

„w niebylice," to jest w baś&ie o pierwszem wy­
daniu i druku Pana Tadeusza? A i o poczciwej 
sławy Stefanie Witwickim, w posłuch joco za ba­
jarzem, bo go osobiście nie mógł znać *ni widzieć, 
posunął się aż do karykaturowania jogo pięknego 
wizerunku, i aż nawet do potwarczego oskarżenit, 
przeciw któremu, jestem pe^ienę protest^alitty 
i wielki Adam i dostojny ksiądz Hieronim Kajsie 
wicz, biograf ś. p. Sttfwa. **) Cóż to się wżdy świe­
ci w tej dziwnej mistyfik»oyi, kryjącej cel dla mnie 
nieodgadniony? Pojmiesz i to mój Władysławie, 
j tk  mi bole śni o słyszeć takie rzeczy o druhach 
młodości. Nie wątpię, że rozgłośny pisarz rekroló- 
gu będzie miał na sumieniu, że nie wiedzieć dla­
czego, został rozpowszechniaczcm w y m y ś l o n e j  
l e g e n d y  i dał jej swoje imie.

Otóż Władysławie, wb.ew l e g e n d z i e  wy my ­
ś lo n e j ,  j&k najmocniej utrzymuję i twierdzę: 1 ) że 
Ojciec twój podczas pisania i drukowania Pana Ta­
deusza nie mieszkał w Samt-Germain; ***) 2) że 
Eustachy Januszkiewicz nie miał nsjmniejszego u­

**) Pisma X. H. K ajsiew icza.
***) Oto są adresy mieszkań Adama od przyjazdu je­

go do Paryża aż do ożenienia się, to jest podczas pi­
sania i drukowania Pana Tadeusza: 1) na rue du Mail, 
Hotel du Mail; 2) rue Richelien, HOtel de Strasbourg; 
3) rue Louis-le-Grand; 4) Carrefonr de 1 Obsemtoire; 
5) St Nicolas d’Antin; 6 ) podróż do Szwajcaryi 1 połu­
dniowej Francyi; 7) na rue St-Nicolas dAntin drugim 
nawrotem, kędy skończył Pana Tadeusza, a więc mie-

działu w nakłsdztwie i wydawnictwie wiekopomne­
go poematu; 3) że Witwicki nie był ani korekto­
rem, ani cenzorem, a tembardziej k a t e m  ukocha 
nego swego Pana Tadeusza. Twierdzenia powyższt 
lepiej aię rozjaśnią w dalszym ciągu tego listu. 
Prawdopodobnie Władysławie, ty, co z pobożnością 
synowską czcisz pamięć wielkiego ojcs, a i druhów 
jego umarłych i żywych szanujesz (za co niech cię 
Bóg błogosławi), ty odpytasz między emigracyą'o 
c z a s a c h  T a d e u s z o w y c h  nie jeden dowod do­
pełniający lub podpierający mój0  twierdzenia. Po­
mimo czterdziestu lat co przeminęły po nad na- 
szemi głowami od wyjścia na świat Pana Tadeusza, 
oprócz mnie, żyje drugi jeszcze przyjaciel Adama, 
Ignacy Domeyko; żyją mnodzy, codzień rzednieją­
cy rodacy co mieli z nim zażyłość lub znajomość, 
i przechowują skrzętnie cząstki tradycji o epopei 
naridowej, urodzonej na esligracyi. Pamiętają nie 
wątpliwie coś o niej: O. Aleksander Jełoaicki, Lu­
dwik Nabielak, Franciszek Szemiotb, Lucyan Weiseo- 
hrff, X. Jan Koźmian, Edmund Korabiewicz, Piotr 
Semeneńko, Leonard Rettel i zapewnie insi jeszcze, 
których imion na razie sobie nie przypominam.

szkanie pobłogosławione; 8 ) rue de Seine, Hótel de Seine, 
podczas drukowania Pana Tadeusza i 9 ) w Sevres pód 
Paryżem, kędy doczekał się przyjazdn Celiny Szyma­
nowskiej. Adresy te obojętne są dla ogółu publiczności 
polskiej, ale mają cenę dla rodziny Adama, jako przypo­
minające kawalerskie jego peregrynacye po Paryżu i w 
okolicach. (J. B. Z.)

Po niemiłym polemicznym swarzo, przystępuję 
teraz do obiecanych ci w s p o m n i e ń  c> twoim oj­
cu, podczas pisania i drukowania Pana Tadeusza. 
Myślałem, że ta wspomnieria o nim zagaję w uro­
czystszy sposób, to je>t w spokoju ducha i roz­
grzaniu uczueia, jakby to przystało staremu przy­
jacielowi. N estety na razie mam umysł skołatany 
i w sercu pełno trosk.

Okres czasu, w którym Adam pisał i drukował 
Pana Tadeusza, nia długi, niespełna dwuletni, cd 
września 1832 do lipca 1834. Po świeżem z mm 
ząprzyjsźaieniu srę, nie odstępowałem prawie : rtez 
te lata cd jego boku. Jak to jut wiesz, mój Wła­
dysławie, zkądicąd, ojciec Twój w ydusił Pana 
Tadeusza na wsi w Poznańskiem; tam obmyślił 
gierwszy plan poematu, i zaczął go od opisu dwo­
ru szlacheckiego w Polsce. Pod jesień w roku 1832, 
kiedy przybył do Paryża, diuk Dziadów , Księga 
P is lg rzy m e tw a , potem redakcja Pielgrzyma i 1 o 
rekta pism SLfsna G d y ń sk ieg o  zejraoweły mu 
wszystek czss przez wide mies'ę y, że niemal cał­
kiem oderwały go od „milszej pracy" która ju t 
była opanow ała całą jego wyobraźnię. Śród różno- 
rodnycn zajęć literackich i politycznych, użalti się 
często Adam przed przyjaciółmi najwięcej na to , 
że te zaję ła  „dławią mu w pieluchach Tadeusik; “. 
W pogedni jszych g diinacb jednak ót cie,  tg> 
zii^jiugo życia, dorzucał dorywczo po kilkadziesiąt 
wierszy do swej „ulubionej powieśd" , jak ją ai m 
nazywaŁ Ot czało już wtedy Adama kilbu r? d«ków, 
do których od m u  po zapoznaniu się przylgnął
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siebie podejrzenie, jakoby z jego wiedzą nastąpiła 
publikacya znanych dokumentów soborowych.

Bawi ta  wice-prezydent namiestnictwa galicyj­
skiego p. Bartmański.

R z y m  8 grudnia.

( A )  Figueredo baron d’Alhandra poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny brazylijski przy Sw. 
Stolicy po 25-letniem spełnianiu tej godności, zo­
stał przeniesionym do Petersburga i temi dniami 
Rzym opuścił. Starzec ten spodziewał się tu zło­
żyć swe kości, i Rzym stał się już wtórą jego oj­
czyzną; pomimo to zmuszonym się uznał przyjąć 
poselstwo petersburskie i narazić się na zimna, 
których żona jego tak się lęka, jedynie aby módz 
pozostać w Europie a  nie być w stanie rozporzą- 
dzalności. Przeniesienie p. Figueredo po nad brze­
gi Newy jest rezultatem niełaski, i może się uwa­
żać jako istotne wygoanie dyplomatyczne. Przyczy­
ną tego wszystkiego stał Bię jego ziomek i kolega 
baron di Pinedo.

Baron di P i n e d o  przysłanym był do Rzymu w 
misyi nadzwyczajnej dla złagodzenia nieporozumie­
nia rządu brazylijskiego ze Stolicą Świętą w sku­
tek klątwy rzuconej przez biskupów tego cesarstwa 
na farmazonów. Wszystko to powyżej przytoczone 
podaje do Gazeta d'Italia z 4go grudnia znany jej 
korespondent p. t. „Kroniki Watykańskiej," i wszy­
stko to dotąd jest istotną prawdą. Wszakże w dat- 
azem rozwijauiu przebiegu tej sprawy przekształca 
fakta dowolnie i tendencyjnie, by Stolicę Świętą 
w niekorzystnem przedstawić świetle i w każdym 
czytającym tę korespondeccyę wywołać oburzenie 
na kuryę papieską. Gdy zaś tepże kronikarz wa­
tykański na posłudze gazet liberalnych włoskich 
pozostający, jak wiadomo, zasila swemi kore- 
spondeneyami niektóre czasopisma polskie, zw ła­
szcza w Królestwie, a tam cenzura rządowa chę­
tnie przyjmuje podobny sposób przedstawiania spra­
wy, przeto tern więcej czujemy się w obowiązku 
przestrzedz o nis najszlachetniejszej tendencyi ko­
respondenta, i choć treściwie, zarazem opowiedzieć 
fakta jak one były w istocie.

P. Pinedo gdy rozpoczął z kardynałem Anto- 
nellim swe rokowania w tej sprawie, jeszcze nie 
był wyrok zapadł na biskupów uwięzionych, i w u- 
kładach tych wymienionym był warunek ze strony 
Stolicy Świętej, by biskupi pozostali wolni od 
wszelkiego procesu, na co p. Pinedo uważał się w 
możności przystania. Natenczas Stolica Święta wy­
słała listy do biskupów z instrukcyami łagodzące- 
mi. Tymczasem zaraz po ukończonych układach 
w Rzymie trybunały brazylijskie niezwłocznie ska­
zały biskupów do robót ciężkich, a ministeryum 
tamtejsze oznajmiło nunoyuszowi, że wyrok ten na 
biskupów wydany, był po za linią demarkacyjną 
układów. Wtedy z Rzymu zatelegrafowano do nun- 
cyusza, by listy one wstrzymać i nie udzielić ich 
biskupom. Ministeryum odwołało się do poświad­
czenia pana Figueredo, jako swego posła przy Sto­
licy Świętej, że warunek ten nie był od rządu 
brazylijskiego przyobiecanym. Tu, okazała się pra­
wość p. Figueredo, który, przewidując co go czeka, 
dla miłości prawdy oddał słuszność Stolicy Świę­
tej, poświadczając na piśmie, iż warunek uwolnie­
nia biskupów objętym był układami, i tern to po 
padł w niełaskę u swego rządu.

Całkiem przeciwnie rzecz tę przedstawia kore­
spondent do Gazeta I  Italia, utrzymując, że p. F i­
gueredo poświadczył na korzyść swego rządu a za­
przeczył twierdzeniom kardynała Antonellego, przez 
co położenie jego stało się przy Watykanie nie 
możliwem i ztąd to przeniesienie go nad brzegi 
Newy. CzemHż wszakże nazywa to niełaską i wy­
gnaniem ? _

W całej tej dość długiej „Kronice Watykań­
skiej," jako i w poprzedniej, gdzie z powodu zgonu 
monsiguera Rossi-Vaccari utrzymuje, iż skutkiem 
lowogo rozporządzeni i papieskiego nakazuje się 
duchownym przekazywanie testamentem majątków 
po nich pozostałych na korzyść Stolicy Świętej, 
jest zamiar przedstawienia w nisdobrem świetle 
Stolicy Świętej i wywołania oburzenia i niechęci 
ku niej. Tymczasem otworzony testament msgra 
Vaccari okazał, iż cały majątek jego zapisany był 
jadyuśj siostrzenicy po nim pozostałej pani Bac- 
chcttoni, a nic wcale Ojcu Świętemu. Żadne nowe 
rozporządzenie papieskie o którem powyżej mowa, 
r ie  miało miejsca, i jest tylko tendencyjnym wy­
mysłem korespondenta, jak zarówno tenuencyjnem 
przekształcenie obrotu sprawy brazylijskiej ze Sto­
licą Świętą.

Z powodu gwałtownego prześladowania kościoła 
i biskupów w Brazylii, L 'Ita lie  rzymska, która jest 
organem p. Visconti-Venosta ministra spraw zagra­
nicznych, i ad u sum  zagraniczcej dyplomacyi reda­
gowaną, taż gazeta podała temi dniami ważny a r­
tykuł p. t. „Powstanie klerykalne w Brazylii" gdzie 
powiada, iż powstanie to jak najbardziej przeko­
nywająco usprawiedliwia politykę gwałtowną kan­
clerza niemieckiego względem duchowieństwa kato­
lickiego; mimoto Włochy niepowinny odstępować 
od systemu przez siebie dotąd praktykowanego, 
lawet w wypadku, gdyby wymagania kleru były 
przesadzone.

W rozmowie nad powyższym artykułem rzym­

skiej L ’ltalie, pewien dyplomata obeznany z poło­
żeniem rzeczy, i bacznie śledzący przebieg wło­
skiej polityki, zagadnięty przezemnie o wyjaśnie­
nie pozornej sprzeczności w onym artykule, gdzie 
organ p. Viscontego aprobując politykę kanclerza, 
oświadcza wszelako, iż przy swoim i nadal pozo­
stanie systemie wobec duchowieństwa katolickiego, 
ów zapytany dyplomata z właściwą sobie przeni­
kliwością i trafnością sądu wyjaśnił m i: iż polity­
ka włoska w tym przypadku nie zadaje kłamu tra ­
dycyjnej swej sławie najprzebieglfjszej i najwyra 
fiuowańszej; i mężowie stanu włoscy porównie z 
p. Bismarkiem chcą zagłady kościoła wraz z jego 
instytucyami, wszakże, z wyrachowaną powolnością 
i ociąganiem się biorą się do dzieła, oglądając się 
na kanclerza Niemiec, ażali nie wejdzie z nimi w 
układy i hojnej nie przyrzecze nagrody za podję­
cie jego systemu w tępieniu katolicyzmu. Tym spo­
sobem za dogodzenie swej nienawiści do kościoła, 
jeszcze zostaną wynagrodzeni. Rewolucya chce tu 
jeszcze być szczodrze zapłaconą, dla tego ociąga­
niem się chce wyzyskać swe położenie.

Prezes senatu p. Des Ambrois de Nevaohe wkrót­
ce po swam zamianowaniu i po jednorazowem prze 
wodniczeniu w senacie umarł nagle 4go i przygo 
towują mu tu świetny pogrzeb.

L w ó w  11 grudnia. Czytamy w Gaz. Lwow­
skiej: S tara P r ease podała przedwczoraj artykuł 
wstępny przeciw galicyjskiej Radzie szkolnej, w 
którym przytacza rozmaite ustępy niby z k s i ą ż k i  
d o  c z y t a n i a  d l a  s z k ó ł  l u d o w y c h .  Ustępy 
te kreślą tendecyjnia stan opłakany włościan nie­
mieckich w przeszłości i mają według Presse na 
celu szerzenie niechęci ku żywiołowi niemieckiemu 
i zachciewanie przywiązania ku monarchii. Presse 
nie podsje tytułu owej wrzekomej książki do czy­
tania, nadmienia tylko, że wyszła we Lwowie w r. 
1872. Już ten sam szczegół obala jej oskarżenie 
i dowodzi, że książka o której mowa n ie  j e s t  i 
n i e  m o ż e  b y ć  k s i ą ż k ą  s z k o l n ą  l u d o w ą ,  
wszystkie bowiem książki dla szkół ludowych dru­
kują się w Wiedniu. Mimo to jednak i mimo, że 
byliśmy najzupełniej pewni, że taka książka szkol­
na nie istnieje, przeglądnęliśmy jeszcze wszystkie 
tak zwane czytanki dla szkół ludowych, i nie zna 
leźliśmy między niemi żadnej, któraby ustępy in 
kryminowane zawierała. Całe oskarżenie, wytoczo­
ne przez Presse, traci tedy podstawę i okazuje się 
wynikiem nieporozumienia lub mistyfikacyi.

Prezes krajowej dyrekcyi skarbu mianował pra­
ktykanta konceptowego Bronisława J a w o r o w ­
s k i e g o  koncepistą skarbowym.

Sąd powiatowy w Śremie skazał d. 10 b. m. 
dziekana X. R z e ź n i e w s k i e g o  za ogłoszenie 
wielkiej exkomunlkacyi na proboszcza przez rząd 
ustanowionego Kubeczaka na 100 tal., a w razie 
nieuiszczenia grzywien na trzy miesiące więzienia, 
tudzież za dwie czynności kościelne wbrew usta­
wom majowym po 10 tal. za każdą. Z Pleszewa 
donoszą, że X. dziekan P ą g o w s k i aresztowany zo­
stał z powodu, iż odmówił wydania osoby delegata 
apostolskiego.

Wiedeń 11 grudnia. Źródła półurzędowe 
donoszą, że d. 7 b. m. odbyła się rzeczywiście 
Rada ministrów pad przewodnictwem Cesarza. Obra 
dy trwały od 4 do 8 godziny wieczór; zajmowano 
się załatwieniem całego szeregu spraw ustawodaw­
czych i administracyjnych. Po Radzie ministrów 
wyjechał N. Pan z Wiednia do Godólló, zkąd do 
piero po świętach Bożego Narodzenia ma powró 
cić. Rada ministrów wspólnych, która poprzedzać 
zwykła zwołanie delegscyj, jeszcze się nie odbyła, 
wszystkie przeto wiadomości o budżecie wspólnym 
na r. 1876 należy przyjmować ostrożnie.

Izba panów w Radzie Państwa odbyć ma naetęp- 
ne swoje posiedzenie dopiero po uchwaleniu bu­
dżetu w Izbie deputowanych.

— O stanowisku rządu względem kwestyi zmniej­
szenia świąt kościelnych czytamy w Presse: Izba 
haudlowo-przemysłowa wiedeńska, wniosła jak wia­
domo w porozumieniu z innemi Izbami handlowe- 
mi, tak do ministerstwa oświaty, jak do minister­
stwa handlu, podanie o zmniejszenie świąt kościel­
nych przez przeniesienie ich na niedzielę, uzasa 
dniejąc tę prośbę względem na interes dobrobytu 
narodowego. Kwestya ta  teraz poruszona była już 
w r. 1868 przedmiotem zastanowienia się rządu, 
poczem minister spraw wewnętrznych wydał w d. 
20 sierpnia 1869 r. okólnik, w którym jasno jsst 
określone stanowisko rządu w tej sprawie. Okól­
nik ten przypomina, że to zupełnie zawisło od u- 
znania pojedynczych osób samodzielnych, czy chcą 
lub nie chcą obchodzić świąt swego kościoła łub 
stowarzyszenia religijnego, ograniczone bowiem są 
tylko co do robót publicznych w niedziele i co do 
innych czynności przeszkadzających służbie bożej, 
w pobliżu kościoła odbywanych, a to w myśl art. 
13 ustawy z 25 maja 1868 r. o stosunkach mię­
dzywyznaniowych. W obecnym stanie ustawodaw­
stwa rząd nie może wywrzeć wpływu rozkazujące­
go na zmniejszenie, a względnie zniesienie świąt 
uroczystych, jakkolwiek ze stanowiska gospodarcze­

go życzyć sobie musi, aby święta istniejące w zbyt 
wielkiej liczbie w własnym interesie ludności zo­
stały o ile możności ograniczone, i dla tego rząd 
musi to pozostawić uznaniu ludności, którą przez 
pouczanie należy objaśniać, aby umiała cenić pra 
cę i wstrzymała się od świąt zbytecznych.

Ministerstwo wystosowało teraz pismo do Izby 
handlowej, w którem powiada, że obecnie także 
nie ma powodu, aby odstąpić od okólnika z 20 
sierpnia 1869 r., albowiem od tego czasu w sto­
sunkach faktycznych do tej sprawy odnoszących 
się, ani też w dotyczącem ustawodawstwie żadna 
nie zaszła zmiana. Gdyby zresztą, dodaje rzeczo­
na pismo, 29 świąt kościoła grecko-unickiego i nie- 
unickiego, oraz 13 świąt żydowskich pozostały nie­
naruszone z powodu nieprzychylenia się do inter­
wencji rządu odnośnych władz kościelnych, czego 
spodziewać się można, natenczas usiłowanie znie­
sienia 15 lub 16 świąt kościoła katolickiego ritus 
latini, z których każdego roku jedno lub kiiks 
przypada na niedzielę, mogłoby być uważanera ja­
ko krok nienawistny i nie można się spodziewać 
przychylności władz kcścielnych.

Wiemcy.
(Skrawa Arnima).

Po odczytaniu wszystkich dokumentów, o których 
mówią wczorajsze depesze, przystąpił sąd do prze 
słuchania świadków:

Radca ambasady w Paryżu v. We s d c h l e n  stwier­
dza zeznanie Arnima, że lokale kancelaryjne w Pa­
ryżu są nader szczupłe, tak, iż łatwo mógł się za­
kraść nieporządek. Świadek przypomina sobie, że 
Arnim żegnając się z nim rzekł, iż zabiera akta 
kośoit lno-polityczne, aby nie nagabywano Hohea- 
lohego. Na zapytanie Dockhorna potwierdza śwśa 
dek, że często kanceliści zabierają akta do swojej 
kancilaryi, która jest na drugiem piętrze, oraz ż« 
klucz od archiwum był wprawdzie w przechowaniu 
Arnima, lecz bardzo często inni urzędnicy brali go 
od niego; wreszcie, że Arnim odjeżdżał w wielkim 
pośpiechu.

Sekretarz ambasady H a m m e r a d o r f e r  powta­
rza te same okoliczności i zeznaje, że rozmaite 
a! ta zapisano są pod jedaym numerem, lecz bez 
przytoczenia treści; dopiero czasem później nastę­
puje uzupełnienie. Na zapytanie Dockhorna stwier­
dza świadek, że Arnim ma krótki wzrok i często 
nie mógł zealeść aktów, których żądał.

Podobne zeznanie złożył dawny urzędnik amba­
sady H ó h n e .

Następnie użalał się prokurator, że w ostatnim 
numerze Vossische Z tg  zamieszczoną jest cała mo 
wa Dockhorna, jaką miał na posiedzeniu tajnem. 
Ponieważ nikt iany zrobić tego nie mógł, jasną 
więc jest rzeczą, że publikacya ta wyszła od stron­
ników oskarżonego. Jakie wnioski uczyni proku 
rator, tutaj to nie należy, lecz widać tylko z tego, 
czego się spodziewać można od tamtej strony w ra ­
zie posiedzeń tajnych.

D o c k h o r n  odpowiada szorstko, iż dobrze wie, 
co ma robić; sprawozdania z posiedzeń tajnych 
zawsze są w dziennikach umieszczane, a prokura­
tor niech sobie robi, co mu się podoba. Ten, kto 
spowodował ogłoszenie, będzio się umiał wytłu­
maczyć.

Prezes oświadcza w krótkich głowach, że spra­
wę tę uważa za załatwioną.

Radc^ tajny G a s p e r  i n i ,  obecnie zatrudniony 
przy ambasadzie niemieckiej w Wiedniu zeznaje, 
że w biurze hr. Arnima leżały stosy dzienników, 
które służba musiała uprzątnąć, przyczem nie je­
den dokument mógł zaginąć.

Hr. Araim wylicza brakujące pisma i przyznaje, 
że odpowiedzialnym jest za nie. M* bardzo krótki 
wzrok, wskutek czego nie wszystko łatwo meże 
spostrzedz.

I  tak , kiedy był posłem w Rzymie, zastępując 
równocześnie Saksonię, przysłał mu hr. Beust akt, 
do którego dołączony był weksel, za który hr. Ar­
nim był odpowiedzialny. Wekslu tego nie mógł od­
szukać i myślał, żo zaginął, a jednak znalazł się 
później. To samo inne akta może zo3tały gdziein­
dziej włożone jak należało.

Prokurator żąda zawezwania dawnego naczelnika 
biura prasowego w Paryżu L i n d e n a .  Sąd nie 
przychylił się do tego wniosku, ponieważ zeznania 
tego świadka nie mają znaczenia.

Prcfem r L e w i s  świadczy, że hr. Arnim nara­
dzał się z nim w kwestyi skargi cywilnej, którą 
świadek uważał za możebną, chociaż urząd kan­
clerski z pewnośńą zrobi zarzut niekompetencyi. 
lanych szczegółów o aktach świadek nie wie; dzie­
lił także zapatrywanie, że hr. Arnim nie jest obo­
wiązany dawsć z Nassenheide wyjaśnień urzędo­
wych.

Dr. D o c k h o r n  wnosi, aby przesłuchać jako 
iwiadka Dra Munkla, który także w tej sprawie 
jył zapytywany, o a z y  wiście, jeżeli to nie będzie 
powodem usunięcia go od obrony.

Sąd zastrzega sobie powziąć w tej mierze u- 
chwałę. Prokurator uprasza o stwierdzenie, że tylko 
na niektórych dokumentach porobił Arnim złośliwe 
dopiski, gdyż z tego udowodnić można jego ów­
czesne mniemanie o własności.

Dr D o c k h o r n :  My tego wcale nie zaprzecza 
my, uważamy to tylko na rzecz drobiazgową, gdyż 
do pism prywatnych nie potrzeba dopisków. (Śmiech).

Następnie odczytano dalsze depesze. W jednej 
z nich pisze Bismark do Arnima: „Nie daj się Pan 
w błąd wprowadzić tern, że przybyły do Paryża 
książę Orłów ma opinię, jakoby używał sympatyj 
francuskich i miej Pan do niego zupełne zaufanie 
jako do przyjai iela Niemiec".

W drugiej depeszy objawia Bismark swoje zdzi­
wienie i ubolewanie, że Arnim jeszcze mniema, iż 
Kreuzzeitung jest inspirowaną i p rosi, aby nie 
przyjmował korespondenta tego dziennika, aby uni­
knąć nieporozumień w Paryżu.

Bismark zwraca uwagę, że pałac ambasady strze­
że polieya francuzka, że zawsze przynajmniej jeden 
strażnik policyjny jest w pobliżu; przypomina kra­
dzież u Goltza.

Dziś otrzymaliśmy w procesie hr. Arnima nastę­
pującą depeszę:

Berlin 11 grudnia.
Radca poselstwa B u l ó w  zeznaje, że nia miał 

powodu widzieć co innego w raportach Arnima c 
artykułach w E cho , jak to co w nich było. Do­
niesienie Echa  z 22 września telegraf.wał kancle­
rzowi do W arzinu, ten polecił trakt iwa ć artykuł 
ironicznie i rozgłosić go po dziennikach niemie­
ckich, jeżeli się Arnim na to zgodzi. Jtkoż Arnim 
zgedził się. Odnośne sprawozdanie Arnima o ar­
tykułach Echa  przedkładał Cesarzowi w Bader, 
5 października; zupełnie nie wiedział o tern, że 
Kahlden jest tylko autorem podstawionym.

Świadek L a n d s b e r g  z Paryża przyznaje, że 
tak zwane „odkrycia" posłał do Pressy, odmawia 
jednak zeznania co do tego, czy w ich ogłoszeniu 
brał Aruim jakikolwiek udział, powołując się na 
przepisy ustawy kurnej, które pozwalają świadko­
wi usunąć się cd zeznań, jeśli ich złożenie przy­
nosi nieuniknioną szkedę jego zawodowi. Okazaue 
sobie, a w akcie oskarżenia wspomniana listy, u 
zsaje świad k, jako od niego pochodzące. Co do 
nabyciu dziennika Arcim kilkakrotnie z nim kore­
spondował, świadek jednak nigdy zamiaru Arnima 
nie brał na eeryo. Sąd naradziwszy się nsd tem, 
czy należy odebrać przysięgę od Landsberga, u- 
chwalił odebrać przysięgę z wyjątkiem co do ze­
znań ca pierwsze pytania o ogłoszeriach Pressy. 
Po odebraniu przysięgi od Bukma i Landsberga 
posiedzenie do ju tra odroczono.

IroBika miejscowa ! zftgr&nlc»%.
Mrahów 12 grudnia. W szeregu wykładów 

publicznych na korzyść Towarzystwa bratniej pomocy 
uczniów uniwersytetu, odczyt wczorajszy Dr Ignacego 
S k r o c h o w s k i e g o :  „O krakowskiej szkole sztuk pię­
knych" winien był’ liczniejszą zgromadzić publiczność, 
już ze względu ną aktualność przedmiotu. Na wstępie 
rozwinął prelegent początki, motywa niedawno zrodzonej 
u nas sztuki, przedstawił jej duchowe pokrewieństwo 
z poezyą i spuściznę, jaką po niej objęła, a znać było 
w przedstawieniu zarówno głębokie wniknięcie w po­
trzeby duchowe n n as , jak prawdziwe zrozumienie wa­
runków i powołań sztuki w ogóle. Koleje szkoły sztuk 
pięknych kilkoma naszkicował rysami, a mówiąc o obe­
cnym jej stanie, wskazał, że posiada wszystkie moralne
1 artystyczne warunki do zajęcia stanowiska w dziejach 
sztuki, lecz brakuje jej tylko trzech rzeczy: pieniędzy, 
pieniędzy i pieniędzy. Na zakończenie wskazał zadanie 
przyszłe sztuki polskiej i potrzebę rozwinięcia malarstwa 
religijnego.

—  Pierwszy poczet siedmiu odczytów publicznych na 
rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwer­
sytetu Jagieł, zakończony zostanie w poniedziałek od­
czytem prof. Dr Alfreda B i e s i a d e c k i e g o  o god. 6ej 
wieczór w sali Rady miejskiej. Tytuł odczytu jest: 
„Zdrowie i choroba —  życie i śmierć".

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od A. hr. Krasickiej z Leska 
50 złr., ed X. D. Sulikowskiego w Słocinie 10 złr., 
od X. J .  Rybickiego w Wierzchosławicach 5 złr.

—  Na pogorzelców w G o r l i c a c h  otrzymaliśmy od 
p. Suchodolskiej ze Lwowa 10 zlr.; ze składki w ko­
ściele w Szczyrzycu przez X. G. Znamirowskiego 10 złr.; 
ze składki w kościele w Górze Ś. Jana przez X. A. Bryję 
12 złr.; ze składki zebranej przez X. Lepiarza w Pstrą­
gowej 8 złr. 38 cent. Na kościół w Gorlicach od p. Su­
chodolskiej we Lwowie 5 złr., ze składki zebranej przez 
X. Lepiarza w Pstrągowej 8 złr. 38 c.; p. J . Rosenthal
2 złr.

—  W stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda" p. 
J .  Dobrowolski będzie miał d. 14 grudnia o godz. 8 
wieczór wykład o „Cechach rzemieślniczych."

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. Władysława Kowalskiego obraz 
przedstawiający ŚŚ. Jana Kantego i Stanisława; od p. 
Lucyana Siem eńskiego 15 rycin; od p. J . Jaworskie­
go szczątki popielnic i narzędzi krzemiennych z Ko­
bylnicy wołoskiej w powiecie Cieszanowskim; od X. A. 
B. Okminskiego proboszcza z Dydyniec rękopiśmienną 
relacyę o poszukiwaniach archeologicznych przedsięwzię­
tych w r. 1822 w Bilczach w powiecie Czortkowskim; 
od Rektora Dr. X. Bratranka zabytek z wykopaliska 
między Baranem a Dziekanowicami pod Krakowem.

—  Ze względu na pojawiające się objawy ospy i szkar­
latyny, Dyrekcya policyi przypomniała doróżkarzom za­

kaz przewożenia na cmentarz zwłok dzieci, a to pod ka­
rą od 5 do 100 złr.

—  Wczoraj wieczór straż policyjna przytrzymała na 
Kleparzu wóz z koniem skarogniadej maści, bez właści­
ciela. Nikt przez dziś nie zgłosił się o takowe.

—  Wczoraj wieczorem kominem z domu po L. 249 
przy ulicy Żydowskiej zaczęły wylatywać iskry; z tego 
powodu przybyła na miejsce straż ogniowa. Przyczyną 
tych iskier było, że zapalono wiórami w piecu.

—  Do Rady powiatowej Staromiejskiej wybrano dnia 
2 b. m. z gmin wiejskich p. Jana W a g n e r a ,  kapi­
tana nieczynnej służby krajowej i burmistrza w Starem 
Mieście.

—  W e Lwowie umarł onegdaj Aleksander S z a s z e -  
w s k i , urzędnik konceptowy Wydziału krajowego, licząc 
lat 44.

—  W Przemyślu zakończył się d. 5 b. m. proces 
10 dni trwający o podpalenie. W  Iwoniczu, majątku 
hr. Michała Załuskiego, trzymał po ojcu i dziadzie pro- 
pinacyę Benjamin Heller, lecz mu ją  wypowiedziano na 
nowy rok 1873. Od czasu wypowiedzenia dzierżawy 
cztery razy podpalano właściciela i zrządzono mu szkodę 
na 20 kilka tysięcy reńskich. Równocześnie hr. Zału-

jego rządzca i Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie odbierali listy bezimienne bądź z po­
gróżkami, bądź z przestrogami, iż pożar jest karą za 
usunięcie Hellera z propinacyi. Listy te spowodowały 
uwięzienie Benjamina Hellera, dwóch braci jego Baru- 
cha i Abrahama, oraz szwagrów jego Berła Zellera i 
Dawida Leckera jako podejrzanych o podpalanie. Sąd 
przysięgłych skazał Benjamina Hellera na lat 16 wię­
zienia, dwóch braci jego na 12 lat, Leckera na 8 mie­
sięcy, a Zellera uwolnił. Skazani zanieśli skargę o nie­
ważność.

—  Nr 49 Prawnika zawiera: „Szecz o projekcie 
nowej ustawy karnej," przez prof. Dr Aleksandra B o- 
j a r s k i e g o ; —  „Uwagi nad ustawami zakładanie ks ąg 
gruntowych w Galicyi regulującemi; — „Przegląd tygo­
dniow y;"—  „Praktyka sądowa i adm inistracyjna;" —  
Wiadomości potoczne.

—  J * e s * t  9go grudnia.
Stowarzyszenie bratniej pomocy Polaków w Buda­

peszcie odbyło d. 29 listopada walne zgromadzenie.
Dochody wynosiły 276 złr. 48 c., wydatki 215 zlr. 

28 c. Majątek Stowarzyszenia podniósł się do 621 złr.
Po wysłuchaniu tego sprawozdania, Zgromadzenie 

przyjęło jednomyślnie porządek opieki nad chorymi 
członkami i posługi dla zmarłych. Porządek ten (sto­
sowany już tymczasowo) opiera się głównie na insty­
tucji opiekunów i wspirciach tygodniowych w razie 
choroby, jakoteź przyczynianiu się z kasy do kosztów 
pogrzebu.

Zgromadzenie wybrało nowy zarząd, a mianowicie: 
pp. Wład. G o ł ę b e r s k i e g o  prezesem, Teod. M a­
c h n i c k i e g o  wiceprezesem, Lud. S t e m p i e n i a  skarb­
nikiem, Zyg. L i e b s t e i n a  tekretarzem, Klem. Mi aI l ­
k o w s k i e g o  bibliotekarzem, oraz pp. J .  S o w i ń ­
s k i e g o ,  Ad. R u s z k o w s k i e g o ,  Ant. H o j n a c k i e -  
go  i Ant. L o b o z a .

Stowarzyszenie bratniej pomocy Polaków w Buda­
peszcie chcąc oddać publiczną cześć zasługom i stano­
wisku ś. p. Andrzeja Zamoyskiego, zarządziło na d. 30 
listopada nabożeństwo żałobne w kościele 00. Francisz­
kanów, na które zaprosiło wszystkich Polaków w Buda­
peszcie przebywających jakoteż przyjaciół Polski. Nabo­
żeństwo odbyło się uroczyście przy licznym udziale ro­
daków i Węgrów.

—  Nr 487 Kłosów  zawiera: „Pomyłka seroa." Szkic, 
przez Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a ;  — „ Korespondencja:" 
Rzym;— „Nowoczesna ciekawość," przez*** (z ryciną);—  
„W iktora Hugo, legenda wieków. Błędni rycerze. Ewi- 
radnus," przekład A. N. K o r z e n i o w s k i e g o  (c .d .)—  
„Przegląd teatralny," przez Henryka S t r u v e ; — „Listy" 
J.  I. K r a s z e w s k i e g o ;  — „Urywki historyozoficzne," 
przez J .  T. H o  d ie  g o ; —  „W ystawa rolnicza w War­
szawie," przez R. z 10 drzeworytam i;—  „Guizoi" 
(z ryciną);—  „Kronika lwowska (dok.);"— „Przegląd 
polityczny;"—  „Od Redakcyi."

—  Doszła nas broszura po niemiecku wydana w Zu­
rich p. n. „Banda polska fałszerzy, oraz rosyjscy radzcy 
stanu i ich ajenc i", wydana przez Zgromadzenie wy­
chodźców polskich w Szwajcaryi, dla wykazania, że do 
podrabiania rosyjskich biletów 50 rublowych należeli 
urzędnicy i ajenci rosyjscy, którzy wciągnęli w swój 
interes kilku wychodźców polskich, jak Stępkowskiego, 
Mikoszewskiego, Kuczyka, Wilkoszewskiego, Zielińskiego, 
Waźniewskiego, Lachmańskiego. Broszura ta odnosi s ę 
do znanego procesu w Yverdun.

—  W  ostatnich dniach listopada stanęło dwoje osób 
w gospodzie w Wieleniu i zapisało się jako małżeństwo 
wyznania izraelickiego. Niebawem umarła kobieta, a jej 
towarzysz wyniósł się z gospody. Kahał przeto zajął 
się pogrzebem i pochować kazał umarłą na cmentarzu 
żydowskim. Później jednak dowiedziano się, że była 
to chrześcianka wyznania ewangielickiego i nie poślubio­
na swemu towarzyszowi. Żydzi więc wykopali zwłoki i 
usunęli z cmentarza, a pochowano je na cmentarzu 
ewaugielickim. Nie zrobiono z tego wypadku żadnej wrza­
wy, jaka w Prusiech zawsze powstaje, gdy ksiądz ka­
tolicki nie chce przyjąć innowiercy na cmentarz; a 
cóźby dopiero się działo, gdyby kazał wydobyć zwłoki 
z grobu?

—  Nakładem księgarni G. J . Manza w Wiedniu, 
firmy znanej z wydawnictw na polu prawniczem, wy­
szedł teraz z druku w języku niemieckim: Spis zu­
pełny wszelkich ustaw krajowych. Jestto dzieło 5cio 
tomowe zawierające wykaz wszystkich ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych, obowiązujących od r. 1849, aż do

lercem. Bliższe to, niejako przyboczne grono, skła­
dali: Antoni Górecki, Ignacy Domeyko, Bohdan 
fański, Stefan Zan, ja  i nieco później Stefan Wi- 
iwicki i brat mój Józef. Mieliśmy wolny przystęp 
do Adama o kężdej godzinie dnia, czy dumał, czy 
pisał, czy obiadował. Używaliśmy t9ż swego przy­
wileju i często nadużywali, osobliwie przynosząc 
niepotrzebnie rozgwary z bruków paryzkich i od 
sejmików emigranckicb. Wielkoduszny i czuły Adam 
iobłażał wszystkiemu i kochał nas, pomimo nie­

znośnych wsd i dziwactw tego lub owego w gronie. 
„ Ulubiot a powieść" niejednokrotnie szkodowała i 
d przyjaciół. Najwięcej nadokuczałem Adamowi 
a z mojem politykowaniem, czego zostały ślady i 

w jego korespondencyi. Główną atoli mu zawadą 
do pisania był duch burzliwy, rewolucyjny, co wiał 
w ówczesnej Europie, a który i jego samego roz- 
i iarzał na dnie i tygodnie. Gdzie tu możaa było 
i myśleć o Panu Tadeuszu Tron Ludwika Filipa 

ustawiony na trzęsawisku, chwiał się nieustannie. 
Peryodycznie, po dwa i trzy razy na miesiąc, pod­

usiły się bruki na barykady, którym Polacy przy­
k lask iw ali z lubością, spodziewając się w nastę­
pstwie wojen i tryumfującego powrotu do Polski, 
a choć te zamachy republikanów kończyły się zwy­
kle na niczem, zapał nasz rycerski wcale nie osty­
g li. Odwiedzali Adama wtedy tłumnie jako słyn­
nego już autora Wallenroda, Dziadów, i Ody do 
Młodości, rozbitkowie powstania listopadowego, 
rozaamiętuieni, krzykliwi, powracający z T a r a n n e

i V a u b a n. Tak zwały się dwie góry, huczące na­
przeciw siebie wyklinaniami, nasze eiaigranekie He- 
bal i Garysim. Z umiarkowańszą bracią Adam chę­
tnie przestawał; usiłował nastroić zwichnione umy­
sły do zgododźwięku i zapał ich nieobłudny skie­
rować ku wyższym celom, pożyteczniejszym dla 
sprawy narodwej. Nie bardzo mu się to udawało. 
Nastały wkrótce wieczorne schadzki u Adama, po 
większej części utdarkowańszyoh osób i tem samem 
sympatyczniejszych. Uczęszczali na nie ile pamię- 
tsm : Jełowiccy, Edward i Aleksander, bracia So­
bańscy, Kaszyc, Worcel, Cezary Plater, Karol Mon- 
talambert, David rzeźbiarz, jenerałowie Dembiń­
ski i Miś Myoielshi, Władysław Zamoyski, Fryde­
ryk Chopin, Franciszek Szemiotb, Leonard Chodźko, 
Wrotnowski, Wejsenhoff, Januszkiewicz, Kołysko, 
K. E. Wodziński, Kajsiewicz, Rettel, Semeneńko, 
Ropelewski i wielu, wielu innych. Goście przycho­
dzili do szczupłych pokoików nie codzień, ale po 
parę razy w tygodniu, na pół godziny, na godzinę, 
czasem raz jeden na miesiąc. Adam stał wtedy 
na swym zenicie, w pełni twórczości poetycznej i 
w ciągiem podniesieniu ducha. W mowach i roz­
mowach codziennych, błyskawico wał parabolami 
rozświecającemi głębie ducha, sypał jak z rękawa 
genialne postrzeżenia, cudne myśli, oryginalne do- 
wcipki w oryginalnem wysłowieniu. Schadzki to, 
a właściwiej mówiąc, biesiady patriotyczne, to ­
czyły się w najzupełniejszej swobodzie, o przed­
miotach tyczących się Polski, jej bied i prześlado­

wań ówczesnych. Zabierał głos kto chciał. Czy­
tano listy z Litwy, Ukrainy i zawiązywały się spory. 
Adam uśmierzał burzliwych cytacyami z Ewangelii, 
to przysłowiami starego rozumu pobożnych ojców. 
Niestety dobre jogo ziarna głuszyła politykomania, 
ożyli jak ją zwał „retoryka polityki", panująca 
wtedy na emigracyi. Adam widocznie smutniał; 
na ddwnie wyrazistej jego twarzy odzwierciedlało 
się zniechęcenie —  a moż ' i żal po zaniedbanej 
oddawna „ulubionej litewskiej powieści". Schadzki 
też wieczorne nagle ustały. Zaniosło się w Paryżu 
znienacka na ogromną burzę. Groźny rozruch gwar- 
dyi narodowej i przedmieści, na którego czele miał 
stanąć marszałek Clausel, działający, jak mówiono, 
w porozumieniu z jenerałem Dwernickim, rozpło 
mienił głowy emigrantów. W barykadach i pod 
oknami króla huczała bez ustanku Marsylianka i 
Dwernicki z kilkoma jenerałami i całym sztabem 
przechadzali się po ogrodzie Tuileryjskim w mun­
durach polskich i przy pałaszach. Zbroiliśmy się 
każdy Ciszkiem chyłkiem, a i Adamowi zanieśliśmy 
w nocy karabin z baguetem, chociaż en nie dowie­
rzał entuzyazmowi episyerów. Tymczasem przez 
układy (jeśli dobrze paroięt»m) ẑ  Odilon-Barrotem 
Ludwik Filip zdełał przeciągnąć na swą stronę 
gwardyę, że skrupiło się jeao na porażue republi­
kanów z przedmieści. Nastąpiła reakcja rządu 
przeciw sprawcom ruchu i sprzymierzeńcom icb, a 
głównie przeciw Polakom. Kluby zaraz rozwią­
zano, członków komitetu internowano w odległych

departamentach. Dotknęła ta proskrypeya i wielu 
innych rodaków, osobliwie z młodszych, uczęszcza­
jących na wieczory u Adama. Z^ądinąd także 
uderzyły na nas bolesne zawody i szkody. Po 
niefortunnej wyprawie Zaliwskiego rozpostarły się 
i w Polsce okrutne Mikołajowskie prześladowania 
i katusze. Chodziliśmy po Paryżu przygnębieni na 
d w m  i jak z krzyża zdjęci. Adam opłakane te 
wypadki przebolał z nami jsk  najdotkliwiej w głębi 
swej duszy: sposępniał bardzo i począł się od- 
osobnisć. Znał on wszystkich zasłużonych spół- 
emigrentów, c e d ł ich, poważał i udzielał się ka­
żdemu na zawołanie, ele odtąd najochotniej żył 
jeno w otoczeniu wypróbowanych przyjaciół. Ku 
ukojeniu powszednich smutków i oderwaniu się od 
piekącej obecności, Adam ją ł się z wielkim wysił 
kiem do pracy umysłowej, która poszła zaraz na 
pożytek zaniechanemu Panu Tadeuszowi. Pielgrzym 
ustał już był od niejakiego cz>.t.u, a i druk pism 
Garczyńskiego zdążał ku k ńccwi: czuł się wtedy 
swobodniejszym od roztf rgan ń i tem uparciej 
wziął się do pieania. Z początku pisanie to szło 
twardo, aż rozgrzał się w duchu  i wkrótce tem 
okwieiej dlsń wytrysnęło źródło Hinokreny. Napi­
sał drugą i trzecią księgę Pana Tadeusza Przy 
czytaniu piękniejszych ustępów z poematu, którego 
nie znaliśmy jeszcze rozmiarów aui obejmowali 
całości, napędzał i nao do jracy, osobliwie do 
pracy wewnętrznej nad sobą. Radził, abyśmy za­
niechali na czas reformy społeczeństw, aż on i my

z nim zreformujemy się sami wprzódy, aż roznie­
cimy w skołatanych sercach stygnącą wiarę, miłość 
i nadzieję. „Smutni, chorzy, my zamiast cieszyć 
się i leczyć, wolimy wzajem siebie smucić i kale­
czyć “ W rzeczsch wiary wszyscyśmy już wtedy 
stali w Kościele, z odcieniami przeróżnych, osobi­
stych u widzeń przeciw Jezuitom i księżom, które 
drużba Jański usiłował zharmonizować, mając upa­
trzonych w Paryżu i w okolicy doskonałych spo­
wiedników. Około tego czasu zaczęliśmy u Adama 
spólne modlitwy, które wygłaszał najstarszy wie­
kiem Antoni Górecki z osobnem namaszczeniem. 
Ku wiośnie zapachnął Adamowi las, opanowała 
tęsknota za wsią, poetycka tęsknota, którąśmy 
oba dwaj zawżdy po bratersku spółczuli. Na razie 
miał różnego rodzaju zobowiązania, co nie pozwa­
lały mu wychylić się za Paryż. Ogród Luxem- 
burski wtedy okazały, przestronny, zaciszny, nęcił 
go ku S ’b;e, główcie z powodu Pana Tadeusza. 
Domayko, uczeń szkoły min, miał mieszkanko o 
kilkadziesiąt kroków od tego ogrodu, z oknami ra  
wsze strony j&k w latarni, w którem tylko nocle­
gowa!. Adam, w nadziei że użyje słcnce, do nie­
go się wprosił i rozgościł B:ę na dobre. Niestety, 
na wstępie zaraz spotkała go najnieznośniejsza 
przygoda.

( Ciąg dalszy nastąpi).
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połowy r. 1*74, w królestwach i krajach w Badzie pań­
stwa reprezentowanych, ułożonych chronologicznie we­
dług przedmiotów. Wykaz tego rodzaju jest ważny i 
przydątay nie tylko dla prać ustawodawczych, ale także 
dla prac, a raczej czynności sędziego, urzędnika admi­
nistracyjnego i skarbowego, jednem słowem dla każdego 
pracownika potrzebującego do pracy Bwej przeglądu u- 
itaw do pewnego przedmiotu odnoszących się ; znajdzie 
więc w tem dziełku wskazówkę, jakie w tej lub owej 
materyi wydane zostały ustawy i gdzie ich ma szukać. 
Jeźli się zważy, iż dotychczas przeglądu takiego niebyło, 
pojawienie się go można tem bardziej nazwać przy- 
dataem. Autor Franciszek Starr, sekretarz w minister 
stwie sprawiedliwości, trzymał się w tem dziełku po 
działu krajów według stosunków językowych, lub też 
wspólności władz, i do siebie liależące razem zestawił; 
i tak np. do jednej grupy zalicza Galicję, Krakow i Bu­
kowinę. Tak ten podział, jak podział samego przedmiotu 
odpowiadają celowi, jakim jest użytek praktyczny. Dru­
gie dzieło wydane przez księgarnię Manza p. n. Prak- 
tisches Kandbuch fiłr  die strafgerichtliche Wirk- 
samkeit der k. k. Bezirksgerichte in Ubertretungs- 
fdllen, jest niejako komentarzem do obowiązującego dziś 
kodeksu, a raczej do części jego zajmującej się wykro­
czeniami, oraz do wykroczeń zawartych w innych usta­
wach, jak np. prasowej, o stowarzyszeniach, zgromadze­
niach itp., ale zarazem objaśnia w drugiej części postę­
powanie w procesach o wykroczenia według nowej pro­
cedury karnej. Jest to dziełko przeznaczone przeważnie 
do użytku sędziów powiatowych, i dla pełniących obo­
wiązki prokuratora przy sądach powiatowych — i rze 
caywiście napisane jest ze znajomością rzeczy, i może 
stać się prawdziwym doradzcą, szczególniej dla t. z 
po powiatach zastępców prokuratora, w ich nieraz tru­
dnej i odpowiedzialnej czynności urzędowej. W końcu 
dzieła -’odane są formularze i dokładny rejestr, mogący 
nłycie tej książki nawet mniej obeznanemu z przedmio­
tem ułatwić. Autorem jest W. Th. Frfihwald, radca są­
du wyższego, znany już jako autor komentarza do usta 
wy karnej austryackiej. Nakładem tej samej księgarni 
wyszły także przepisy odnoszące się do przyjmowania, 
wypuszczania, opłaty itd., w trzech szpitalach wiedeń­
skich. Dla zarządów szpitalnych nie jest ta broszurka 
bez wartości.

•— Codziennie nadchodzą teraz doniesienia O obser- 
wacyach przejścia Wenery prze* tarczę słoneczną. Z Ko 
penhagi donoszą, że nie bardzo powiodły się obserwaeye 
w Władywostoku z powodu niepogody, ale zdjęto 1 3 fo- 
tografij; z Petersburga zaś donoszą, że pogoda sprzyja­
ła obserwacyom w Władywostoku, Jokohamie, Orianda, 
po części zaś w Posiet, w Chabarika i w Cruita, wcale 
zaś nie powiodły się w Omsku, w Błahowieszczeńsku, 
Orenburgu, Kazaniu, Uralu, Astrachanie, Kerczu, Ty- 
flisie, Eriwanie i Nachiczewanie. W Berlinie otrzymano 
wiadomości ze stacyj przez rząd niemiecki zaprowadzo­
nych. I tak w Ispahanie zdjęto 19 fotografij, ale punkt 
wejścia planety w tarczę słoneczną zakryty był chmu­
rami. Angielskie obserwaeye w Aleksandryi, Kairze, 
Tebach powiodły się, szczególniej zaś w Tebach, dalej 
W Kalkucie, Madras i Kiuraszy.

—  W Carini w kotlinie Palermitańskiej w Sycylii 
wykopują od niejakiego czasu niezmierną ilość kości 
słonia i różnych przedpotowych zwierząt. Szczególniej 
grota Puntali w pobliżu Carini obfituje w rozliczne kości.

' —  Mundury „armii teryteryalnej" francuskiej, czyli 
„obrony krajowej“ są takiego samego kroju, jak wojska 
liniowego z różnicą koloru kołnierza, który jest żółty, 
nie jak w wojsku liniowem czrwony i na nim głoski A. T.

Teatr* w niedzielę dnia J3go grudnia, po raz 
drogi komiczna operetka w 3ch aktach, tekst J. Rea- 
tera, muzyka J. Offenbacha, polskie tłómaczenie Wład. 
Lud. Anczyca: Księżniczka Trebizondy —  Chóry wzmo­
cniono współudziałem amatorów.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

Dnia 11 grudnia przed i po południu smeg; ter­
mometr od — 1-2 doszedł do — 0-2 B. Barometr ciągle 
opada; dnia 12 grudnia o godzinie 6ej rano stan jego 
był 322-39, termometru — 3-6 R. Wiatr północno- 
wschodni. _ . ,  ,

—  W niedzielę dnia 13 grudnia: Sej Łucyi i Sej 
Otolii panien męczenniczek; w poniedziałek dnia 14 
grudnia; Sgo Nikazego biskupa.

ciężkie uszkodzenie eiała; Jana Kowalika o ciężkie n- 
szkodzenie ciała; Karola Żaka o kradzież; Józefa Nie­
dzieli o gwałt publiczny; Maryanny Kuternogi o kradzież; 
Franciszka Osiki o kradzież.

W  piątek d. 18 b. m .: Jana Zawirkiego o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Sebastyana Zięby o kradzież; Józefa 
Brańki o kradzież; Salomona Goldbergera o kradzież; 
Maryanny Bakulony "o kradzież; Julianny Ziembionki
e kradzież. \  J&t gH

W sobotę d. 19 b.m:  Majchera Lalika o gwałt pu­
bliczny; Jakóba Czerneckiego o kradzież; Piotra Ślusar­
czyka o kradzież; Adama Sękary o kradzież; Wojciecha 
Zająca o kradzież.

Oeipedarsiw®, przmajsł i M&adeL

Kilka słów o skupianiu wszystkich sił finan­
sowych w Wiedniu.

Obrady rad  budżetem wywołały tym raztm  w 
Radzie państwa wspólny atak wszystkich partyj 
przeciwnych par ty i centralistycznej, składający na 
zabiegi ostatniej całą winę smutnych skutków prze­
silenia.

O ile atak ten opierał ś‘ę nu moralnej podsta­
wie i karcił ostremi słowy przyczynę wszelkich 
nierzetelnych dążności, nie pozostawiał nic do ży­
czenia. Wyrzekł się jednak najsilniejszej broni, ja ­
ka wśród obecnych stosunków sama wsuwała mu 
s!ę do ręki zaniedbując ścisłej krytyki zgubnych 
dla monarchii zasad centralizacyjno-finansowych, a 
jednak znajdowała się właściwie w tym pńnkcie 
pięta Achillesa, którą można było zranić niebez­
piecznie. Wynikło ztąd, Łe wymierzony atak upo­
karzał, ale nie pognębiał. Zwolennicy zasad cen­
tralistycznych drżeli na początku dyskusji, sądząc, 
że się w tę stronę zwróci ostrze zaczepno, ochło­
nęli zaś z przestrachu, skoro dostrzegli, że ich 
przeciwnicy najniebezpieczniejszą dla nich bronią, 
nie chcą, czy też nie umieją się posłużyć.

A nastręczało się tu pole szerokie, na które m 
można było nader skutecznie fożwinąć swe hufce 
zaczepne. Przedstawienie, że w kraju, jak  Austrya, 
przeważnie rolniczym, główne źródło bogactwa, a 
przeto i główna siła podatkowania, nie doznaje na­
leżytej opieki rządowej; ża rolnictwo wtenczas do­
piero silnie rozwinąć się może, jeśli obok mego 
handel i przemysł zakwitnie, że wszystkie te tr>.y

r ' t u *  — JArii-.A n i

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 5go do 12 grudnia 1874 r.

Matuszek Maryanna, żona maszynisty 36 lat na za­
palenie otrzewnej; Szymański Stefau, syn szewca 5 lat 
na ospę; Detla Józef magazynier 48 lat na rozmięk­
czenie mózgu; Baszczyńska Franciszka, żona urzędnika 
62 lat na wadę serca; Walis Maciej, woźny sądowy 
50 lat na wadę serca; Kusiowa Rozalia, wyrobnica 
lat na rozdemę płuc; Stefańska vel Szczepańska Aniela, 
żona wyrobnika 40 lat na biegunkę krwawą; miar 
ska Walerya, wyrobnipa z Podgórza 25 lat na cz 
wonkę; Zwoliński Michał, czeladnik stolarski 
zapalenie nerek; Siczeliua Daniel, służący a 
gruźlicę płuc; Szczygolska Katarzyna, wyrobnica 
na raka żołądka; Jamkowski Antoni, ubogi z To w ar z. 
Dobrocz. 88 lat na zapalenie płuc; Hankiewicz Julia, 
żona sekretarza uniwersytetu 23 lat na suchoty; . Ada- 
mowska Marya, wdowa po rolniku z Wiehczki 60 la t, 
na zgorzelinę podudzia; Bojewska Weronika, wdowa po 
krawcu 90 lat na starość; Spira Izrael, spekuila 
lat na obrzmienie wątroby i krwotok; Wasser Kajla, 
wdowa przy rodzinie 77 lat na suchoty płuc.

Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmarło 13, a miano 
wicie: na ospę 2, na zapalenie płuc 2, na zapalenie 
mózgu 2, na szkarlatynę 1,, na odrę 1, na g 
1, na puchlinę mózgu 1, na drgawki dziecięce 
zapalenie oskrzeli 1 i na spazmy 1

odnogi pracy narodowej, mające główne swe siedli­
ska po za Wiedniem, potrzebują taniego i ciągłe­
go kredytu, a kredyt jedynej instytucji mejącej 
prawo emitowania biletów bankowych, przedziera 
się na prowiucye dopiero przez filtr finansowych 
iastytUcyj wiedeńskich, które go podrażają; że prze­
ważne zasilanie instytucyj wiedeńskich przez Bank 
narodowy otwiera tylko pole do g ry  giełdowej, 
która nastręczając w lombardzie krótkotermino­
wym środek do lichwiarskich zarobków, podnosi 
w całym państwie stopę procentową do takiej wy­
sokości, że się przy niej ani melioracye rolnicze 
opłacać nie mogą, ani handel i przemysł współza­
wodnictwa z zagranicą wytrzymać nie może; że 
skutkiem tego kapitały pracujące poprzednio w pro­
dukcyjnych zawodach zwracały się powoli na gieł­
dę; że taki zwrot kapitałów leży zawsze w z a ­
m i a r z e  dążeń centralistycznych, a wywołuje osta­
tecznie tylko sztuczne wytwarzanie coraz nowszych 
nieoddających się pracy produkcyjnej instytucyj i 
zakończyć się musi zawsze przesileniem; że takie 
systematyczne sprowadzanie zawieszeń pracy pro­
dukcyjnej musi osłabiać ruch na kolejach żelaznych 
i wywołuje w tym zakresie taki stan rzeczy, na 
jaki obecnie patrzymy, któj7, spadająo całym swym 
ciężarem na gwaraneye państwa stać się musi źró­
dłem coraz większego deficytu; że zupełna bezra­
dność w wyszukiwaniu środków zaradczych prze­
ciwko trwającym jeszcze skutkom ostatniej kata­
strofy giełdowej dla tego się w tak jaskrawy spo­
sób objawia, że tu nie mogą pomódz żadne środki 
podtrzymujące obecny system, ale jedynie rady­
kalna zmiana samego systemu — te były właściwe 
słabe strony w które z całą siłą należało uderzyć, 
popierając zaczepkę wyczerpującem przedstawieniem 
zeczy we wszystkich tych kierunkach.

Nie brakło też sposobności wystąpienia pod temi 
względami z nauczką dla własnych stronników, któ- 
.a  wypowiedziana przez reprezentantów wszystkich 
krajów mogła do zmiany stosunków znakomicie się 
trzyczynić. "W chwilach, kiedy wiedeńskie zabiegi 

finansowe otworzą jakikolwiek złudny widok chwilo­
wych zysków, kapitaliści prowincjonalni zanoszą 
swe fundusze do W iednia, z zaniedbaniem pracy 
produkcyjnej miejscowej i wspierających ją  wła­
snych instytucyj finansowych. Na polu politycznem 
staramy się zwalczyć psrtyę centralistyczną, a wspie­
ramy ją  nader skutecznie każdym krokiem naszym 
na polu finansowym. Wypowiedzenie tej prawdy w 
miejscu, zkąd przekonywająco podziałać mogła na 
wszystkie kraje koronne, było bardzo na dobie.

Julian Łapiński z Lubelskiego, Leon Korzeniowski z Po­
dola, Piotr Baczyński z Sambora, Bolesław Jeleńkowski 
z Kijowa, August Peregrin z Wrocławia, Hipolit Urba­
nowicz ob. z Mołdawii, Jan Mayer i Ryszard Bohland 
z Berlioa, Wanda hr. Aleksandrowiczowa z córką z Po­
znania, Zygmunt Eudnicki właśc. dóbr ze Stokholrou, 
Czesław Poradowski z Kongresówki, Konstanty Stojow- 
ski i Walenty Mochnauer z Podola, Konstanty Heyman 
z Odessy, Michał Kupczyński z Kijowa, Józef Świderski 
z Warszawy, Mikołaj Sadowski z Poznańskiego, Ludwik 
Kurzwel z Hamburga, Jen Paliszewski i Nodzeń- 
ski ob. z Galicyi, Bolesław Rylski z Ukrainy. Wilhelm 
Walcher z Czech, Bronisław Świerzeński z Żytomierza, 
Jan Lacroix z Francyi, Rudolf Schmidt z Prus.

HOTEL SASKI: Jan hr. Tarnowski wł. dóbr z War­
szawy, Jan Inegeren z Kazania, Józef Grodzicki właś. 
dóbr z Kongresówki, Antoni Gfinther ze Skawy, Jerzy 
Ruchensteiner z Berna.

HOTEL POŁLERA : Marya Kamińska ze Stanisła­
wowa, Edward Ebell z Bremen, Józef Batier z Wiednia, 
Hieronim Maliszewski z Kujdaniec, J. Pelikan z Pragi, 
L. Bank z Wiednia, J . Ascher z Berlina, X. Jan Oli- 
siński z Zakliczyna, Ryszard Mtlller z Lipska, Robert 
Liebrecht z Wrocławia, Olga hr. Krasińska z Kijowa, 
M. Fiedler z Katowic, K. Bogusz ze Smarzowy, Leo­
pold MittelmSnn i W* Wilhelm z Wiednia, Bolesław 
Kałuski z Wysokiej, E. Jaworski z Wrocławia, Larko- 
wicz z Rosyi. L. Leeb z Pforzheim, Józef Żweig z Cre- 
feld, Józef Lewicki z Kijowa, Emil Sutter z Bielska, 
M. Lurenberg z Wrocławia, Aloizy Herzig z Wiednia, 
Stanisław Opacki z Odessy, A. Gollinger z Prus, M. Ira- 
nenic z Wiednia, Zygmunt Kohn z Bingen, Wilhelm 
Fiącher z Schweinfurtu, H. Meerstedt z Lipska, Fryde­
ryk Steinberg z Wiednia, hr. Załuski z familią z Hevós.

HOTEL pod RÓŻĄ: Władysław br. Szembek właś. 
dóbr z Poręby, Józef Chełmiński inżynier z Kongre­
sówki, Józef Kellerman wł. d. ze Lwowa, Adolf Bart­
kowski z żoną z Miechowa , Władysław Bredański wł. 
dóbr z Galicyi Stefan Chwalibóg wł. d. z Kongresówki, 
Jan Waszkowski z Galicyi, Stanisław Derych wł. dóbr 
z Cianowic.

(Nadesłane).

A WIT SZCBRRT, Colograf r, Krakowie 
ml. Krupnicza Wr. 13, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie WledeńsUłćj 
w r. 1838, portretuje codzień be* względu 
na pogodę! na łądanle portrety mogą być 
w rembrandtowsblem oświetlenia lub w na­
turalnych kolorach. — C e n y  umiarkowane.

cayć aż do ukończenia śledztwa sądowego osądze­
nie ważności wyboru w departamencie Nierre.

P a r y ż  11 grudnia. Libćrtó donosi, iż mowa 
jest o mianowaniu jenerała D u c r o t  ministrem 
wojny, w miejsce jenerała C i s s e y ,  który zatrzy­
małby tylko przewodnictwo w ministerium.

Bern 10 grudnia. Rada narodowa ra  dzisiej- 
Hzem posiedzeniu potwierdziła swoją dawniejszą 
u hwałę, mimo nieprzyjęta jej przez Radę parów, 
względem politycznego prawa głosowania obywateli 
szwajcarskich.

R z y m  10 grudnia. Gaz. uffiziale zaprzecza 
wiadomości, jakoby kilka milionów sfałszowanych 
obligów rentowych było w obiegu.

IiOndyn 10 grudnia. Bióro Reutera donosi 
z Kairu z d. 9 bm., że wicekról przyjmował de- 
putacyę cudzoziemców osiedlonych w Egipcie, któ­
ra mu wręczyła adres. Wicekról podziękował zs 
oznaki przychylności dla niego i kraju, i nadmie­
nił, że pomyślność Egiptu jest jedynym celem sta­
rań jego, a spodziewa się, że w ciągu pięciu lat 
kolej na południe będzie wykończoną, następnie 
oatrącił o możebnem przyłączeniu kraju Daifur. 
(między Nubią a pustynią Libijską.)

Madryt 10 grudnia. Marszałek S e r r a n o ,  
który wyjechał wczoraj po południu, nie będzie 
miał w sztabie swoim przy armii północnej żadne­
go jenerała Minister wojny zarządził wczoraj u- 
tworzeoie 20 nowych szwadronów jazdy, po jednym 
do każdego pułku. W Marokko nabyto 2000 koni 
dla huzarów i strzelców konnych.

Konstantynopol 10 grudnia. Urzędowe 
doniesienia z okolic Azyi mniejszej, dotkniętych 
głodem, są bardzo uspokajające.

UTowy Jork  10 grudnia. Murzyni uderzyli 
znowu na przedmieścia Yicksburgu i posuwają się 
aa miasto. Gubernator wydał proklamacyę.

Nadesłane.
Ogólne używanie, które znajduje więcej niż od 20 lat 

tak rozlicznie wypróbowany c. k. konayonowany proszek 
Korneuburski dla bydła, znęciło kilkn przemysłowców 
do naśladowania tego proszku dla bydła, i dla wprowa­
dzenia w sprzedaż swych naśladować celem zupełnego 
omamienia publiczności w takich paczkach, które od za­
wierających w sobie prawdziwy proszek Korneuburski 
dla bydła bardzo mało się odróżniają. Chociaż już kilka 
krotnie tacy przemysłowcy sądowo ukarani zostali, jednak 
znajdują się tu i owdzie naśladowania, przed których 
zakupnem tem usilniej ostrzegam, że takowe w sobie 
bezskuteczne, po części nawet szkodliwe pierwiastki za­
wierają. Przy zakapowaniu prawdziwego proszku Kor- 
neubursldego dla bydła upraszam zwrócić uwagę na 
tę okoliczność, że paczki pieczętowane są moją pieczątką 
i zaopatrzone są na winecie moim podpisem w czerwo­
nej barwie. Kto mi wskaże naśladowcę mojej ochronne; 
winety w ten sposób, iż go mogę sądownie ukarać, otrzyma 
wynagrodzenie do wysokości 500 złr.

Franciszek Jan Kwizda.

na

Przyjechali do Krakowa od dnia 10go do ligo  
grudnia.

HOTFL W1KTORYA: Michał Wiśniewski z Galicyi 
Jan Grabowski z Czerniowiec, Robert Mihlim z Czech,

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depot** teUgrafotne.

B erlin  11 grudnia. National Z tg  dowiaduje 
aię, że prezydent rejencyi Dębińskiej, deputowany 
do parlamentu P u t t k a m m e r  ma b jć  mianowany 
prezydentem obwodowym w Alzacyi i Lotaryrgii.

W e r s a l  10 grudnia. Na posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowogo uchwalono w drugiem czytaniu 
ustawę obowiązującą cudzoziemców urodzonych we 
Francyi do służenia wojskowo. Minister spraw we­
wnętrznych wniósł projekt pożyczki miasta Paryża 
na 220 milionów; takowy przekazany będzie oso­
bnej komisyi. Zaprzeczają pogłosce, jakoby skraj 
na prawica postanowiła wnieść interpelację pod 
względem polityki zagranicznej (a mianowicie u- 
znania Hiszpanii). Bióro Izby zajęte sprawdzeniem 
wyboru deputowanego B o u r  g o i n g  w departa­
mencie Nievre, żądało od ministra sprawiedliwo­
ści udzielenia akt śledczych tyczących się central 
nego komitetu bonapertystowskic go. Minister cdoo- 
wiediiał, że akt tych udzieli po ukończeniu śledz­
twa, jeśli sprawa będzie przed sąd zaniesioną; je ­
śliby jednak śledztwo zawieszonem zostało z braku 
istoty czynu, wówczas zrobi on zastrzeżenia, jakich 
wymaga sprawiedliwość. Bióro postanowiło odrc-

Rozprawy budżetowe nad wydziałem oświecenia 
i wyznań idą tak opornie, że pomimo dwóch na 
dzień posiedzeń, Izba druga Rady państwa zale­
dwie może na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu ukończyć je zdołała. Zdaje się bowiem, że spra­
wa galicyjskiej Rady szkolnej jest ostatnim przed­
miotem dyskusyi w tym dziale budżetu. Wniosek 
Dra R*zlaga został odesłany do komisyi, która na 
wieczornem posiedzeniu miała zdać sprawę: czy 
obstaje przy swojej rezolucyi. Telegraf może przy 
niesie nam razultat tego wieczornego posiedzenia.

Dziennikowi Polskiemu donoszą, że we wszystkich 
wsiach podlaskich, stawiających opór prawosławnym 
l eadeneyom władzy, rozmieszczono wojsko ściągnię­
te z Podlasia, Lubelskiego, a nawet z Warszawy. 
W każdej chałupie stoi po kilku żołnierzy, zabiera 
przemocą wóły, krowy i cały dobytek. Pomimo te 
go unici nie tracą ducha. W niektórych wsiach 
ap. w Uścimowie, Maślakach) ludność męska zs 

przybyciem wojska wyniosła się w lasy, gdzie mimo 
zimna i głodu dotychczas tuła Bię. Władza zamie 
rza zarządzić na nich obławy. Wielu włościan u 
więzionych siedzi w Siedlcach i w Lublinie.

Moskowskija Wiedomosti stwierdzają fakt, że rząd 
zabronił pismom rosyjskim pisać o zaburzeniach 
w wyższych zakładach naukowych w Petersburgu, 
Jziennik ten wątpi, aby rząd odniósł korzyść z tej 

niewiadomości powszechnej o prawdziwem znacze­
niu i charakterze faktu pTzez wszystkich znanego 
i dającego powód do różnorodnych pogłosek. Dalej 
powiada ten dziennik, że mówić nie może, gdyż mu 
nie wolno i zapuszcza się jedynie w ocenienie 
szkodliwych następstw milczenia, dając zarazem do 
zrozumienia, że zaburzenia zostały wzniecone przez 
nieprzyjaciół klasycznego wychowania, a więc skie- 
rowane przeciw ministrowi oświaty, którego system 
naukowy bierze Katkow w obronę. Może po tem 
odezwaniu się rząd dozwoli  ̂prasie głos zabrać i 
przynajmniej niektóre szczegóły o rozruchach dojdi;
naszej wiadomości. , .

Szczególny od kilku dni daje się dostrzegać brak 
ważniejszych wypadków politycznych.

Kwestya podrzędna, bo sprawdzenie wyboru je­
dnego deputowanego francuzkiego poruszyła ważną 
kwestyę Btanowiska rządu wobec bonapartystów, 
Tyle mówiono o procesie wytoczonym Rouherowi, 
a gdy komisya Izby zażądała aktów tego procesu 
rząd znalazł się w niemożności udzielenia ich, cze­
kając na wynik śledztwa; przeto wypadnie teraz 
śledztwo przyspieszyć. Wybór deputowanego w Hau- 
tes-Pyreness na miejsce zmsrłsgo Goularda, rozpi 
sany na d. 3 stycznia.

Serrano udał się już do armii północnej. W Gui 
puskoi stoczono wśród tego utarczkę, w której Kar- 
liści mieli odeprzeć jenerała Lomę.

zolucyę o reorganizacyę Iustytutu technicznego kra­
kowskiego przyjęto. Rezolucyę o uwolnieniu cd woj­
ska nauczycieli i kandydatów stanu nauczycielskie­
go, oraz rezolucję R azbga co do Bady szkolnej 
krajowej (patrz p wyżej list wiedeński pod ant kinu 
J. H. (B ed .) odrzucono, a przyjęto rezolucyę w y- 
działu, budżet więc ministerstwa oświaty załatwio­
ny zupełnie.

W i e d e ń  12 grudnia, (prywat). Ze źródła 
kompetentnego dowiaduję tię, że Reda nadzorcza 
rolei Albrechta dopitro na posiedzeniu 18 b, m. 
>oweźmie uchwałę co do przeniesienia dyrekcyi 

ruchu i c o  do wypłaty kuponów styczniowych. Pre - 
jekt omawiany przez dzienniki o kclei żelazm j 
lolechów - Hust (granica węgierska) zamiast budu­

jącej się na mocy ko^cesyi linii Stryj - Mun.kt.cz, 
nigdy nie był przez Radę nadzorczą na seryo roz- 
ńerany i pochodzi tylko od Popper a, który wmósł 

odnośne podanie. Linia Stryj - Stanisławów otw ar­
tą  zostanie 14 b. m.

W i e d e ń  12 grudnie, (prywat). Towarzystwo 
kolei żelaznej Preszowsko-Tarnowafeiej wypłaci ku 
pony styozniowe od akcyj w całej wartoś i po 5 
zł. srebrem; ruch na kolei tej coraz się zwiększa 
^ jeszczo bardziej się rozwinie prz< z otwarcie ko- 
ei Tarnowsko-Leluchowskiej.

B e r l i n  11 grudnia wieczór. Parlament w dru­
giem czytaniu etatu militarnego wykreślił 1500 
marek dodatku płacy saskiego ministra wojny, po 
mimo sprzeciwiania się komisarza związkowego 
saskiego Nostiza. Wniosek komisyi względem złą­
czenia w jedno budżetów kerpusów wojsk p ru ­
skich i saskich, z zachowaniem osobnych tytułów 
ze względu na różnice urządzeń saskich i pruskich, 
uchwalony został 141 głosami przeciw 139, lubo 
tłismark poczytywał go za niewykonalny formslcie 

materyalnie, zwracając uwagę na to, że odrębność 
corpu8u armii saskiej polega na postanowieniach 
traktatów zawartych między królami pruskim i sa­
skim, tudzież na udowodnionej wierności armii 
saskiej.

P e t e r s b u r g  12 grudnia. Na obiedzie z po­
wodu święta orderu św. Jerzego książę Albrecht 
pruski wzniósł zdrowie Cara i oznajmił, że armia 
pruska uczuwa niewygasłą wdzięczność za przy­
chy lność  i miłość, jakie Car w każdym czasie dla
niej objawiał.

W ersal 12 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
postanowiło wziąść pod drugie obrady wniosek de­
putowanego P r  e s  s e n s e ,  tyczący się bezwzględnej 
wolności zgromadzania się dla wykonywania obo­
wiązków religijnych wszystkich wyznań.

Paryż 12 grudnia. L e Soir donosi: W skut­
ku rezultatu śledztwa zapadło postanowienie za­
niechania procesu przeciw komitetowi odwołania 
się do ludu (komitet bonapartystowski. B ed.)

g | r u | l £ e l l f l  12 grudnia. W Izbie odczytano 
wniosek wzywający rząd, aby starał się drogą tra ­
ktatów, iżby wszystkie mogące zdarzać się zatargi 
między ludami cywilizowanemi, przedkładane były 
orzeczeniu sądu rozjemczego, i przy danej sposo­
bności wpłynął na ustanowienie, skład i atryfcucyo 
sędziów polubownych. Wniosek ten wzięty będzie 
pod obrady przy sposobności obrad budżetu spraw
zagranicznych.

H c n d a y c  11 grudnia. W poniedziałek i wto­
rek na drodze do Tolosy stoczoną była bitwa mię­
dzy Republikanami a K arlistam i, z nieznacznemi
stratami z obu stron. .

N l a d r y t  11 grudnia. S e r r a n o  odwiedził 
E s p a r t e r a .  Działania wojenne rozpoczną się n e- 
iswem.

N o w y  J o r k  11 grudnia. Szoner „Eklipsa“ 
przytrzymany został na wodach K u b y ,  lecz na 
żądanie konsulatu angielskiego puszczono go wol­
no, gdyż papiery okrętowe znajdowały się w zu­
pełnym porządku. Podróżnych zatrzymano w wię­
zieniu.

Ostatnie depesze telegrafione „Ciasa!*

W i e d e ń  12 grudnia. Izba deputowanych o 
bradowsła na wczorajszem posiedzeniu wieczornym 
nad wnioskami czynionemi podczas dyskusyi, które 
przydzielono wydziałowi do sprawozdania. Wniosek 
Fuxa o wykreślenie płac dla profesorów z zakonu 
Jezuitów w uniwersytecie Innsbruckim, odrzucono a 
przyjęto cyfrę wydziału. Rezolucyę Kronawettera o 
zniesienie wydziałów teologicznych odrzucono. Re-

Kursa* W i e d e ń  12 grudnia godz. 2 m. 15. 
4*/, zjedn. dług państwa bankn. 69-75 — Zjedn, 
oblig. państwa w srebrze 74 80 — Losy z r. 1860 
109 75. Akcye banku 999. - Akcye kredy­
towe 238 50. -  Londyn 110 60 -  Srebro 105-80 — 
Dukat. •— -  Lombardy 130-—. — Losy z roku 
1864 134-— -  Akcye franko-austr. 57-80. — 
Napoleondor 8 89—, — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 246 — . — Akcye kolei Lwowsko-Czern 
14125 Akcye kolei północno-wscb. 1 2 0 — ■— 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 19 50. -— Oblig. 
indemniz. gal. 84 50 —. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 1 0 5 — . Akcye anglo-banku 47 50 —
Akcye kolei rządowej 309 Akcye kolei siedm.
_ ._ L . _  Akcye kolei Rudolfa 150 50. — Tram­
way 124- Akcye banku budowy 28 —. —
Akcye kolei wschodn. 54-75 — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 28 50 - .  Akcye banku zjedn. 117-75. 
Losy tureckie 54 25. — Losy Pr®03- WS6- 
Akcye kolei bogumińskiej 138-50. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 196 25. — Akcye kolei półn. zach. 
150 50 — Akcye franko-węg. 70 50 — Ogólny 
austr. bank 43 —• — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — • — •

UBpospbięnię giełdy; Błabe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  f t L ło tm k o w B k f .

żądwą

Sprawy sądow e.

B raków  12go grudnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się prze n 

•%dem karnym następujące rozprawy ostateczne.
W  poniedziałek d. 14 b .m : Jana Kaźnicy o 1n*: 

diież; Józefa Rapacza o kradzież; Mary X 
rzyny o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu y , 
zefa Jarka o ciężkie uszkodzenie ciała; Wincenteg
sły o gwałt publiczny. . „,„V •

We wtorek d. 15 b.m.: Karoliuy Jawor* 
dzież; Adolfa Fetkowskiesra ’
o ciężki o '  — "°J u Kra'

»mazież; Stanisława Nicponia

. . . .  ó k i  w e m f
dzenie do nadużycia władzy; K a s p r a  Lang

P" d. 16i  m :tom <>“ 7  „fę”!

k> jwskiego o kradzież; Wincentego Brzyszczyka o.mężkm
uszkodzenie ciała; Wincentego Gąbki o ciężkie uszko- 
< jzenie ciała. Prócz tego 9 rozpraw apelacyjnych.

We czwartek d. 17 b. tn.: Mikołaja Kaszmcy “

K r a k ó w  12 grudnia.

irebro austryzekie za 100 złr.....................
iupony srebr. płatne » . . . .
tłuble rosyjskie papier, za 100 rob.. . .
Talary pruskie za 100 tal............................
Dukat austryacki 1 sztuka.....................
Napoleondor 1 s z t u k a ...............................
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..................
ŁV, Usty zastaw. „ „ . . . .
5 ,  listy zastaw. „ „ . . . .
5>/,% Listy Zastawne) Gal. Zakladu “ W ®  
6-proc. „ „ Kredytowego W "

t p : :
bistr h ip o teczn e ..........................................
j „ zakł. kred. włeś. 100 zł....................
5 „ oblig. poż. w ęg.,  120 zł....................
Gosy prom. węg.........................................
Akcye Banku Gal. dla W-”- : "
Akcv<* *>—’

 l.,rrzem .z40%
.  Uttu*u hipoteozn. gal. . • • • 

„k o le i Karola Ludwika zł. 210. • • • 
Lwowsko-Czern. zł. 2 0 0 . . . .  

,  Warszawa.-Wied. rb. 60. • • •
i"/, listy zast. Król. Polak. s.L r. 100 . •

i -  • ■ :  :  5 .  do '- ' • ; '•
, ; ;  liirwid..  . .  ■ ■
m>iig kolei rumuńskiej tal. 100j

żądają płacą

106 5C 104 50
106 — 104 -
155 25 153 75
164 56 162 75

5 28 5 20
9 - 8 80

84 50 83 25
76 ~ 74 -
84 ÓC 83 50
93 50 92 50
89 50 88 60
93 50 92 50
99 50 97 50
88 75 88 25
99 - 97 -
98 50ort 97 ~

6% węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
Banku naród, listy 
galicyjskie . . .

80 — 1
79 —I 
75 —I

239 — 237 
249 — 244 
143 - - !| 140 — I 
95 60 |l 94 501 
94 50 
94 50 
91 50 
79 50 
33 —

W t e d e ń  11 grudnia. 
t%  zjednocz, dług. pańs. bank.

Obligacje indemn. niż. Atwtryi
M 0Z6BK16

icrsłde

r -
5
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 ,  węgierskie listy. ■ -
6 ,  zakładu kredyt, austr.
5 .  zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 dr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyezki z r. 1839

n •
.  1854

;■ " 1860 •
% losów pożyczki austryae.

państw, z r. I860 . • 
Losy pożyczki z r. 1864 • 

prem. pożyczki węg- 
Comorente . • • •

księcia Balm .
• * I f 1, Klary 
, hr. St. Genois
„ miasta Budy

ząaają płacą

98 50 98 - -

94 70

84 50

86 -  
96 50

94 50 
74 25 
83 75 
99 -  
85 50 
96 —

86 75 
124 -
88 75

86 -
123 50 

88 25

a

287 26 
434 -  
1914 

309 75 
196 25 
130 50 
246 -  
141 50 
105 50 
120 25 
149 50 
138 50 
138 ^

JSG
bukoi

licyjBkie . 
bukowińsk.
liedmiogi.

69 75 
75 20 
99 
98 50 
78 
84 55 
82 75! 
76 -

69 65 
75 - |  
98 -  
98 
77 5 0 1 
84 251 
82 25 
75 601

” hr. Waldstein . . •
„ hr. Keglevich . . •

Rudolia . • • i •
■„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i p rzm
Ranku naród, austryae.

c l ■z - 2 [69 -
104 75 104 25
109 901l09 65

115 75 L15 25
134 50 134 -

82 - 81 50
24 - 23 60

168 25 167 75
92 - 91 50
33 50 32 50
25 24 -
26 50 26 25
27 50 26 50
24 - 23 5C

i 1 20 - 19 -
22 - 21 50
13 5C 13 -
13 5C 13 -
64 5() 54 25

;998 - 996 -

Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej e. Elżbiety 
„ Południowej . - .
„ Galicyjskiej . . .
„ Ozemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodnięj 
,, ks. Bndolfa 200 zł. sr.
,, AlfSldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bognmił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej .
„ w»<-v ’ . . . •

_ wioonio-węgiersl rej 
austryack. półn.-zach.

„ Franoiszka Józefa .
Banku anglo-auatrjackiego

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

, franko-węgierskiego .
galicyjskiego dla handlu 

” i przem. W Krakowie 
krajowego galicyjskiego 

” we Lwowie . • • 
galicyjskiego hipoteozn. 

” wiedeńskiego dla obrotu 
płodów . - • • 

austryack. związków, 
dla obrotu ogolnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestmńskiej .
Kotzycko Bogumintkse; y 85 50| 85 au

Kolei oesarz. Elżbiety 57 . 
(sr. prnsk. 100 złr.). 
Emisja z r. 1862 

ańsrwowa St. 500 hr. 
1867

99 251 — —

-  — 139 26 
135 50|l35

105 50105 25|

95 50
55 50

152 -
190 —

144 i144 75
29 -

226 i 
57 50 
70 -

227 — 
57 75 
71 —

72 -  
19 75 
06 - 105 -

104 - 1 0 3  -  
101 50 100 501

78 — 377 50]

78 — ------

Jfimsya * r. 1867 . ioo 
,. południowa B t500tr . 109 40109 15 

Bony 1875-1876 6% “
„ - półn.cJerd.100 zŁm.k.

„ „ 100 Zł. w. A
„ -  W srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 
połudn. półn. niem 5%

’’ za 100 złr. w. a. .
5*/, w srebrze . .
eal.Kariud.300zŁw.a.

” w srebr. §•/. **■ 10® •
E m isja  I I . . .  .  ■

LwowBko-Ozerniow. po 
” 300 złr.(w sr.5%za 100)

Emisja z. r. 1867 .
Siedmiogr.200 złr. w.a.

” ks. Rudolfa 300 dr .w.a.
w srebr. 5% za 100 złr. 1 93 — 1 92 51 
półn.-czeska po 300 dr.
(srebr. 5% za 100) .

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 dr. m. k. .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 zh.

Waluty.

Cesarskie korony . ■ ■
dukat na wagę .

‘  obrączkowy
Zioto al marco . -
Napoleondorj . . • • *
F ryd eryk i.....................

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
Brenro , •
Brebro, kupony . - 
Talary związkowe . . 
Pruski* bilety kasowe

11 25 

106 90

64

Lwów 11 grudnia

Dukat holenderski • •
„ cesarski . . ■ • 

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy - - - 
Talar pruski . ■
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 / .

” ” Banku hipoteczn.
Obiigi iidemn. be* kuponów
Akcye kolei gahc. K. L. b. k. 

1 lwowsko-czermo-
" ” wieckiej . •

banku hipoteczn. gal.

U 15

105 80
106 —

1 68

5 22 6 14
5 26 5 19
9 04 8 94
1 68 1 61
1 54 1 53

— — —
84 60 83 76
75 75 75 —
89 - 88 20
84 20 83 65

1247 - 245 —

1143 - 141 -
p 9  5C 237 —

84 50

y f a r t s s w *  10 grudnia.

Listy zastawne 1 ser. rub
"  *kupon „

„ „ nowe .  »
kupon .

_ lidwidacyjn*

94 10 
94 10

90 90

78 85,ym. 
kupon

Kolej warsiawsko-ąńedeńsks
.  bydgoska

terespolska 114 -
lodzks ttOO

72 -

93 80 
93 80 

1 86 
90 60 

2 33 
78 55 

10 
97 -

99 35
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CZAS t  Niedzieli 13 Grudnia 1874.

c. k. uprzywilejowanej
(557-6-6)

w ażny od 1 Listopada 1894 r. aż do odwołania.
—,M,rl "

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg . Pociąg Pociąg Pociąg

Odjazd o s o b o w y pospieszny mi ęs z a n y mi ęs zany o s o b o w y Odjazd
1

o s o b o w y pospieszny o s o b o w y
1
i

z 1,2 i 3 kl. z 1 i 2 kl. z 2 i 4 kl. z 2 i 4 kl. z 1,2 i3kl . z 1,2 i 3 kl. z 1 i 2 kl. z 1,2 i 3kl.

I
8. 8 rano 10.53 prz.p. 2.23 p.poł. z W iednia ..................... 8.28 rano 3.43 po poł. 8.18 wiecz.

z W iednia 5. 8 p.poł. 8.38 wiecz

!
P r z y ja z d  d o ;

Floridsdorf........................................ 8.41 , 3.54 „ 8.31 „t W agram............................................. 9.3 „ — 8.54 ,
P r z y ja z d  d o : J Ganserndorf ................................... 9.22 „ 4.26 „ 9.14 ,

2.37 , 5.23 , 8-51 , M arch eg g ........................................ 9.54 „ 4-52 „ 9.48 „
Floridsdorf . . 8.21 „ 11. 4 , P re b s b u rg a .............................. 10.54 prz.p. 5.39 „ 10.54 „
Wagram . . . 8.42 „ — 3. 6 9 5.58 * 9.13 „ P e sz tu ........................................ 5.30 wiecz. 10.15 wiecz. 6. 6 rano
Ganserndorf . . | 9. 1 „ 11.37 „ 3.30 „ 6.25 wiecz 9.32 „ B a z ia s ........................................ 8.46 rano 8.46 rano 10.55 wiecz.
Angem . . . .  | 9.20 „ — 3.51 „ 6.50 „ 9.51 ,
Diimkrut . . . 9.35 „ 12. 3p.poł. 4. 9 „ 7.11 „ 10. 8 „
Hohenau . . . 
Lundenburg . . 
M. Neudorf

9.59 „ . 4.38 „ 7.46 „ 10.35 „
10.29 prz.p. 
10.53 ,

12.44 „ 5.13 , 
5.42 „

8.26 „ 
9. 3 ,

11. 6 noc 
11.34 „ Pociąg Podąg Pociąg

Góding . . . .  [ 
Rohatetz . . .

11. 9 „ 
11.24 ,

1.19 „ 6. 1 wiecz 
6.17 *

9.23 * 
9.40 „

11.50 „ 
12. 5 B Odjazd o s o b ó w y  

z 1,2 i 3 kl.
pospieszny  

z 1 i 2 kl.
o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

Bisenz . . . .  
Hradisch . . .

f 11.44 „ 6.43 „ 10. 6 „ 12.25 ,
12. 7p.po. 2. 1 „ 7.11 „ 10.36 „ 12.48 „

z W iednia .....................Napagedl . . .  ( 12.30 „ 7.36 „ 11; 3 noc 1.12 „ 7.18 rano 1.48 po poł. 6.48 wiecz.
Tlumatscbau . . i 
Hullein . . . .

12.49 , 
1. 3 , 2.42 „

7.59 „ 
8.13 „

11.29 „ 
11.46 „

1.31, , 
1.45 ,

, f • _ j i •
P r z y ja z d  d o :

Prerau . . . .  j 1.28 „ 3 . -  „ 8.42 , 12.20 „ 2.10 „ Floridsdorf........................................ 7.30 * 1.59 „ 7* 1 „
Bródek . . [ 1.56 „ 3.23 „ 9.20 , 3. 5 rano 3. 5 rano Wagram............................................. 7.53 ,

2.30 ,
7.25 *

Ołomuńca . . 2.21 * 3.43 , 9.45 „ 3.36 „ 3.36 „ G an se rn d o rf ................................... 8.12 „ 7.45 „
Prossnitz . . | 4.50 „ 4.50 „ 11.10 , — — A n g e rn ............................................. 8.30 , — 8. 3 n
Sternberg . . | 4.26 „ 4.26 „ — 4.21 „ 4.21 „ D ii r n k r u t ........................................ 8.45 , — 8.19 „

Leipnik . . . .  j 2.46 „ — 1.11 „ 2.57 , Hohenau ........................................ 9. 9 „ 3.U „ 8.45 r. „
Weisbkirchen . . [ 3. 7 „ 3.52 * — 1.42 „ 3.20 „ Lundenburg . . . . . . . . 9.39 „ 3.32 „ 9.14 „
P o łd .....................| 3.26 „ 4. 8 „ — 2 .9  „ 3.40 rano Kpsfcel.................................................. 10.— prz. p. -- 9.35 w nocy
Zauchtl . . . . 3.44 „ — 2.36 „ 3.59 „ \  Saitz . ............................................. 10.13 „ -- 9.48 „
Standing . . .  i 4. 6 „ -- — 3. 5 „ 4.21 „ B ranow itz ........................................ 10.36 „ -- 10.12 „
Schdnbrunn . . | 4.31 „ 4.56 „ — 3.43 rano 4.46 • n Rohrbach ........................................ 10.49 „ 4.23 B 10.27 „

Freiheitau . . i 5.29 „ 5.29 „ — 5.43 „ 5.43 „ R aigern .............................. ..... ■ . U . -  » — 10.38- ‘ „
Opawy . . . . | 5.56 „ 5.56 „ — 6.24 „ 6.24 „ M ódritz............................................. 11.10 „ — 10.49 „

Ostrawy . . . .  [ 4.46 „ 5. 6 „ — 4 . -  „ 5. 6 „ Ob. G e rsp itz .............................. .... 11.19 „ i — 10.59 „
Friedek. . .  1 6. 1 „ 6. 1 , — 6.50 „ 6.50 „ B r i i n n ........................................ .... 11.30 „ 4.48 „ 11.10 „
Friedland . . 

Hruschau . . . 
Oderberg . . .

6.26 * 
4.55 „ 
5. 6 „

6.26 , — 7.33 „ 
4.15 „
4.34 „

7.33 , 
5.16 „
5.28 B

C hirlitz........................................ 11.57 „
12. 7 popoł. 
12.21 ,

— 11.38 „ 
11.51 * 
12. 6 „5.21 p.poł. -- Austerlitz Krenowitz . . . . —

Wrocławia. . 
Poznania . .

10. 5 noc
11. 4 prz.p.

9. 9 wiecz 
11. 4 prz.p.

11.45 prz.p. 
4.49 p.poł.

10.— prz.p. 
4.49 p.poł.

12.33 „ 
12.46 ,

_ 12.20 „
-- L ultsch ................................... .... —

Szczecina . . 5.12p.poł. 5.12 p.poł. --- — — Wischau . . . . . . . . 12.56 „ — 12.46 „
Berlina . . . 8.30 prz.p. 5.15 rano -- 10.45wiecz. 4.45 „ E iw a n o w itz ......................... , 1.11 „ — 1* 3?'. n
Hamburga. . 

Petrowitz . . .
7.35 wiecz 3.— popoł --- — 4.45 rano N e z a m is litz .............................. 1.22 „ — 1.15 „
6.13p.j)oł. 5.55 , --- 5.22 rano 6.22 „ B e d ih o s t .................... .... 2.28 B — 2.12 „

Pruchna. . . . 6.35 wiecz --- 5.56 „ 6.45 „ P ro s s n i tz .................... ....  . 2.40 „ — 2.25 „
Chybi . . . . 6.51 „ 6.24 wiecz --- 6.20 „ 7. 2 , W r b a t e k .................... .... 3. 1 „ — 2.52 „
Dziedzic. . . .  

Bielska . . .
7.10 , 6 42 „ - 6.51 . 7.23 „ O łom uńca.................... .... 3.31 „ — 3.23 „
7.57 , 7.57 „ --- 7.58 , 7.58 „ S te rn b erg .................... .... 4.26 „ — 4.21 „

Oświecima . . . 7.50 , 7.14 „ --- 7.49 „ 8. 4 „ K o je t e in .................... .... 1.42 „ — 1.37 „
Trzebini . . . . 8.39 „ 7.52 „ --- 9.33 prz.p. 8.52 » C h r o p i n .................... .... 1.51 „ — 1.47 „

Szczakowy. . — --- 10.40 „ 10.40 prz.p. P r e r a u ......................... .... 2. 8 „
10.4— wiecz.

2. 5 „
Granicy . . — --- --- 11.25 „ 11.25 * P ra g i................................... .... 7.39 wiecz. 7.25 rano
Mysłowic . . — --- --- 12. 7 p.poł. 12. 7 „ Bodenbach......................... ..... 1. 4 po poł. 1.44 w nocy 11.44 prz. p.
Warszawy . . — --- --- 8.22 wiecz 8.22 , Drezna . . . . . . .  . . 3.36 rano 3.36 rano 2. 3 po poł.
Petersburga . 

Krzeszowic . . .
___ 10.13 n 

9.23 prz.p.
L i p s k a ..............................  . . 7 — „ 7.— „ 5.30 „

9. 7 wiecz 8.17 wiecz -- 10.21 prz.p. B e r l in a .............................. ..... 8.28 „ 8.28 , 8.10 wiecz.
Zabierzowa. . . 9.28 „ — --- 10.51 „ 9.48 „ Hamburga przez Stendal . . . . 3.48 popoł. 3.48 w nocy 8.48 rano
Krakowa . . . 9.48 „ 8.52 „ --- 11.22 „ 10.12 „ „ „ Berlin . . . . 7.35 wiećz. 7.35 wiecz. 4.45 „

Lwowa . . . 10.50 prz.p. 5.57 rano — 9.45 wiecz
Czerniowiec . 12.49 noc 1.50 p.poł. --- — 11. 8 prz.p.
Suczawy . . 5.39 rano 4.35 „ --- — 3.49 p.poł.
Jass . . . . 1.13p.poł. 9.44 wiecz --- — 9.44 wiecz
Podwołoczysk - 8.23 wiecz 11.29 prz.p. — — 8.26 rano
Odess* . . . 10. 4 noc 9.36 „ --- — —

—  .

,
Odjazd z Krakowa

•f
6. 7 rano 7.52 rano --- 10.13prz.p. 3.^7 popoł

Odjazd z Berna„ Bielitz . . 8.17 * 8.17 , --- 1. 2 popoł 5.17 ,
„ Opawy . . 
„ Oderbergu . >.o

9.34prz.p. 
10.25 „

9.34 prz.p. 
11.21 „

— 3.14 „ 
4. 3 „

7.24wiecz. 
7.56 „ ku Wiedniowi . . . 4.19 popoł. 12.43 popoł 4. 9 rano

„ Ostrawy. J £ 10.45 „ 11.34 „ --- 4.34 „ 8.17 „
_ Ołomuńca . aM 1.35 popoł 12. 1 p.poł. 4.51 rano 6.56wiecz. 9.46 „
„ Sternbergu 11.21prz.p. 11.21 „ — 9. 1 „

Przyjazd do Wiednia:

iv
V 1

Poc. mięsz. Poc. osob. Poc. mięs. Poc. posp. Poc. osob. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. ' I <
Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob.

Z Hamburga, Berlina, Wrocławia, Petersburga, Warszawy, 
Czerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oderberga, Ostrawy, 

Ołomuńca, Lundenburga.

Z Pesztji, Presburga, Marchegg, 
Ganserndorf.

Z Hamburga, Berlina, Lipska, 
Drezna, Bodenbach, Pragi, Berna, 

Lundenburga.

3.57 rano 5.13 rano 12.14p.po. 5.3 p. po. 7.18 wiecz. 6.32 rano 2.3 po po. 6.42 wiecz. — 8.23 rano 3.32 p.poł. | 8.28wieoz.

h \
, 8
‘ii

<2*  »8
<S Sf'

-V r r . ■*

-"“-fi.T' ■*
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Rzetelna oferta
ożenienia się.

Młody silny mężczyzna w w to­
ku lat 20, miłej powierzclino- 
sei, właściciel pięknej maję­
tności szlacheckiej w Saksonii 
< Voigt land) — której wartość 
25,000 Talar, wynosi, ma za­
miar, ponieważ odznacza się 
szczególnem z a m i ł  o w a ni e m 
dla Węgier, ożenić się z córką 
jakiego właściciela majątku 
wiejskiego. (H  34 3 3 5  b)

Przez niedawno nastąpione 
objęcie swoich dóbr na siebie, 
tudzież wypłacenie sweĝ o ro­
dzeństwa, zmuszony jest szu­
kający zażądać od swej przy­
szłej małżonki majątku w go­
tówce przynajmniej* 30,000 
Tal., które hipotecznie zabez­
pieczone będą. (2 4 8 3  3 -3 )

Rodzice i opiekunowie, któ­
rzy mają zamiar z dotyczącą 
osobą wejść tymczasem w ko­
respondencję , zechcą swe a- 
dresa i podanie stosunków pod 
lit. W. E. 95? do ekspedycyi 
ogłoszeń Haasensteina i 
glera w Chemnitz w Saksonii 
celem dalszego przesłania na­
desłać. Ulajściślejsze zachowa­
nie tajemnicy nietylko się za­
pewnia, ale także oczekuje.

P O Ł Ł A H A
nowo otworzony

Uniwersalny
SKŁAD TOWAROW

w  W iedniu,
Mariahilferstrasse Nr. 1,

sprzedaje pod najściślejszem poręczeniem za bardzo 
dobry gatunek i prawdziwość towarów hurtownie i 

częściowo:
Materye z wełny owczej na suknie
najpiękniejsze i  najmodniejsze we wszelkich bar­
wach, gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie,: 
Świecące (Lftster), rypcy, poprzeczne mate­
rye pledowe, w jednej barwie, tudziez szkockie krat­
kowane materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze 
na jesień i zimę. F l a n e l  N o r d p o l  (wattmol) 
i najmodniejsze ciężkie materye Nordpol, najmodn. 
barchan na suknie, perkal kosmonoski, kreton (tu­
recka materya na szlafroki), pika, niebieski i  h*}1" 
natny tudzież biały barchan flanelowy, rumburskie, 
holenderskie lub nieprzyprawione szląskie płotno 
przędzone, firanki cycowe muszlinowe i koronkowe, 
aymkę atłasową, pościel, ręczniki z płótna adamasz­
kowego i serwety, dymki do materaców i kanap, 
szyfony i •/* szerokie, nankin, krawatki jedwa­
bne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, pończochy, 
rękawiczki, chustki do nosa płócienne i batystowe 

i bardzo wiele innych przedmiotów.
W szystko tylko 2 9  cent.

za łokieć, sztukę lub parę.
Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką. 

Wzory i cenniki posyła się darmo i opłatnie. 
(2070-16-30)

D ronf£sleiiie.
Kilka w y p r a w  H n b n y c h  to ie H * n y ,
wszystko w pięknym rzetelnym towarze, je­
szcze niepranym, wysprzedanych będzie za 
rzeczywisty bezcen. Między temi wieika 
ilość plęknycH kołder siębnowa- 
nycli, piękna Bielizna do łóżek i pię­
kne B r a n k i  do okien, przydatne także 
na podarunki gwiazdkowe i no­
w o r o c z n e .  ,
koszule damskie z czystego p łó­

tna, Fantasie, ślicznie ozdobne, za poi 
tuzina złr. 15, 18, 21 najpiękniejsze; hafto­
wane za pół tuz. z lr .17 , 19, 21, 24 n ajpięk.
franki dwoiste 4 ’/,  ł. długie na 1 okno złr. 

3, 3*50, 4, 5, 5~50, 6, 6-50, 7 i 8 najpięk.
lorsety z szyfonu haftowane za pół tuzina 

złr. 9, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23 najpięk.
^ ^ ie ra d ła T lo k c ie "  szerokie.jTłok. długie, 

za 1 tuz. złr. 25, 28, 30, 34, 40, 42 najpięk.
faftki damskie z szyfonu, kaftow.,

pól tuz, złr. 9. 11, 14, 16 najpięk.
■oduszki dla dzieci do chrztu z u-
braniem ze satynu i jedwabiu, ozdobnie 
przybrane koronkami we wszelkich barwach 
ze satvnu złr 7, 8, 9 i 10 najp., z jedwa­
biu * 1 ^ 0 , 1 ^ 1 4 , ’ I ^ J S -  ^  najpięk,
kołdry stebnowane we wszelkich bar- 
wach i każdej wielkości • -*!i.
atłasowej sztuka złr. 8, 9, 
kaszmirowe szt. złr, 7, 8, 9, >
n ajp ięk ., Jedwabnetakieatło*
szt złr. 17, 19, 21, 23, 25, 29 n ą jp i|k ^_
lieiizna do łó ie k  prawdz.
we wszelkich rozmiarach, za 1 pos 
łóżka, ti. za 3 poduszki i 1 P ™ "  9 
na kołdrę, 1 prześcieradło zwykłe l ’ ’ 
11,12,14,16 najpięk., takież same haftowane 
”łW 9 r 24. 32 , 36 oajPtók*.*___________
o d n ^ T -z ^yfoS T ^ e T T i f t ^ a n e ,
st. złr. 250, 3, 3-50, 4, 4*50, 5, 5.50, b,

epeczki^poranne najnowsze i naj- 
lodniejsze, 1 szt. bez wstązecze J .* 
5, 70, 80, 90 c., 1 szt. z P'fiknemi wstąz^ 
ami jedwabnemi we wszelkie
łr. 110, 1-25, 1-40, 1-60, 2, 2 -50 ,3 .3  50, 

4-50, 5 najpięk

Fabryka wypraw A. Straussa
• Listowne zamówienia za gotówkę luh za- 
liczką wypełnia fabryka w y p r a w  ślubnych 
A. Straussa w W iedniu, K^henthurm- 
strasse Nr. 21. (2611-3-6.;

Pierwsza nagroda 
2 złote 

m e d a l e .

Hagrodą odznaczone
przez c. k. rząd wyłą- * 0 * . cznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbo- jfCgnjp wane, jedynie i wyłą­

cznie za do- bre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym , czerwono - brunatnym i dębowym kolorze sprzedaję 
po bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i iOc. za łokieć, 
w kolorze czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 c. za łokieć. Do 
okna średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić najwyżej za ! 0 cent. (1741- -10) 

Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspieszńiej, a do 
każdej przesyłki dołącza się drukowany opis użycia, według którego można te ochrony przy 
oknach i drzwiach tak umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwierhniu okien.

W i e d e ń ,  K o l o w r a t r i n g  \ r .  1 3  c .  k .  n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.

J. Popelarz,
c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom 

powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

Weila Młockarnie ręczne począwszy od . . .  . złr. 130 
kieratowe jednokonne od . . „ 3 3 0  
dwukonne z przetrząsaczem od „ 3 7 5
trzykonne „ od „ 5 0 0

Za poręczeniem i czasem próby są zaweze ca składzie i przesyłają się opłatnie.
Młockarnie te są polecone jako n a j l e p s z e ,  n a j p r a k t y b ż n i e j s z e ,  n a j ­

t r w a l s z e  i n a j t a ń s z e  i publicznie uznane przez 
Towarzystwa rolniczo-gospodareze, *%|

1 3 s Akademie rolnicze i szkoły rolnicze, *SI' 
jgT-s.' Zakłady wzorowe rolnicze,
|g>  Czasopisma rolnicze i 
|S> Komitety rolniczej

które na żądanie mogą być wymienione. (467-5-5)
Wszystkie bliższe objaśnienia udziela na listowne zapytanie i posyła 

o p ł a t n i e  wzór tudzież opis

Fabryka machin Moritz Weil jun. w  Frank­
furcie n. M. ieiler§tra§§e 2, 

lub pan Morltz Weil jun. w  Wiedniu, Franzens-
briickstrasse 13.

O L L A  P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
U   ̂ , , ,  ________________ I , , , , ,
n n  Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 11 ■  H  świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
I I I n ie z a p r z e c z e n ie  pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całój monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te  z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r -  
o z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ó j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego z opisem nsyela 1 złr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i  S Ó L .
Najniezawodniejsze lekarstwo domoWAna wzmocniehie "cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrwłych i zewnętrznych zapaleniach, prawie żre Wszystkich chorobach 
zranieniach 

dzeniach ciała _
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju

Cena flasikl z opisem nśyeła 80 e. w.

rszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we Wszystkich chorobach 
ranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, nszów i zębów, zastarzałych uszko- 
iła- i otwartych ranach, jątrzącjrch się ranach, zaognieniu jakiój części ciała, zapaleniu 
tżeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

|L E J  T R A N O W Y  z W Ą T R O B Y  M IĘ T U S Ó W .n
■  ■ k tó ry  należy odróżnić od sztucznie czyszdzonego oleju tranowego z wątroby.
V  Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem w c h o r o b a o h  p i e r s i o w y c h  i p ł a c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ć j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cen* flaszki x opisem nśyel* 1 złr. wr. *.

Mają na sprzedaż:
W H B A K O W I E i  p. Dr. Hawlczewekt aptekarz, p. J f .  Trauezyńskl aptek., 

H. Wlśalewdkl, apt., p. Md. Jawornicki, p. J.Jahni we L W O ­
WIE P- © . SiktłkCrtli, p. F. W. Króllkozwalał, p. A. Berliner, 
p. X . Burlier ,  pani Hloln wdowa i p. EL. Krzyżanowski.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt.

,  BRZEZANACH Ad. Korde­
cki,

.  BBODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

.  CHOBODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

,  0H 0B0STK 0W  J5  p. Fel.
Boszkiewicz apt.,

.  CZEBNIOWOACH p. Igna­
cy Scłmirch i p. K. v. Chal-
bazani,

.  DOBBOMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

,  DBOHOBYOZU pp. J.A leiie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt.

w GLINIANACH p. Heim,
.  HUSIATYNIE p. A. Burna- 

towicz
» JAWOBOWIE p. L. Lacho­

wicz apt., 
h JAROSŁAWIU p. J . Rohm, 
» KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański, 
w KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
,, LIMAN0W1E p. Ant. MW-

.  N0WYM-S4CZU p. Koster- 
kiewic. owa wdowa,

,  NOWYM-TĄBGU p.G .Laur, 
0 PODGÓRZU p. S. Schlesin-

.  PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

a SKOLE p. Liebesmann,
.  STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher t .  Sebenitz,
0 SUCZAWIE p. E. Botezat.
0 TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
.  TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
0 WADOWICACH p. Franc- 

Foltin,
,  ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,.
,  ZBARAZU p. N. Shssonnann, 
.  ZŁOCZOWIE p. O Fsden- 

hecht. l iż  79-23

Woda anaterynowa do nst
Dra J. G. Poppa, c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,

okazuje się nadzwyczaj skutecżną w następujących wypadkach:
1. Do czyszczenia i wzmacniania zębów wogóle.
2. We wypadkach, gdzie już osad zębowy zacząB się nagromadzać.
3. Do przywrócenia naturalnego koloru zębów.
4. Do utrzymania w czystości sztucznych zębów.*
h.  Do uśmierzenia i usunięcia bólów zębów, czy bakowe pochodzą z reumatyzmu lub z dziurawych zębów. 
6! Do wyleczenia grzybkowatych lub lekko krwawiących dziąseł.
7. W gnilcu (skorbueie).
8. Do usunięcia niemiłćj woni w ustach, pochodzącej z dziurawych zębów.

Cena flaszki 1 złr. 40 c. w. a.

Dra J. G. Poppa proszek roślinny do z$bów
czyści zęby w ten sposób, że przez tegoż codziemje używanie usunięty zostaje nietylko zwykle tak nie­

miły osad zębowy, ale także emalia zębów ̂ nabiera coraz bardzićj białości i delikatności.

Dra

Cena pudełka 63 c. w. a.
P a sta  anaterynow a do zęb ów

J. G. P o p p a ,  c. k nadwornego defltysty w Wiedniu, S tad t,' Bognergaśse N r. 2, 
zabezpiecza zęby jaknajdogodniej i najpewnićj. Pasta ta  czyści je znacznie szybciej i pewniej niż wszel­
akie dotychczas znane i używane środki, nie nadwerężając bynajmniej emalii zębów, a działając wzma­
cniająco i erzeźwiająco, usuwa wszelką niemiłą woń z ust i nadaje ustom bardzo przyjemną świeżość. 

Już mała próba wystarczy do zapewnienia się o rzeczywistym pożytku tego wybornego wyrobu.
Na składzie: (7-4-4)

W K r a k o w i e l  ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J- p. Wilhelm Fem  w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. E r­
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawicz&weki, p. J. Trauczyńeki apt. „pod Koroną" 
w Rynku głównym, p. M. Dworaki, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J . Demmer, skład broni w Rynku głównym, 

we L w o w i e *  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J  Piepes, aptekarz. 

— W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stanko 
apt., — w Bóbrce p. J . Zamitz apt., — w Bochni p. Fr. Beiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza­
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski ap t.,— 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Kornecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. N itribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. ZaTski, w Nowym Targu p. Laur, -— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, JP* Machalski i p. Kozłowski, —■ w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
d Gabriel, — w Rzeszowie p. J . Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt.,

Biedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Bob. Barth i -  17--------------------------• - .........................
la tt i Spółka, — w Tarnowie p. 

polu p. Morawetz, p. W. 8tachiewicz i p. L.
Foltin i p.. Uhna, — w ZaJeszraykacn j i .  , —  w znoczowie p. u . Fadenhecht i p,

. r j ----------- '  "  w u u u M u i n o  n  i l c g o c i o u u

p. taea i apr., — w om ''*" v  -----> r  — 1 U ;."316)” ®7. — w Stryju p. Krzyżanowski i J.
6  Nussenblatt i Spółka, -  w Tarnowie p. W. T. A. Wielogorski, p. J . Reid ap tek a rz ,- w Tamo- 

W. Staclnewicz i p. L. Karnhn, - -  w Turce p. A. Czemiański,— w Wadowicach
u . K- Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Re-
tesch, -  w Żółkwi p. NahUk, -  w Nowym Sączu p. I. Garan.

The Ho we Machine Comp. New-York.
J c d y  ^ ló n n y  ^klad

oryginalnych amerykańskich

i M A s e v w  n o  s e m i
HOWEGO

znajduje się przy Flacu WW. Ńwiętych
o b o k  Magistratu.

Wszystkie inne maszyny do szycia pod nazwą Howego w innych skła­
dach sprzedawane nie są oryginalnemi, gdyż tylko jed en  Skład k o­
misowy w  K ra k o w ie  utrzym ujem y.

Howy Jork  w  L ipcu 1894.
(2578-2 )______________________ The Howe Machine Comp.

Każda maszyna opatrzona jest certyfikatem oryginalności.

Istniejący od lat 30 w Wiedniu, Stadt, Bauerniarkt 2
handel

Przyborów krawieckicli I towarów szmuklerskich
•  ^    i —- i _ _

J. V. HOLLY
dawnićj: A . S ig l ,

znajduje się począwszy od 15 listopada 1 8 9 4  we własnym domu,

Stadt, Spiegelgasse Nr. 7.
Zawsze najświętsze przybory do obszywania i guziki.

WIELKI SKŁAD
wateryj jedwabnych, atłasów jedwabnych i weł­
nianych, kaszmirów, lustryn (lustre), satynowych, 

koronek i towarów białych.
■3S* Zamówienia na prowineye za zaliczką. *y ||

Wzory opłatnie. (2314-5-6)

:

Dla mężczyzn i pań 
Tylko za  4 złr. w. a.

następne zestawienie, bardzo praktyczny podarek 
dla mężczyzn:

1 cygarniczka prawdz. piankowa, ślicznie rznięta* 
w puzderku jedwabnem; 1 portmonetka ze schów- 
ką na bilety z bardzo pięknego juchtu; 1 wspa­
niała cygarówka; 1 binokle do teatru z kości 
1 wspaniały garnitur do pisania z bronzu, ślicznie 
pozłacany; 6 sztuk i 1 latarka..kieszonkowa ja ­
śniejąca na V4 godziny ze szlifówańem szkłem 
Też same używali nasi podróżni pod biegun pół­
nocny. Wszystkie te rzeczy są zaraz do nabycia 
za bezprzykładną cenę 4 złr.

widelców, 1 chochla, 1 chochelka, 6 nożyków do 
wetów, 6 sztućców, 1 solniczka dwoista, 1 kieli­
szek na wydłubywacze do zębów, 1  korek do fla­
szek, 1 talerz na masło, 1 flakon na oliwę i ocet, 

para lichtarzy wspaniałych i 6 sztuk pucharków 
.do jaj.

Wszystkie te ‘wymienione przedmioty są z ślicz­
nego poręczonego' chińskiego srebra i do nabycia 
za bezcen 30 złr.

W U U e r, i  E z p o r t h a u s .
w Wiedniu Prateretrasse Nr. 43.

Tylko za 5 złr. w. a.
Stosowny podarunek dla pań, składający się z na­

stępnych rzeczy:
1 ręczna torba juchtowa, bardzo pięknie wykonana; 
1 pasek z łusek Nordpol, nowość, z metalu, łuski 
oksydowane, ślicznie zestawione, bardzo sztuczna 
robota; 1 wachlarz Schónróschen, bardzo gusto­
wny; 1 lampa pokojowa wisząca, wspaniała z ślicz­
ną umbrelką z perłowej macicy i porcelany, na 
der piękna, do tego 6 par pończoch długich dla 
pań, wszystko razem w najlepszym gatunku 

Kosztuje tylko 5 złr.
Uprasza się o wczesne nadesłanie zamówień; 

aby takowe z powodu wielkiej ilości nie doznały 
zwłoki.

W rażenie.

Za 30 złr. dostać można garnitur stołowy z chiń­
skiego srebra składający się z 52 różnych rzeczy. 
6 łyżek stołowych, 6 łyżek do kawy, 6 noży, 6

r ----------
PODARUNKI

d la  d z ie w c z ą t:

Lalki ubrane, lub nieu- 
brane. Niemowlęta, da­
my salonowe z włosami, 
wspaniale ubrane, do te­
go kuferek z bielizną, 
sukniami, kosztownościa­
mi, i w ogóle ze wszy- 
stkiem potrzebnem dla 
lalki.
Cena 1 złr. do 30 złr. 
Kompletne przyrządy

PODARUNKI 
d l a  c h ł o p c ó w s

Pudełko z przyborami 
rysunkowemi, zawierające 
50 potrzebnych przybo- 
rów złr. 1*50. Wspaniały 
raiscaig. Koleje jadące 
od 2 — 5 złr. z 3 wago­
nami i l o k o m o t y w ą  
w ruęh puszczoną, bardzo 
nauczające dla ciekawych 
chł opców, wraz z opisem 
użycia złr. 3*50. Ozdoby

łu i kawy, Kram kupie­
cki, jatka, sklep z wło- 
skiemi owocami i wogóle 
wszelkie gry dziecinne

naczynia do kuchni, sto- do drzewka do powie­
szenia i oświetlenia drze­
wek. 100 różnych owo­
ców szklannych, roset, 
motyli, lam pek, ozdób

i zabawki, które z powo-itd. złr. 4 50, połowa te-
du szczupłości miejsca go złr. 2*50, 25 sztuk 
nie mogą być tu(aj w y-1 2łr. 30 c. 
mienione, w s z y s t k o  za 
b e z c e n .  (2613-2-3.)

Tylko

O K O Ł I I K .
Ośmielamy się niniejszym zwrócić uwagę na nasz najtańszy cennik jesienny i będziemy się sta­

rali, jak dotąd, odpowiedzieć życzeniom Szanownej Publiczności pod każdym względem i utrzymać jej 
zaufanie rzetelnością i doborem naszych towarów. Stosunki nasze z najwększemi na stałym lądzie fa­
brykami nastręczają Szanownej Publiczności najlepszą sposobność otrzymania towarów z pierwszego

i najlepszego gatunku towarów. Na żądanie przesyłamy bezpłatnie kompletne cenniki i prób­
ki franco i darmo, zamówienia zaś dostawiamy za zaliczką. Z uszanowaniem

Wiedeński Skład f a b r y c z n y  drukowanych kolonów
Stadt, Ruprechtsplatz, Nr. 3 .

C e n n i k .
Towary drukowane.^

Perkalina włas. wyrrobu na koszule, lok. po 20,23, 25 c. 
Perkalina kosmonoska na koszule łok. po 25,30,35, c. 
Perkal i  kreton na meble łokieć po_ 30. 35, 40 c. 
Kosmon. skóra na ubrania damskie idziec. łok. po 

40, 42, 45 cent.
Brylantyna w deseń łokieć po 30, 35, 40 centów.

Towary bawełn. gładkie, białe.
Szyrting - chiffon i na koszule łok. po 20, 25, 30 c. 
Brylantyna biała i dymka atłasowa łok.po 25,30, 35 c. 
%  piki fran. we wszystkich kolor. łok. po 40, 50,60 c. 
%  Nankin żółty łokieć po 20, 25, 40 c.
*/, Nankin szamoa, i biały łokieć po 30, 35, 40 c.

C h u s t k i .
Tuzin chustek dziecinnych batystowych z kolorowe- 

mi brzegami 80, 90, 100 cent.
Tuzin chustek damskich batystowych obrąbionych z 

kolorowemi brzegami złr. 1, 1-20, 1*40.
Tuzin chustek damskich (Jaconet) złr. 1*60, 2-50, 3.
Tuzin chustek do nosa męzkich, obrąbionych z ko­

lorowemi brzegami złr. 2-40, 3, 3*50.
Tuzin chustek białych rumbur. lnianych złr. 2, *, 4.
Tnzin chustek biał. irlandzkich lnianych złr. 5, 6, 7.
Tuzin chustek biał. batyst. (Belfast) lnian. złr. 8, 9,10.
Tuzin chustek batyst. (Belfast) lnianych z koloro­

wemi brzegami złr. 5, 6, 7.
Tuzin chustek na głowę fularowych albo batysto­

wych własnego wyrobu złr. 2, 2 50, 3.
Tuzin chustek na głowę fularowych albo batysto­

wych kosmonowskich złr. 3, 3*50, 4.
Tuzin chustek do nosa kolorowych złr. 2, 2*50, 3.
Jedna chustka do nosa męzka, jedwabna fularowa 

z kolor, brzegami (nowość) c. 80, złr. 1*20, P50.
Towary wełniane gładkie anglel.
Orleany czarne i kolor, gładkie łokieć po 40, 50,60 c.
Pół-lustryny czarne i kolor. gład. „ „ 70, 80, 90 c.
Lustryny jedwabne czarne i kolorowe gładkie łok. 

po złr. 1, 1-20, 1*50.
Aksamit czarny łokieć po c. 80, złr. 1, 1*20.
Aksamit czarny na suknie łok. po złr. 1-60,1*80, 2.
Aksamit kolorowy w deseń, nowość na ubrania 

damskie i  dziecinne łokieć po złr. 1*50.
Barchany.

Sztuka, 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
meliowanego albo kolorowego V8 złr. 6, 7, 8,

Sztuka 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
meliowanego albo kolorowego */t  złr. 7, 8, 9.

Sztuka 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
pstrego albo kolorowego %  ń r. 10, 11, 12.

Sztuka barchanu prążków, albo pików. ’/> złr. 8, 9,10. 
Sztuka barchanu prążków, albo pików. */t  złr. 9,10,12. 
Sztuka barchanu prążków, albo pik. %  złr. 10,12,15. 
Łokieć barchanu najpiękniejszego ćwattmoll) po 40 c. 
Spódnice pikowe sztuka złr. 2-50, 3*50. 4*50. 
Kołdry pikowe dla dzieci, białe albo kolorowe 

sztuka złr. 1, 1-20, 1*50.
Towary gładkie płócienne.

*/t , 30 łokci płótna prawdziwego sztuka złr. 6, 7, 8. 
%, 30 łok. płótna prawdziwego sztuka złr. 8, 9,10. 
*/„ 30 łok. płótna (Stuhlcreas) sztuka złr. 7, 8 ,10. 
% , 30 łok. płótna (Stuhlcreas) sztuka złr. 8 ,10 ,12 . 

50 łok. weby Belfast sztuka złr. 12, 15, 18.

% , 50 łok. weby holenderskiej sztuka złr. 16, 20, 25. 
*/», 54 łokci weby rumburskiej na kalesony sztuka 

złr. 20, 25, 30.
% , 54 łokci weby rumburskiej na koszule damskie 

sztuka złr. 30, 35, 40.
% , 54 łokci weby rumburskiej na koszule męzkie 

sztuka, złr. 40, 50, 60.
Weby są wyłącznie wyrobu Maya $  Boifdda

Prześcieradła bez szwu, jednostajne, sztuka po złr. 
3, 3*50, 4.

T « W a » *  a d k n n a . ż t o w e . -----------
Białe garnitury z adamaszkowego pół-płótna 

na 6 osób na 12 osób na 18 osob na 24 osób 
złr. 4. złr. 7. złr. 10. złr. 14. 

Białe garnitury z czystego płótna Jaquard 
na 6 osób na 12 osób na 18 osób na 24 osób

złr. 5 złr. 9. złr. 14. złr. 24.
Białe garnitury z czystego płótna adamaszkowego 
na 6 osób na 12 osób na 18 osqb na 24 osób

złr. 18.złr. 7. złr. 12. złr. 24.
Tuzin serwet deserowych kolorowych po złr. 2 3 4 
Tuzin serwet deserowych białych po złr. 2 3 4
Ręczniki adamaszkowe łokieć po 25, 30, 35 cent
Ręczniki z czystego płótna za t nzin złr . 4
Serwety z czystego płótna za tuzin złr.’ 4,

6, 7. 
6, 7.

%  Serweta kolorowa do kawy sztuka po 80 cent. 
Obrusy z czystego płótna 8/4 sztuka po złr. 2,2*503. 

» * » n /4 „ po złr. 3,4* 50,6.
» " „ ,8/, „ po złr. 4,5*50,7*50.
” r  •; v i *  *'*  -  P° złr* 61 & 10‘uarm tnry kolorowe z czystego płótna

na 6 osób na 12 osób 
złr. 4. złr. 8.

Garnitur okryć na dwa łóżka i nastół po złr. 10,12,15.
p j ę r w s z yProsimy, aby przy zamówieniach wymienić gatunek żądany: d r u g i ,  p i e r w s z y  czy też najle­

pszy. Przy całych wyprawach albo większych zamówieniach opuszczamy z cen. Prosimy także zważać 
dokładnie na adres, tylko Ruprechtsplatz S i r .  8 , ruckwarts der Ruprechtskirche vis a vis 
dem Eingang zur Sakristei. (2072-9-50)

27 cni.
za łokieć, sztukę lub parę sprzedaje pod najściślej­
szem poręczeniem za bardzo dobry gatunek i praw­

dziwość towarów .hurtownie i częściowo:
Materye z wełny owczej na suknie
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach, 
gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie: ń w l e -  
eąee (Luster), rypzy, poprzeczne materye ple­
dowe, w jednćj barwie, tudzież szkockie kratkowane 
materye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze na je­

sień i  zimę 
Flanel Nordpol 

(wattmoll) i najmodniejsze ciężkie materye Nordpol, 
najmodn. barchan na suknie*, perkal kosmonowski, 
kreton (turecka materya na szlafroki), pika, niebie­
ski brunatny tudzież biały barchan flanelowy, rum­
burskie , holenderskie lub nieprzyprawione szląskie 
płótno przędzone, firanki cycowe muszlinowe i ko­
ronkowe, .dymkę atłasową, pościel, ręczniki z płótna 
adamaszkowego i serwety, dymki do materaców i 
kanap, siyfcmy f »/4 szerokie, nankin, krawatki 
jedwabne i kaszmirowe rozmaite, skarpetki, pończo­
chy,, rękawiczki, chustki do nosa płócienne i baty­
stowe i bardzo wiele innych przedmiotów jedynie 
i wyłącznie w znanyjp z rzetelności i uczciwości 

pierwszym i największym
29 cent.

SKŁADZIE TOWARÓW
w Wiedniu, Hfimtnerstrasse 84

(Biirgerspital - Gebaude).
Rozsyłki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką. 

Wzory i cenniki posyła się darmo. (2071-16-30)

Korzystne dla odprzedających.
Wzorowy zbiór w bardzo pięknem i gu- 

stownem wykonaniu we wszelkiej długości 
kolorze:

Warkocze i  włosów
Wszystkie 4 gatunki po 1 sztuce w kwo­

cie 3 złr. 66 cent.
Nr. 1,2 , 3, 4, 5, 6SlynionynRosdw:po 8 ,9 ,10 ,12 ,14 ,16złr.tuz. 

Wszystkie 6 gatunków po 1 sztme w 
kwocie 5 złr. 24 c. rozsyła punktualnie i 
rzetelnie za zaliczką całej kwoty 9 złr. 40 c. 
f a b r y k a  pod firm | (26L4-2-2)

Aleksander Fr&nkel
to Wiedniu, MariahilfergiirUl 29. 

Zdolni ajenci będą przyjęci.

2 7  c n i
Skład fabryczny:

w Wiedniu, Fftnfhaus4 Schttnbrunner* 
s t r a t n e  3 6 .  (2612-2-1*2)

Jedynie i wyłącznie w tak doskonałjrm i dobrym 
gatunku w bardzo obfitym wyborze gładkie i krat­
kowane materye z wełny owczej na suknie, bare- 
żowe, prawdziwe kolorowe batysty, kreton, płótno, 
szyfon, dymka na pościel, kobierce długie, dymka 
na materace, barchan, ręczniki adamaszkowe, ser­
wety, krawaty, chustki płócienne do nosa i Wielo 
innych rzeczy z towarów modnych, płóciennych i 
bawełnianych itd. itd. po 27 ct. za łokieć lub sztu­
kę. Następnie są na składzie wszelkie rodzaje to­
warów modnych i wyrobu ręcznego po wyższych, 
lecz równie tanio ustanowionych cenach jak n. p. 
\  szeroki kaszmir po. 65 c. ma- wszelakich barwach, 
n * ip łd k ii ie j .sŁ e  rypsy z w eby oWczej po 50 ct.-, 
najnowsze materye na plsdy- po 40 cnt. za łokieć, 
,8/, długi szal zimowy po 9 złr. *

Przy jednorazowej próbie podaną jest sposobność 
do przekonania się o .taniości,.i, rodzaju towaru.

M i SM flP

W istniejącym oddawna
składzie fabrycznym 1 głównym skła­
dzie towarów 1 zjednoozonego Towa­
rzystw a tkaczy górskich 1 fabrykantów 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 72.
sprzedają s ę za najściślejszem poręczeniem za pra­
wdziwy towar hurtownie i częściowo za jednę cenę 

tylko 8 7  rut.

Materye z wełny owczej na suknie
zawsze najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich 
kolorach, gładkie, w paski ląb szkockie kratkowane. 
Luitrynr (liistre), rypsy, poprzeczne 
materye pledowe, w jednym kolorze, tu ­
dzież szkockie kratkowane, najnowsze i najpiękniejsze 
na jesień i zimę. Flanel Nordpol (Wattmoll) i naj­
modniejsze ciężkie materye Nordpol, najmodn. bar­
chan na tulenie, p ik a ,  niebieski, brunatny biały 
barchan flanelowy, perkal kosmonoski, kreton, turecka 
materya na szlafroki, rumburskie, holenderskie, nie- 
fabrykowane szląskie płótno z przędzy, dymka atla- 
towa na pościel, ręcznik* z płótna adamaszkowego i 
serwety, ang. ręśznild pikowe i ręcznik* do naciera­
nia, dymka na materace i  sofy, szyfon %  i %  szer. 
nankin, barchan angol, krawatki jedwabne i kaszmi­
rowe W różnym kroju, pończochy, skarpetki, ręka­
wiczki, chustki do nota lniane i batystowe i wiele 

innych przedmiotów. '
W szystk o ty lk o  29  c.

Wzory i spis towarów darmo i opłatnie. 
Rozsyłka punktualnie i sumiennie za żaliczką.
Skład fabryczny i główny skład towarów 
1. zjednoczonego Towdrzyetiba tkaczy gór- 

sMcF i  fabryktiht&v
v Vlednin̂  Ma^hiUprstruse 72.

  _____________ b a w i e n i u ,
tn d lie i bez o h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i prsar- 
wama z a t r u d n i e n i a  wyleczą według iu -  
p e ł n i e  n o wć j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonej} wypadkachm npławy rury moownrńJ,
A ń  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  m a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 

 s z y b k o
■ rD r. H artm an n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Habsbnrgergaa. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b ie t ,  bladaczkę, niepłodność 

Jf P ł a w y ,  9 * - o s ł a b i e n i *  m ę z k i e ,
bez  w y r z y n a m a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada' odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
^ n ą ^ o c z t ą  .lękąrgfoa wraz z opasem u-



C. k. uprzyw. nowopoprawna zabezpieczone od ogn a

K A N I
włamania

są tanio do nabycia u

M. Adlersflttgel w Wiednia.
Fabryka: Mariahilf, Wallgasse 3.

Skład: Schottenring 22 v is -a -v is  der Borse. (19T1-12-32)

Bez knotów!
c. fc. wyłącz*

Bez cylindrów!
uprzyw ilej.

Przenośne gazowe
l ampy,  p a j ą k i ,  l a t a n i e  1 p r z y r z ą d y  do g o t o w a n i a
zwykł* i gustowne w znacznym wyborze na składzie, na wszelki użytek. Rozmaite systemata.

J. Ohnstein Co.,
w  W i e d n i u ,  K o l o w r a t r i n g ,  F i c b t e g a s s e  A r .  9 .  

K 3* Be* wszelkiego przyrządu do natyotamlastowego użycia. *SJ1
Cenniki rozsyłają darmo i opłatnie. " W 8  

Odprzedającym udzielają odpowiednią zniżkę. (2384-6-8)

FABRYKA
M 1 C H I 1

v  Wleselbnrgn na Węgrzech
poleca własnego wyrobu

Arfy cylindrowe systemu Pernolleta, młynki 
Wieselburskie, jakoteż izarpacze i Sieczkarnie.

(2408-5-7)

40' s n l ż k l inwentarza z n i ż k i 40°.

CZAS * Niedzieli 13 Grudnia 1874.

W . E lia s z e w ic z
Fabryka machin i o d le w a m  żelaza i metalów

w Tarnowie,
poleca na obecną porę młocarnie, sieczkarnie, szatko- 
wnice do buraków, szarpacze, arfy, wialnie itp.; oraz 
uwiadamia interesowanych, że od dnia i  b. in. buduje 
i zakłada konduktory (Blitzableiter) na kościołach, ma­
gazynach, domach prywatnych i t. p. (2573-2-)

Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie.

T )™ /% orrA lr ■niGrzflfiantr  natychmiast pod zaręczeniem pluskwy, mole, przechowujące sl.X rOSZCK niszczący blachi s„kniach, futrach, i t. d. karakony i mne domowe owadv.
Cena 30 cent. -  KRO WIANKA STYRYJSKA zawsze świeża. -  MYDŁO na wszelkie plamy tra sa . 
Cena 25 c. MYDŁO TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cen* t ^ RF 

NOSCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. POUD - 
| NIESZKODLIWY z puszkiem. Cena 1 fi. -  MAŚĆ NlSZCZĄCA^odpmtki^Cena oO cen t ^  W0DA

PASTA DO 
Cena 75 cent.—

I CZEKOLADA Z ŻELAZEM w uiedokrewności.T  KIT DO LEPIENIA
MACZKA SZWAJCARSKA do karmienia dzieci. Cena 1 fl. 50 cent.— PICiUŁKI PRZECIW CtŁU n u -
CJE. Cena I «. £0 cent. -  PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychmiast. Cena 1 2 cent. --•
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOLOVVE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t. d. Cena l zir.
SO fpn+ _  w a '1'A UŚMIERZAJĄCA ból zębów natychmiast. Cena 25 cent.

1 Powyższe środki w y ra b ia ł utrzymuje J « * e i  'T r a a e s y ń s k l  a p t e k a r *
*« w  K r a k o w i e .  — SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie.

I Dra Minkiewicza apt — W Tarnowie u p. Tcnczyna apt. — W Nowym Sączu u p .  -.| Dra Jankiewicza apt. w gchameita ^  ^  CzclTniowcach n p. GoUchowskicgo apt. - ^ W  Woj-

p o d  . K o
W Poznaniu u p. 

Jakubowskiego

ap t.— W Starym Sączu u p. 
I niczu u p. Nodzyńskiego apt. (1252-14-)

E D Y K T . C złow iek
w Krakowie

wydaje

L. 25,754. ______  (2525-3-3) mająCy nieudaną chęć oddania się pr&k-1
W sądzie tutejszym złożono kupon t jC in ie  zawodowi gospodarskiemu, 

na 25 r u b li od 5 %  l i s tu  z a s ta w n e g o  znajdzie pomieszczenie w Morawicy.
płatny dnia 10/22 grudnia b . r. który ___________ (2503-3-3)

przed trzema tygodniami w Sukienni- "
cach znalezionym być miał. StarSZV BMStUr f&fflMCyi,

W zywa się pr/eto niewiadomego w ła - |który tak w\ raju° jak j zagrauiucą toh  
ściciela kuponu, aby W C i ą g l l  r o K U  hycyonowj,^ poszukuje zaraz lub od Igo I
licząc od dnia, w którym edykt po raz stycznia 1875 r. odpowiedniego miejsca. npoi T ic + v  fl ł i l  f u  Pi
trzeci w „Czasie" umieszczony będzie,|Bliżs a wiadomość pod literą N. D. Bo-1oraz I  |» LloL} U lU /iiio

LISTY ZASTAWNE
0 na srebro, losowane w 36 lat.
na walutę anstryacką losowane w 36 lat.

w 18 lat. 
w 20 lat.

51,  °,« 
6°|« 
6°!o n

u

do sądu tutejszego się zgłosił, i swe 
prawo własności udowodnił, gdyż ina­
czej postąpi się z kuponem w myśl 
§. 379 pk.
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych.

Kraków d. 27 Listopada 1874 r.

ohnla. (2560-3 3)

e O K L I C R !
Na przyszłą wiosnę będzie w pań­

stwie Kobylanka kllkakroó tyslęoy 
oegieł do sprzedania po najumiar- 
kowańszej cenie. Glina służąca do wy­
robu cegieł jest najlepszego gatunku. 
(2549 3-3) Zarząd państwa Kobylanka.

• prxednny będzie cały zapas towarów, składający się z materyj na suknie. płó­
cien, kobierców, materyj na meble i aksamitów o 40°/o niżej oszacowa­

nia, a mianowicie:
5000 łokci materyj na suknie, łokieć po 12 c. 
240 „ „ poprzecznych „ „ 26 ,
980 „ „ kratkowali, na pledy „ „ 28 „

3200 „ „ lustryn czar. i kolor. „ „ 35 „
185 „ „ kaszmiru i terna „ .  50 „
350 „ nieblichowanego płótna „ „ 22 „
180 „ blichowanego płótna „ „ 28 „
675 _ płótna webowego „ „ 35 „

*/4 barchamków w paski i kratki „ „ 30 „
•/« białej d y m k i.................................... „ „ 2 5
R ę c z n ik i ..........................................  „ „ 1 5
Kobierce do rozeielania wązkie „ „ 3 0

286 łok. płótna na prześcieradła łok. po złr. —-SO
szt.

P*1
63 BZtuk obrusów 
25 tuzinów serwet . . . 6 „
33 tuziny ręczników . . . 6 „
22 tuziny chusteczek płócien. 6 „ 

4800 łok. białego szirtingu . łok. 
30 sztuk bielizny do łóżek „

6 0 łok. białego i kolor, perkalu „ 
Kobierzec przea łóżko kwiecisty szt. 
Chusteczki batystowe . . . tu*.
Obrusy na stół ze sukna . . . .  
Kapy na ł ó ż k a . ................................

1-25 
2 —
2 —i 
1 —

- •1 8  
- • 2 0  
- • 2 2  

1-20 
1 -  
4- — 
5‘—

tudzież kilka tysięcy łokci kratkowanych i białych barchaników p'kowych, flaneli, chustek dam­
skich, aksamitu na meble, dymki na meble, skórek angorowych, kobiercy przed drzwi, kobiercy 

do salonów, obrusów na stół i kap do łóżek, chnstek jedwabnych i materyj jedwabnych,

w Wiednia, Stadt, Kramergasse 8.
M T  i\a prowlncyę za zaliczką pocztową.

|  W S |S .  Lokal sprzedaży otwarty jest od godziny 9 zrana do 8 wieczór. Sprzedaż od- 
__________ b y w a  s i ę  t a l ł ż e  c z ę ś c i o w o .  (2653-1-3)

O g l o i z e n i e .
W 1565. - (2523-2-3)1

Wydział rady Powiatowej Mielec-1 
kiej w zastosowaniu się do §. 30. Ust. 
o Rep. Po w., ogłasza niniejszem iż budżet 
powiatowy na rok 187 5 ułożony, przej-jI wym domu zaraz z a 
rżanym być może przez opodatkowanych | s z a w s k ą 
w biórze wydziału Powiatowego każdo- 
dziennie w godzinach urzędowych od 
dnia niniejszej publ kacy i do dnia 18 
Jrudma r. b.

Z  Wydziału rady powiatowej 
Mielec d. 26 Listopada 1874 r.

2 .

Wyszynk wódki i jatka 
rzeźnicza

do wydzierżawienia na lat kilka w no-1 
r o g a t k ą  Wa r -  

(2545-3-3)

3.

Nauczycielka Francuska,
    może być u

mieszczona zaraz.— Bliższa wiadomość ra 
jensyi Panny Oórsltiej. (2565 3-3)

Cud świata, podarek na g wiazdkę!
Tylko za l O  f c ł r .  w a l l l t ą  a u s t r .  można otrzymać taki

cudowny okaz,
■Uładąjąey się ze loo rozmaitych przedmiotów z wyttawy a mlanowleiei
1 pięk. niezniszczona szczotka do sukien, 1 bar. dobra szczotka do włosów, 1 wachlarz na ulicę najnow. mody,
1 grzebień z żyrały do włosów, 1 zupełna gra w domino, 1 album na fotografie, 1 mocna portmonetka,
1 praktycz. kieszonka na listy, 1 ang. scyzoryk z 2 ostrzami, 1 zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem,
1 zabawka, 72 sztuk dobrych guziczków do koszul, 1 małe lusterko stojące, 1 kosetka ozdobna, z zam­
kiem mocnym, 1 japońska figura z gutaperki, 1 bardzo praktyczny rozciągacz rękawiczek, 1 orzech 
cudowny rzeźbiony z kości, 1 eleg. pudełko na zapałki, 1 piękne pudełeczko na zapałki, kieszonkow;
1 para ameryk. podwiązek, 1 para elast. szelek, 1 pasek damski Angot, 100 pięknych piór stalowyc]
1 piękna tytonierka, 1 cukiemiczka z zamkiem, 12 rączek do piór, 12 sztuk bardzo dobrych ołówków!
1 komplet, ładny garnitur damski, 1 cygarniczka, 1 słoik francusk. szwarcu, 1 ślicznie prafumowane 
mydło, 1 bardzo piękna muzykalna trąbka , 1 śpiewająca ruchoma la lka , 1 flakonik ślicznego olejku 
do włosów, 1 flakonik prawdz. kolońskiej wody, 1 igieluiczka. 1 piękna kosetka na pióra, 1 gustowne 
lnstro ścienne, 1 ramka na fotografie, 1 obrazek wedle ostatn. artystów, 1 balon gumowy gwizdający,
1 pistolet powietrzny najnowszej konstrnkcyi, 1 paczka dłubozębów, 1 franc, bąk, 1 harmonijka, 1 centy- 
meter kauczukowy. 1 calówka, 1 sortyment breloków, 1 szpilka do pledu z talmi złota, 1 paczka szpilek 
podwójnych, 1 pudełko farb, 1 szczoteczka do zębów, 1 paczka wybranych ładnych igieł do dziergania 
1 grzebień do czesanią, 1 eleg. szczoteczka kieszonk , 1 ładna silna szczotka od kurzu, 12, sztuk zawi- 
jaczy loków, 1 wyciągacz kamaszków z kości, 1 notatki z lusterkiem, 1 ładnie oprawne notatki, 1 wielka 
cygarówka, 1 bardzo piękny woreczek na pieniądze, 1 ang. przypinacz rękawiczek, 1 prakt. hak na 
klucze, 1 para sztućców, 1 ang. nożyczki krawieckie, 1 pięknie malow. karafka na wodę, 1 piękny na- 
nośnik, 1 chochla z metalu Britannia, 1 zamek sztuczny, l ocbroua przeciw kurzowi, 1 spinka do kołnie­
rzyków, 1 para kolczyków Gizela, 1 bardzo gustowna broszka, 1 pierścionek z fałszywego złota, łańcuszek 
do zegarka najmodn. kroju, 1 medalion na fotografie, 1 kompl garnitur |męzki, 1 piękny krzyż na 
piersi, 1 bransoletka nader piękna, 1 Trinkometer, bardzo pożyteczne dla pijących, 1 ładna szpilka do 
włosów, 1 maszynka do przedłużania świec, 1 uniwersalny kluczyk do zegarka, 1 wyrywać.: włosów 
1 gwizdek sygnałowy, 1 para gustów, guziczków do koszul, 1 para ochraniaczy spodni, 1 praktyczny 
korkociąg 1 szpilka do krawatki, bardzo modna, 1 lichtarz ręczny bronzowy, 1 kółko do krawatek, 
1 ochraniacz cylindra, 1 bardzo prakt. hak do kapeluszy, 1 słoik pomady, 1 pędzel do golenia, 1 przy

rząd do pisania.

Wszystkie ta wymienione medalem odznaczone przedmioty z wystawy 
kosztują razem tylko lO złr. w. a. Teżsame wytworniejsze zir. to, 80 Ko,

HTeu erJilfneter
Wiedniu, Praterstrasse 9.

Listowne zamówienia wykonane będą za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub zaliczką
(5057-7-12)

Adres ■ W u n d e r b a z a r ,

docztową.

DrMed. Earol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz specyaluy chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
(2512-6-) ____________

Zm iana lokalu.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 681 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze I 
sztuczne zęby, oałe szczęki i tekowe!
iez bolu osadza.

Każd} BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, j 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (2659-2-) |

Bezpłatne leczenie pociągu 
do pijaństwa.

Wszystkim chorym i szukającym ulgi poleca się I 
usilnie niezawodny środek do tegoż wyleczenia, który 
wypróbowanym został w niezliczonych wypadkach 
jak najlepiej, co też poświadczają codzień nadcho­
dzące pisma dziękczynne. Leczenie może być odbyte 
z wiedzą lub bez wiedzy chorego. Chcący korzystać 
z oferty mają nadesłać z pełnem zaufaniem swe 
adresa do V . V o l l m a i t n a ,  droguisty w Gnben 
w królestwie pruskiem. (2413-4-)

Balsam Vetoriniego
od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 

| znakomiteści lekarskie uznany poleca się 
Szanownej Publiczności jako niezawodny śro­
dek na reumatyzm, osłabienie nerwów, kur • 

j cze, ból zębów, fluksye, szczególnie na rany 
|i poparzenia. Oryginalny dostać można we 
Lwowie w fabryce, flakon po 1 złr. 50 c.

w K r a k o w i e  w aptekach pp. R edyka , 
Trauczyńskiego, Wiszniewskiego, — jakoteż 

| w handlu pp. Waltera i Jahna. (2582-2-6)

Listy te sg najwłaściwsze ie  lokowania kapitałdw
Oprócz pnpilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym towa­
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych me może prze, 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, am tez dziesięćkrotme 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa. 
Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontrolą 
komisarza rządowego.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo L ip c a  każdego roku, 
wypłacają się b6Z ładnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakim- 
kolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Listy K astawne m ogą s łu ży ć  do lofcacyi funduszów  
sieroc iń sk ic li, instytutow ych  i depozytow ych, ró­
w nież Jako kaneye w  stosunkach kontraktow ych  
i s łużbow ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:

K r a k o w i e : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

L w o w i e :  W Galicyjskim Banku Kredytowym,
T arnow ie: W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
W arszaw ie: W Banku handlowym,
W iedniu: W Lombard und Escompte-Bank, Kkrntner-Strasse 11), 
B erlin ie: W Norddeutsche Grundcredit Bank,
O łom uńcu: U A. C. Lederer,
B e m ie :  w kantorze Laur. Herber,
O r a c u :  W kantorze C. Pruckmayer & Comp.,
B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich

w

we
w
w
w
w
w
w
w
w

'olniczych

nych instytucyach. (2096-11-)

CI ERPI ENI A S Z Y I
CHOROBY

K R T A N I  i U S T

Niknięcie włosów.
Lekarski doradca we wszelkich cliorobacli 
włosów, tudzież skóry na głowie,
około 130 str. tekstu. Na opłatne żądanie 
rozsyłam go darmo i opłatnie. (H35388)

(2473-3-6) Edm. Bflhligen,
w B o l i l i » . H p , h n ,  V i l l a  B t t h l l g e u .

Niniejszem oznajmiam, iż przyjmuję wszel­
kie zamówiema na drzewo budowlane 

I świerkowe i jodłowe, w kostkę obrobione, 
z lasów Kasiny wielkiej. Ceny bardzo przy- 

I stępne. (2345-12-15)
Salomon Deiches

w  M r a k o w i c  n a  NI r a d o m i u .

Ogólny rolniczo-bredytovy
ZAKŁAD

d l a  ( i a l i c y i  i  B u k o w i n y

i e  Lwowie ulica G ro izicM  Sr. 1, lub Rynek Sr, 45
wydaje

CUKIERKI DETHANAl
zalecano w słabościach gardła, thryper, 
zapalenia gardła, iwrzodowarrnln 
w natarli, tnchnąermii oddechowi, 
Irrytaeyi w gardle I gębie przez pa- 
lenie tytoniu, zapobiegają dzlałn- 
uiu merkuryuaza. Lekarze zalecają je 
szczególniej kaznodziejom, mówcom, 
profreoroi.i i iplewahom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. D e t h a n ,  Faubourg 

St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
T r a u e z y ń a k l e g o  pod Koroną w Rynku głó 
■snym i w aptece W .  B e d y k a , - w e  L wo wi e  
w aptece p. U l l k o l a t e h a .  (1993-10)

2  zaręczeniem.

8 2  ** 
l i  p , eo &O •- P

S 'S *

er si ouozofsj;

s ? °  • £ £ ! ! ! ;  i
3 S ia l i-c fra 1 §*&8 5.S -3m 5 n . r. r . 
■jo o o ę ~j w p

- i i l ł l 12, • - .ft'a  £ O. 13 ot ■ «
* °  A j?  a
3  a  g- « “  6

(2054-10-j

(1445-24-) Założony m o  r.

T O  CESARZEM R Z 7M SE 11
Wlen, Seilergasse.

W zory rozsy ła ją  się  franco.

Skład
!

m o d n y c h
jedwabnych

towarów,
Przez wielkie za­

kupiła w  najpierw- 
szych f a br y ka c h ,  

!j sprzedaż po bardzo 
niskich cenach.

Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga
z FRAY-BEIVTOK (w Ameryce południowej).

Cztery złote medale 
3 dyplomy zaszczyt.

Dyplom

— w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
-wAmsterdamie 1869, Paryżut872,Wiedniu 1873. 
.Hors Concnrs * W Lyonie 1872.

Wtenczas prawdziwy

6% LISTY DŁUŻNE
| które muszą być wylosowane w przeciągu lat 15-tu od czasu wystawienia. 

Listy te są na lokowanie kapitałów najwłaściwsze.
Suma wydanych listów dłużnych niemoże przewyższać zabezpieczonych 

| wierzytelności.
Wydawanie rzeczonych listów dłużnych zostaje pod kontrolą c. k. iządu. 

|One mogą być według ustawy z dnia 1 Lipca 1868 r. D. P. P. XXXYIH 
N. 93 użyte do procentującego się umieszczenia kapitałów fundacyjnych, ka­
pitałów zakładów pod dozorem publicznym zostających, tudzież kapitałów 
sierocińskich, fideikomisowych i depozytowych, także według kursu giełdo- 

|wego do kaucyi służbowych i na wadya.
Wylosowanie listów dłużnych odbywa się corocznie raz jeden w mie­

siącu Lipcu.
Zapadłe kupony wypłacają się Igo Stycznia i Igo Lipca każdego roku. 
Tak za listy jak i za kupony nie potrąca się żadnego podatku.
Listy dłużne nabyć można w samym Zakładzie we Lwowie, a późnićj 

we wszystkich Wydziałach powiatowych stowarzyszeń zaliczkowych zakładu.
Także przyjmuje Zakład wkładki na książeczki Kasy oszczędności od 

11 złr. i wyżśj, oprocentowując takowe po 6 %  —  i kapitały na dłuższy czas, 
I które według umowy oprocentowane będą.

(2347-7-12) D y r e k c y a .

J e ż e l i  e l y b l e l a  k a ż d e g o  R l o l k n  m a  w y ­

c i ś n i ę t y  p o d p i s n i e b i e s k ą  f a r b ą .
[IjiłJlI

Jestto Syr ąp roślinny

LATFECTEUR

pp.
Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa:

J ó z e f  V o i g t  Jh C o .  w Wiedniu (zum schwarzen Hand) Hoher Markt Nr. 1. 
I t l o g e r  Sb M o im , w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. (2053-24-24)
W i k t o r  K e d y k ,  aptekarz w Krakowie.

C e n t r a l n y  sk ład  Towarzystwa L ieb iga  dla A u s t ry i -W ę g ie r : 
w Wiedniu, Wollzelle 6 8, C arl M erck.

czona ostrość trwi ne7v" bez rtęci (merkurws*” ' T ‘ ^czoną osirosc Krwi, oczydZcza ciaj0 . ? i „ - / .  uuzjedgj-
teczny w skr ofulicznych słabościach s i W h  L«i /  y°i hum0row* jest bardao sku-
wych U s z a c h ,  w a n ta c h  P° r° du ' «Porc^-
wy8ypce rx kobiet w wieku krytycznego ’ -adaWnionym reumatyzmie
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo u n o ^ w v e b ^  gruczołów> chorobach

; . L/ostać można w Krakowie w aptece „ • yW^ ch -
| BZ0W"i " P. Schaitera, -  w Warszawę w h U s S ap.tece Wiktor“ Redyka, -  w R a  
zowf,kiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza! •  r -  aPteczn- PP- OaUego, Śpiewa i Mro- 

| brf,,Ci Marcinczyk, — we Lwowie w aptece p M kola^lJ J0W"“ w składzie mate
W -  H  ^  .  BmyU m  L / S 'e J V  „  .  p.

Gervais,
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Bilety wizytowe od 50 C H t.
za 100,

B onogram y od 1 alr. za 50
listów i 50 kopert,

K op erty  z firm ą 3  złr. za 1000, 
m ateryaly  piśm ienne i ry­

sunkow e
sprzedaje po cenach  tan ich  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i 
rzeteln ie wykopywuje (2231-43-)

F. Sznklew lcz
ulica Grodzica L . 62 w Krakowie.

Krople amerykańskie
od bdln zpbów flippolita Majewskiego
zaszczycane „Medalem postępu w r. 1873 
na wystawie wiedeńskiej" za swoje ptwno 
i skuteczne działanie we wszystkich cier­
pieniach zębów. Najlc-pszem świadectwem 
tychże skuteczności, jest ciągle wzrastająca 
renoma, gdy wiele innych już bezpowrotnie 

zaginęło.
W Krakowie nabyć można u p. W . R e -  

« ly k a  a p t e k a r z a  „pod Barankiem" 
u p. F .  S a w l c z e w s k i e g o j | i  w han­
dlu p. S o b o l e w s k i e g o .  (2245-7-7;

S k ład  la f t y  i Lamp go­
spodarczych.

przy ulicy S ła w k o w s k ie j  róg Rynku głównego 
w domu Wgo Gralewskiego, pod firmą, W. K oro- 
lew icz . Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że odebrałem świeży transport Nafty z 
słynnej kopalni R o p ia n k i, która przewyższa do­
brocią wszystkie inne, gdyż jest bez woni, jasno 

się pali.
1 Int. Wafty Mr. 1 14 cnt. 1 fnl, Nafty 

Halonowej Mr. 3 13 cnt. 
Polecam się względom Szanownej 

Publiczności.
(2435-6-6) W . K - o r o le w ic * .

Franciszek Schdffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
ssozepkl chmiel, ze swoloh chmielników

z old bach lub Egerthal
1000 sztuk sortowanych widocznie najcigż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . , złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż.........................................sir. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcigż. rodzaj)

szczególność..................... ..... • złr. 20
na miejsou w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: Frań* Sehoffl 
In Saaz, B&hmen. (2388-28-150)

§ K L  A D
połączonych

Fabryk pereł i towarów szmelcowanych
fitadt, Httcherstrasse Nr. 4 w Wiedniu
zwraca nwagg pp. hurtowników w dziale galante- 
ryj, handle konfekcyj damskich i mód na swój ob­
fity zawsze w najnowsze rzeczy zaopatrzony skład 

niżej podanych przedmiotów. *
Mała próba niezawodnie zachgci do dalszych za­

mówień, tymbardziej, że ceny są nadzwyczaj tanie 
- obsługa bardzo rzetelna.

*  8®melce i perły .
-,t w rozmaitej wielkości na składzie, 

leowana, czarna, okrągła i 
erła szmelcowana, w bar- 

_ _ _ _ _  . .edy, niebieska, czerwona i t. d.
!rł»"*at> 1 tow-a czarna i atłasowo biała. Perły 

te sprzedają sig na wagg; mniej niż 1 do 2 funtów 
nie daje sig.

Perły  szmelcowane, szlifowane, do obszy­
cia koronek i konfekcyi damskiej, 3 krotnie szlifo, 
perły pigkne, 5krot. szlif, najlepsze. Perły  do 
ozdoby w najrozmaitszych rodzajach. Perły  lu ­
strzane w wszelkich barwach i wielkościach, per­
ły drukowe, perły koralowe, perły woskowe, 
perły granatowe, perły do haftów, czeskie 
perły do robót, we wszelkich barwach.

Strój damski.
fśarnitury (brosza i kolczyki) od 50 c. do 3 

złr. za tuzin. Takieżsame pigkne (Jeris) od zlr 3'50 
do złr. 15 za tnz. Teżsame kolorowe i brązowe od 
1 złr. 25 do złr. 4'50 za tuz. Teżsame z brylantów 
i kolor, kamieni, nastgpnie brązowe, pigkne od złr. 
4-75 do złr. 12-50 za tuz. Teżsame kauczukowe od 
złr. 5 do złr. 15 za tuz. Brosze czarne i kolorowo 
od 25 c. do złr. 1-50 za tuz. Teżsame pigkne od 
złr 1-50 do złr. 4 za tuz. Naszyjniki z kolor, 
pereł i kamieni, teżsame czarne, kilkorzgdowe (An- 
got, Gisela, Emilia) teżsame z pigkn. raut. pereł 
szlifów, itd. w wielkim wyborze po najtańszych ce­
nach. Kolczyki (towar kramarski) od złr. 1-30 
do złr. 4 za 12 tuz. Teżsame czarne i kolorowe dla 
dzieci od złr. 2 do złr. 10 za 12 tuz. Teżsame brą­
zowe z kamień, od 75 c. do zlr. 2 za tuz. Teżsame 
pigkne gatunki z kamieni czarn. brylant, i kolorow. 
od złr. 1 do złr. 5 za tuz. Krzyżyki czarne i 
kolorowe od 20 c. do 1 złr. za tuz. Teżsame kry­
ształowe i kamienie kolor, tudzież Jeri od złr. 1-50 
do złr. 5 za tuz. Medaliony szklanne, brązowe 
i kauczukowe bardzo tanio, branzolety kauczuk, 
i brązowe bardzo tanio, l ł  ielki skład najno­
wszych przedmiotów do ubrania kapeluszy, 
ografy, kwiaty szmelcowane, szmelce i korony per­
łowe wszelkiego rodzaju. (2468-3-10(

3 0  j W a r f a l t i l f e r s t r .  3 0

Kransa i Brauna.
Suknie męzkie tylko z berneńskich 
materyj, bardzo gustownie zrobione, 
po tak tanich cenach, że współzawo­

dnictwo jest Biemożliwe.
1 piękny zimowy surdut t. z. Eider- 
dun 18 złr., 1 piękne spodnie zimowe 
6 złr., 1 ciepły dubeltowy surdut do 
polowania 12 złr., 1 piękny salonowy 
frak 11 złr., 1 piękny podwójny po­
dróżny płaszcz z kapiszonem 20 złr., 
1 piękny paltot 10 złr. — wszystko 
tylko z berneńskiej materyi, jedynie 

i wyłącznie u

KRAUSA i BRAUNA
w W iedn iu ,

M a ria b ilfe rs tra s s e .
(2423-7-12)1 36

imm oswie 
R.DITMAR w WIEDNIU.

Największa fabryka lamp naftowych i  sprężyno­
wych (lamp Moderateur) w Europie.

wiszące lampy salonowe, pająki i lampy stołowe
w bardzo gustownych kształtach. Tanie i zwykłe lampy de użytku 

każdego gospodarstwa domowego.

It. H IT  M A It *
g g r  uprz. powszechne p&lnlki naftowe " M l
najwspanialszy wynalazek nowszych czasów, zwykłe w używaniu, 
trwałej i silnej konstrukcyi, przewyższają pod względem działalności 

wszystko, co dotychczas w kraju 1 zagranicą wynaleziono.

Wyroby moje można sprowadzić, lub też są na 
składzie we wszystkich większych handlach, które 

sprzedają przedmioty służące do oświetlania.

R. DITMAR.
Skład we Lwowie przy placu Maryackim.

O STKZEZEN IK .
Często sprzedawane są obce i liche wyroby pod moją firmą 

lub też moje palniki nasadzone na niegustownych i nietrwałych 
podstawkach do lamp. Chcąc tego uniknąć zwracam uwagg, że 
każdy palnik przy kółku do zakrgeania zaopatrzony jest

moim znakiem fabrycznym,

a każdy sprzedający moje towary posiada mój cennik z wzorami, z któ­
rego można sig przekonać, czy tamże znachodzi sig rysunek lampy.

(2073-11-12)__________________________

' ■ ł %

H am bursko-am erykańsk le  
Tow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków . 
(Hamburg- Amerikanische Packetfahrt-Actien Gesellschaft)
Bezpośrednia j a z d a  pocztowym s t a t k i e m  pa rowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem
sławnemi, wielkiemi statkami parowemi pocztowemi
16 Grudnia I S i l e s i a  30 Grudnia I <1 n i h i l *

| Holsatła ' 6 Stycznia | Frisia
i d a le j  r e g u la r n ie  każdej Środy.

' m- I Pierwsza kaiuta tal. 1 « » ,  druga kajuta tal. JOO.Cena przew ozu osok: j ^  luiędzypoktadtai. ao. -we
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu udziela, oprócz swoich kraj. agentów, jeneralny pełnomocnik

Angnst Bolten, następca Wm. Millera,
(2052) 8 8 /8 4  A d m l r a l l t t t t z t r a B B e ,  H A K I B I IB C ! .

Suewla
Pommeranla

13 Stycznia 
20

Od kilku la t Istniejący 1 dobrćj 
stawy używający

27-c. Bazar towarów wyrobu ręcznego
L. HOROWITZA.

Wien, Mariahilferstrasse Nr. 94, 
poleca w tym rodzaju niezrównane rzeczy; znajduje 
sig tam wielki wybór wszelkich gatunków mate­
ryj na suknie, płócien, dymki, bar­
chanów, ręc*nlhów płóciennych I 
adamaszkowych, serwet i obru- 
ków, pięknych wązklch hoblerey, 
dymki na m aterace, firanek ko­

ronkowych itd 
Dla wygody Szanownej Publiczności posiadam na 

składzie także wszelkie rodzaje wyro­
bów ręcznych i towarów modnych 
po stosunkowo tanich cenach. Wzory rozsyłam 
darmo i opłatnle. Zamówienia wykonywam 
punktualnie za zaliczką. (2008-10-12)

Schostal dc Hartlein w Wiedniu, Graben 30.
Tanią dobrą bieliznę męzką i damską *V|

płócienne chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Szanownym 
kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma nasza zbyt dobrze 
jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy najmniejsze zamówienie na

próbę, aby przekonać się o naszćj działalności.
Listowne zamówienia będą odwrotnie jaknajlepićj wykonane, a nieodpowiednie rzeczy zaraz napo-

wrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem
Schostal &  Hartlein,

Fabrykanci płócien i bielizny, główny skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone.11 
Filie nasze znajdują się pod tą samą firmą:

w Odesie w Medyolanie w Turyni e
rue Deribas. Corso N. 30 Via Roma.

we F l o r e n c y i  
Via Ceritani.

w Rzymie 
Corso N. 161.

Ceny fabryczne naszej bielizny męzktej i damskiej, chustek do nosa, towarów płóciennych itd. itd.
Koszule męzkie z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego szyr- 

tingu (szyfon) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez tegoż po 
złr. 2, 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek koszuli szjrtingo- 
wycli, gors i mankiety z nąj cieńszego płótna po złr. 3'50
4, z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4-50 do 5 złr. z bardzo 
ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule balowe lub 
weselne po złr. 6, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy podać szerokość szyi.

Kolorowe koszule męzkie najnowszy bardzo gustowny wzór 
z bardzo dobrych rnateryałów po złr. 2-25, 2-50, z bardzo cienkiej 
francuskiej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3'25, 3 50, koszule oxfordzkie, 
najnowsze wzory po złr. 3, 3'50, 4, najcigższy gatunek.____________

Płócienne koszule męzkie, gładkie z gorsem w prążki po 
złr. 2-50 3, 3’50. 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z najcieńszego 
rumburskiego lub belgijskiego płótna złr. 6'50, 7, 8, z haftowanym 
gorsem, koszule balowe, weselne po złr. 7, 9, 10, 12 do 15 złr.

Kołnierzyki męzkie z bardzo cienk"'ego szyfonu, '/2 tuzina, 
złr. 1-50, i 1-75, z bardzo cienkiego płótna '/2 tuzina złr. 2 i 2'50, 
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu V2 tuzina złr. 2'50 i 3, 
z bardzo cienkiego płótna zlr. 3*75 i 4*50.________ ______

Kalesony męzkie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na ta­
siemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju po 
złr. 1-20, 1-50, 1-75, 2 25, 2-50 do 3 złr.__________________________

Koszule damskie dzienne z prawdziwego płótna gładkie na 
tasiemkę po złr. 1-50, 1-75, dziergane złr. 2, il-50 do złr. 3; z roz­
porkiem lub do zapinania na ramieniu z dzierganemi paskami po 
złr. 3, 3-50; z haftowanemi paskami (ręczny haft) złr. 4, 4 50 do złr. 5; 
koszule damskie z obrąbką lub koszule a la fantaisie upstrzone hafto­
wanemi paskami po złr. 3-50, 4; bardzo piekne haftowane koszule 
damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu, gładkie na tasiemce 
po złr. 1-25, z rozporkiem lub do zapinania na ramieniu po złr. 1*85, 
z obrąbkiem złr. 2-50, 2-75, do złr. 3 . _______________________

Koszule damskie nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem po 
zlr. 2'50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne złr. 3, 3-50, 4,
5, do złr. 6.

Majtki damskie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem po 
złr. P25, 1-50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie złr. 2, 2-25; 
bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50, 2*75, 3 do 3-50. 

Spódnice damskie rozmaitej dlugości do ubioru z obrąbkiem, spó­
dnice modne z dobrego szirtyngu złr. 2 75, 3, 3-50, 4, z haftowanemi 
bardzo pięknemi wkładkami zlr. 6, 6'50, 7, 8, do złr. 9; spódnice 
z ogonami rozmaitej długości po złr. 3'75, 4 50, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do
15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12, 13, 14.__ ___

Płaszcze do fryzowania ( penioary )  zwykle gładkie po 
złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3-50, 4, z bardzo pięknie haftowa­
ną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 1 0 . __________________________

Pończochy damskie Inb skarpetki męzkie białe lub w 
kolorowe paski, pół tuzina złr. 3-50, 4, 4'50, 5. Pończochy po
kolana dla dam pół tuzina złr. 6, 6‘50, 7, 8. Fil d’Ecosse pół
tuzina złr. 7, 8, 9, 10 do 12 __________________

Prześciaradła płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 sztuk 
8A szerokości złr. 16, 17, 18 do 20 złr.-, V, szerokości 6 sztuk złr. 
19, 20, 22, 23 do złr. 25; 10/4 szerokości 6 sztuk zlr. 22,24,26 do złr. 30; 

iRęczniki drelichowe V2 tuzina złr. 2-50, 2 75, 3; adamaszkowe 
’/, tuzina złr. 3, 3\50, 4, 5 do złr. 6; garnitury stołowe na 6 osób, 
drelichowe złr. 4’50, 5, 5'50, 6; adamaszkowe na 6 osob złr. 8, 9, 10,
12 do złr. 15; garnitury na 12, 18 i 24 osób stosunkowo drożej.
Obrusy także pojedynczo.

Chustki do nosa płócienne pół tuzina złr. 120, 1'50, 1-75, 
piękny gatunek zlr. 2, 2 50, 3, 4, do złr. 5; z prawdziwego francu­
skiego batystu nicianego po złr. 2, 2-50, 3, 4, 5, 6 do złr. 8; chustki 
batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór ’/«tuzina złr. 1’50, 
1-75; z prawdziwego batystu lnianego '/j tuzina złr. 3, 3-50, 4 do 5 złr. 

Zupełne wyprawy ślubne po złr. 300, 500, 800, 1,000, 2,000
do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo._________
Nasz obszerny cennik rozsyłamy i rozdajemy darm o ._____________

W
lub
towania 
stołowej.

L i s t y  i  z a m ó w i e n i a  u p r a s z a m y  a d r e s o w a ć :  S e l m s t a l  &  H a r t l e i n ,  W  a s c l i e -  
l a l i r i k ,  W i e n ,  (■ r u l i c i i  3 0  „ z u r  g o l d e n e n  2 ikrom*.** (2249-7-)

Najlepsze i najtańsze, prawdziwe
w y b o r o w e  k u l e  b i l a r d o w e .

Z  powodu Korzystnego ***- 
kupna tudzież wielkiego od­
bytu, mogę roczne dobrze 

wyanBzone prawdziwe
wyborowe kule bilardowe

w każdej wielkości
o dziesięć prooent tanlój

dostarczyć.
Również są do nabycia w wielkim wyborze 

wszelkie rodzaje
k ijów  b ilardow ych,

f igur  a z a e h o w y e h ,
domin, t/rzymaczy do gazet, 

tudzież wszelkie
p r z y b o r y  b i l a r d o w e .

(2555-3-6)
Wielki skład 

wyrabianych przezemnle pra­
wdziwych piankowych

cygarn iczek  i fajek,
oraz

bursztynów, munsztuków, obsadek,
towarów ozdobny oh.

Najnowsze rzeczy 
laski na przechadzkę, do 

jazdy konnej t cybuchy.
Wszelakie rodzaje 

przyborów do palenia i towarów 
tokarskich, 

po najtańszych cenach fabrycznych
Kule do kręgielni z prawdziwego lignum sanctum

za poręczeniem bez kory, bez skazy, we wszelakiej wielkości, dostarczam jak wiadomo po najtańszych cenach. Łaskawe zamówienia 
z prowincyj wykonane będą za zaliczką ze zapewnieniem najrzetelniejszej usługi. H F  Ulustrowane cenniki przesyłam opłatnn

Fryderyk  Jacob i, Stadt, T uch lau b en  18 w  W iedniu, Tokarz i wyrabiacz fajek.

XIU Rocznik. „  I  M Bocznik,
autentyczny wykaz wylosowań.

Wychodzi zaraz po każclem ciągnieniu krajowych i zagranicznych losów 
i papierów wartościowych i stanowi z powodu autentyczności i dokładno-ci 
swych wykazów ciągnień, spisów umorzeń i niepodniesionych jeszcze 
wygranych „iezbedne czasopismo dla każdego posiadacza losów i ma-

s s k w , 0 s” .y«»™ i * . . « «  -
wychodzącym dodatku:    -  r r

„ F i n a n z i e l l e r  W e g w e i s e r  .

którego tendeneya zawsze ku temu zwróconą będzie, aby byc pomocnym w  , , , ■ 5
kapitalistom w wyborze, w ulokowaniu wartości i wejściu i"zetelnyc i .pi i.J p w 
szybkie dokładne i rzeczowe doniesienie finansowych fa w.

Z obfitej treści „Finanzieller Wegweiser“ podnosimy szczególniej następne ruury i, 
Wiadomości giełdowe, sprawozdania bankowe i giełdowe, walne zgrom dze lr , 

bilanse i stan interesu wszelkich przedsiębiorstw akcyjnych, wpłaty i wypłaty, odsetki i dywi­
dendy, doniesienia o wekslach handlowych, obwieszczenia, dziennik stanu ruchu, wia­
domości kolejowe, wykazy tygodniowe i miesięczne, doniesienia z obcych miejsc, tabel la ru ­
chu kursów, kursa zagranicznych losów itd. .

Z powodn takiego przekształcenia dziennika otrzymują nasi abonenci metyiko, jakdoTjcn- 
czas autentyczne wykazy wygranych itd., lecz także prócz tego óokła- 
dny, od 14 do 14 dni peryodycznie wychodzący dnansowy dziennik za-

c h o "  j i e b c I U 11 wraz z dodatkiem „Finanzieller Wegweiser** wychodzić bo­
wiem będzie regularnie dwa razy na miesia.c 8 i 1«. Prócz tego wydawa­
nym będzie Jak dotychczas po każdem ciągnieniu 1 Nr. Mercura.

Z pierwszym Nrem nowego rocznika otrzymają Szanowni abonenei oprócz tego zadarino
Kalendarz wszelkich wylosowań i kuponów

na rok 1875 i wykaz wylosowanych seryj wszelkich losów krajowych i zagranicznych.
Mimo tutaj ofiiarowanych szczególnych korzyści nie podwyższyliśmy nieznaczną 

cenę prenumeracyjną „Mercur** i „Finanzieller Wegweiser** gdyz w ciągłym wzro­
ście dziennika i w uznaniu naszych czytelników znajdujemy najlepszą nagrodę naszych działań. 

Całoroczna cena prenumeracyjna dla austr. węgierskich prow.cyj

(‘ £ £ £ *  »  -  a  > » » - s - P S f t H !
Rocznik „Mercur**, mamy zarazem nadzieję, iż dziemk nasz w steBdu
tę samę przychylność, jaka mu się podczas dwunastoletniego istnienia ..
w udziale dostała. Admin stracyn dziennika

,,Mercur i „Finanzieller Tł egweiser
(2593-1-3.) ”  WIEN> Wollzeile Nr. 1*.

Tanite Emery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obr.tu jednćj an­
gielskiej mili na miautę, a którego ostre powierzchnie nigdy me tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odIewarnie« wamitaty iniKcłiiiiu zakfauy 
lokomotyw i wagonów kolejowych i budowania okrę­
tów, każdy warzstat naprawy machin, każdy tartak l fa­
bryka obrabiania drzewa powinny raaohiny te i tarcze hmery 
wprowadzić w użycie. ' I 1'’?'1 ' . /
M. Selig Junior & Co. w Wiednia, I. Illisabethsir. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company. Stroudsburg, Pensylwanio w Ameryce.

Ulustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym znuzka.

F U
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i- w  całkiem naturalny sposób
można w przeciągu 16-tu dni uzyskać na zupełnie łysych 
miejscach „spaniała kędzierzawił brodę. Łysi uzy­
skają w 20-tu dniach nowy porost włosow; jestto trudne do 
uwierzenia, a jednak prawdziwe, gdyż dzieje się to wedle

POT NÓG. Pewny środek, który poceniu się nóg nie prze­
szkadza, ale jego niemiłe i szkodliwe skutki zupełnie usu­

wa. W puszkach wystarczających na pół roku, 65 cent. . . .  (2327-1-6)
WAŻNE DLA DAM, którym wyrastają włosy na t arzy. Po wtarciu jednorazowem nieszkodli­

wym środkiem H e l o i s e  giną natychmiast wszelkie włoski na twarzy lub rękach. 1 porcelano­
wy słoik wraz z opisem użycia kosztnje tylko 1 złr.

NARESZCIE UDAŁO SIĘ WYNALESĆ ŚRODEK, którym można uśmierzyć chwilowo najsil­
niejszy ból głowy. Ten dobroczynny środek powinien się znajdować w każdym domu, a kosz­
tuje dla ułatwienia nabycia każdemu tylko 90 cnt.

SUBSTANCYA DO BARWIENIA WŁOSÓW, nadaje każdym siwym, jasnym lub rudym wło­
som bez trudności brunatną lub czarną barwę. Substancya ta przyrządzoną jest z roślin i zu­
pełnie nieszkodliwą. 1 paczka 1 złr 50 cnt. .

WYNALAZEK nadzwyczajnej doniosłości zrobiono. Dr. Wakerson w Londynie wynalazł p o m a d ę ,  
która zapobiega natychmiast wypadaniu włosów; wzmacnia poro6twłosow w niezwykły sposob 
i wytwarza na zupełnie łysych miejscach nowy, bujny włos a u 17 letnich młodych ludzi wspaniałą 
brodę. Uprasza się usilnie publiczność, aby nie zamieniała ten wynalazek ze zwykłemi szarlata- 
neryami. Dra Wakersona pomada w oryginalnych paczkach metalowych po 2 złr. prawdziwa 
do nabycia w głównym składzie. , .

W 3 MINUTACH śliczne białe zęby, najlepszy środek na zęby, za ktorego użyciem czarne zęby 
w trzech minutach śliczną białość i czystość odzyskują, a osad zębowy i cuchnący oddech za­
raz ginie. 1 paczka 60 centów. , _  ,

SKŁAD w całym świecie znanej mikstury do barwienia włosow O w s a lJ n e .  Wychwalanie tej 
mikstury jest zbyteczne Cena 3 złr. 50 i 5. 10. _

PODPISANI posiadają zupełnie pewny środek, aby usunąć o d g n l o l h i  w przeciągu 8 minut.
pewnie i bez boln. Z opisem użycia kosztuje tenże 90 cent.

ANG0LINE, jedyny środek celem natychmiastowego uzyskania delikatnych, białych rąk, za
poręczeniem. 1 fla«zeczka 65 centów . , , . ,

KIT, wyrobiony z glazury porcelanowej, spaja szkła, porcelanę, kamień, morską piankę, nawet
metal tak, że stanowi całość. Słoik 30 cent. ,

WIELKIE WRAŻENIE wywiera wynalazek chemicznego proszku, przezco n a r ta  „  y .a d en
ttpottób w y b u c h n ą ć  nie może. Proszek zapobiega wybuchnięciu nafty w lampach i pęknięciu 
cylindrów, dwa przedmioty, z których każdy z osobna czyni go nieocenionym. Paczka zawiera 
proszek na dwie lampy na sześć miesięcy i sprzedaje się tanio po 50 c.

PRAWDZIWY PROSZEK ZŁOTY. Potarte tym proszkiem bardzo stare i odleżałe przedmioty 
metalowe, złote, srebrne itd, stają się jak nowe i uzyskują połysk lustrzany. Także można nim 
usunąć rdzę z przedmiotów stalowych i żelaznyeh. 1 pudełko kosztnje tylko 38 c.

OLEJEK ORZECHOWY wyciśnięty z zielonych łupin orzechów, ciemni każde jasne włosy w naj­
krótszym czasie. Flaszeczka 45 i 90 centów. . . . .

LAKIER NA SKORY; każde obówie nasmarowane tym lakierern, wygląda jak nowe obowie 
lakierowane, skóra staje się przez to gibką, miękką i dwa razy tak długo trwa. Flakon 65 cnt, 

WIECZNE NOTATKI Z KAUCZUKU, zupełnie nowy praktyczny wynalazek, gdyz można przez 
kilka lat na tych samych kartkach pisywać i znowu pismo zmazać. 1 sztuka takich notatek 
oprawnych w skórkę wraz z przydatnym mechanicznym ołowkiem, w małym formacie 60 c., 
w wielkim 90 cent. Przyrząd ołowiany do tego 20 c. , ,  , ..

POLITURA DO MEBLI, którą posmarowawszy najstarsze i odlezałe meble tylko raz, można zu­
pełnie odnowić, a meble odzyskują potem połysk, jakiego stolarz swerni nudnemi robotami i 
przygotowaniami nigdy nadać nie potrafi. Wskutek tego tez prawie wszyscy stolarze wie­
deńscy używają tej politury tak przy nowych, jak też starych meblach. Mole dziecko może 
za uiiiciem jednej puzzki tej politury cale umeblowanie pokoju w 3 godzinach na nowo odpoli- 
turować. Cena uprzywilejo*. amerykańskiej politury do mebli 92 c.

BALSAM KĘDZIERZAWIĄCY, za poręczeniem musi nastąpić w przeciągu 5 minut kędzierza­
wienie wszelakich włosów. 1 flaszeczka balsamu kędzierzawiącego 95 c. _ <

LISZAJE, tudzież c h o r o b y  s k ó r n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  b o l ą c e  n o g i  itd. będą z 
pewnością wyleczone bez szkody dla zdrowia. Za gruntowne wyleczenie r ę c z y  olejek z arniki. 
1 flakon 1 złr.

MYSZY POLNE, s z c z u r y ,  m y s z y ,  k r e t y ,  s k r z e c z k l ,  wyławianie tychże za pomocą wy­
kurzenia przez tak zwane patrony wykurzające aptekarza Grouera jest wedle poświadczeń u- 
rzędowych i stowarzyszeń rolniczych najprostszym, najtańszjrm, najbezpieczniejszym i najpewniej­
szym sposobem. 1 sztuka do użycia na 20 razy 90 c. _ . . .

WATA DO USZÓW, najlepszy nznany środek przeciw głuchocie, nadwyrężonemu słuchowi, cie­
czeniu z uszów i szumowi w uszach; rozsyła pię ciągle słoik za 2 złr.

NA INO WSZE BARDZO PIĘKNE RZECZY GUMÓWE tuz. za złr. 1 ,2 ,3  rozsyłam listów, i opłatnie. 
VENUS, poręczony środek celem wygubienia na zawsze w przeciągu 14 dni piegów, plam 

trobianych, blizn po ospie, czerwoności nosą, zmarszczek, fałd itd , za poręczeniem. Cena pac*. 90e. 
ŁUSZCZENIE JEST DLA WOSOW ZABÓJCZE, dlatego polecamy petersburski wyskok przeciw 

łuszczeniu. Za trzy lub czterokrotnem wcieraniem znika szkodliwe łuszczenie uazawsze.,1 słoik

BALSAMyBILFlNjGERA0 wyleraa najbardziej zastarzały gościec i reumatyzm, prosimy jednak 
nie zamieniać tego środka z innemi krzykliwie zachwalanemi; skutek przy tym niezrównanym 
środku musi się ukazać, n »  to  J e a t  p o r ę c z e n i e ,  uprasza się zatem uprzejmie chorych 
na gościec i reumatyzm, aby nie kiwali niewierząco głową, mówiąc: Próbowałem juz tak duzo 
a nic mi nie pomogło. Raczcie tylko to po raz ostatni spróbować a przekonacie się, iż w tym 
balsamie jest siła wyleczenia i skutek, gdyż to ostatnie jest najlepsze. Bez to osob, którzy 
dawniej chorowali, przechadzają się teraz zdrowi i uwielbiają, nawet ubóstwiają wynalazcę Bil- 
samu Bilfiugera. \  pudełko tego balsamu kosztuje złr. P60.

ŻYWICA DO ZĘBÓW celem wypełniania sobie samemu dziurawych zębów, i  nason nu ceur.
Poręcza się trwałość na 6 lat. . „ , . . . .  ,

SŁAWNY NORDPOL ETER PRZECIW ODMROŻENIOM wyleczą w przeciągu 3 dni każde od­
mrożenie a skutek jest tak pewnym, iż pieniądze oddane zostaną, jeżeli niema polepszenia 
w przeciągu 3 dni. 1 flakon kosztuje 65 c. ,. , , . ,

PERFUMY POKOJOWE. Kilka kropel polanych na piec perfumują cały pokoj na cały dzień, 
tak, że człowiek myśli się przeniesionym do ogrodu różanego. 1 oryginalna puszka kosz  ̂ ,>c. 

NA NIEPRZEMAKALNOSC o b u w i a  najlepsza jest norwegska p a s t a  n a  « k o r y l  but nad- 
zwyczai dłngo można nosić a na wilgoć można zawsze w takich butach wyjsc. 1 pusz. koszt. nu.c. 

W CAŁYM 8 WIECIE SŁYNNE BERLIŃSKIE KROPLE NA BOL ZĘBÓW uśmierzają chwilowo 
najsilniejszy ból zębów, polecić je zatem można każdemu gospodarstwu jaknajlepiej. i  nakon 
wraz z opisem użycia 80 centów.

PIGUŁKI REDLINGERA CZYSZCZĄCE KREW, 1 pudełko 25 centów.
g a r  Powyżej wymienione można z własnego przykonania najlepiej polecic. u . n. 
f Z i d y  m o ż e  j e  s u m i e n n i e  K u p ić  g d y i  s ą  to  f l * ~  p e w u .e  d z i a ł a -  
a  m im o t o  n ie s a ik o d l iw c  ś r o d k i .

Aa Bon Marche,
w Wiedniu, Stadt, Adlergassc **•

Panie obsłużone będą przez kobiety i  mogą także z

jące

ft. Stock.
temiż korespondować.



t CZAS t  Niedzieli 13 Grudnia 1874.

Juś wyaiedł
J O Z E F A  C Z E C H A

K a l e n d a r z  K r a k o w s k i
na rok 1875

zawierający w sobie następne przedmioty: 
ivalendarz Polaki, Kaski i Żydowski; Nabożeństwa 
w kościołach krakowskich; Zaćmienia słońca i księ­
życa oraz lonacTe i zmiany powietrza; Tablica wscbo- 
(n i zachodu słońca; Znaczniejsze rocznice histoy- 

oeue na każdy dzi«d miesiąca. — R o z m a i t o ś c i :  
Oktawian Woltzuer, krakowianin, budowniczy koś­
cioła S. Szczepana w Wiedniu, r. 1 50; Opisanie 
obrzędu ślubnego Zygmunta Augusta z Katarzyną 
Ausu-yaczką, rzecz wyjęta z rzadkiego dzieła Orze­
chowskiego z r. 1553; Ogrody Fioebla, tak nazwana 
metoda wychowywania dzieci; Spis pomników i gro­
bów Królów polskich i żon królewskich, znajdują- 
oych się w Katedrze krakowskiej na Wawelu; Gród 
podziemny pod Zamkiem król. w Krakowie, legenda 
miejscowa; Charakter włościan krakow z czasów 
Kazimierza Jagiellończyka; O mowie zwierząt; Wła­
dysław, królewicz polski, wezwany na tron czeski 
r. 1471, z dawnych kronik; Przysłowia rolnicze ludu 
polskiego, z dzieł K. Wójcickiego; Praktyczne za­
stosowanie nowych miar i wag w domowem gospo- 
daretwie; Telegramy, poczty i drogi żelazne; Kalen-

_  (2368-3-3)
t  egzem. 45 e . ,  tuzina 4 z l r .

LOTERYJKA GEOGRAFICZNA
m o w a gra towarzyska,

składająca się z 6'm apek f  'l&O nazwisk geografi­
cznych z całśj kuli ziemskiej, wyszła i jest do na­
bycia w znaczniejszych księgarniach, jak również 
w kdęgnrn Krzyżanonaklra*. Cena 3 zlr.
40 e. Nastręcza on okazyą zapoznania się w krót­
kim czasie z całą geografią szkolną zapomocą zaj­

mując śj gry.
T*4 Księgarnia poleca Ł a m l c l ń w k l  g e o -

graleane podług metody Fr. F r e b l a ,  różnych 
erętei świata i krajów, jak np. Europy, Azyi, Au- 
s try l Król. Polskiego itp. Są one rozdzielone po­
dług granic geograf, tak  iż każdy pojedynczy ka­
wałek przedstawia naturalny swój kształt, układa­
jący więc 1, two sobie wraża położenie i granice 
każdeg, kr ju. pań twa, prowincyi każdego morza, 
kaidój zatoki itp Cena każdej części świata złr. 1 -25.

óf. ryor Wartzawtlci w Nrse 275 z r. 1873 mówi: 
W wyborze zabau/ek eUa dzieci użyteczność powinniś­
my z muzie kłaść na pierwzzem miejscu, otóż pod tym 
wzylfdem odznaczają rif Łamigłówki geograficzne Fr. 
freUa itd. (2520-2-3)

Walne uwiadomienie.
Księgarnia niżej podpisanego przyjmuje 

prenumeraty na wszystkie pisma tygodniowe 
lub miesięcznie wychodzące tak polskie jak 
l  arcu kie, niemieckie, angielski* illustro- 
wane in  e il ustro wane (oprócz politycznych), 
tu łzie na wszelkie dzieła tomami lab ze 
isytami w j hdzące.

Sois drukowany tych pism gratis się 
rez yłc.

K ai y  świeży prenumerator od Nowego 
roku 1875, uiszczający należność, z góry 
przynajmniej za pól rolcu na jedno z pism 
w rzeczonym spisie gwiazdką oznaczone, 
otrzyma jako premium

B tastro ian j powszechny kalendarz
dla wszystkich stanów ceny j65 cent. 

lub dwa kalendarze mniejsze stosownie do 
wyboru, jak np. pagilaresowy ozdobnie wy 
dany i Ictenny biurkowy damski dwoma 
kolorami drukowany, w eleganckiej oprawie; 
obydwa wartości 65 cent. «2529 2-3) 

jak również 
kał ły świeży prenumerator od Nowego roku 
1875 opłacają y z góry półrocznie przynaj­
mniej na jed *o z p am nieoznaczonych gwia 
ldką otrzyma jako premium kalendarzyk 
pugUaresowy lob kieszonkowy, minia­
turowy.

A. ATowoleckl,
księgarz i wydawca w Krakowie.

HEBLE
gotowe, własnego wyrobu, są do sprzeda­
nia w zakładzie stolarskim j .  R a l i ś z  
j-rzy ulicy, D ł u g i e j  Nr. 38 — jakoto: 
b u fe ty , k r e d e n s y , łó ż k a , to a ­
lety* blurta* a to ły  rozsuwane, sz a fy  
rozbie: ane j wzy fo u le r  k i .  s to l ik i  
do kart i inne, wszystko jak najstaranniej 
wyk- ńczone.

Z»kład poleca się względom Szanownej 
Publicsuości nadmieniając że przyjmuje 
wszelkie o b a ta lu n k t  tak iuebio%«e 
jako b u d o w la n e  i k o ś c ie ln e  i u- 
skutec/nia takowe w terminie. (2563 2-3)

Wielki wybór
Ł y ż e w

systemu amerykanikiego, holender­
skiego i angielskiego, oraz prawdzi we

po zniżonych cenach;

Past; k a u h o w o -fo s k o ią
do zspuszczatia posadzek, jakoteż 

świeży transport tureckich

śliwek 1 powideł
noleca Handel pot firmą:

Andrzą) Sclmltz w Krakowie
Rynek Sr. 56.

Zamiejscowe zamówienia bezzwło­
cznie uskutecznione będą (2559-3-6)

E d F A Y A R D & B L A Y M
iw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 

nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
ł centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
e St. Merri, 40 i we wszystkich 
ach. (1980 32-54)

Ssjwłęluza

Fabryka mebli 
żelaznych

RBICHAHD & Co,
w Wiedniu, III.,M»rxer- 

gasse Kr* 11,
poleca iję  joiniejszem Siau. PaUiczneści.

Illostrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i * .  (2161-18-)

Emilia Worys Pion
n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w *

ma z-.szczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, że z dr iem 1 Listopada rozpoczęła 
naukę tańców t .k  w demach prywatnych, 
pśnsyonatich, jakoteż u siebie w lokalu 
wszelkim warunkom odpowiednim.— Upra­
sza wię ■ oseby interesowane zgłosić się dis 
bliższych wyjaśnień do mieszkania pedpi 
eanej przy ulicy S z e w s k i e j  pod L. 213.

(2333-1-3) E . Morys Pion.

100 korcy ziemniaków
bardzo dobrych do jedzenia, po 2 złr. 
25 cnt. korzec na wagę lub m iarę.—  
Wiadomość przy ulicy K a r m  e l i c k i ć j  
pod Nrem 143. (2661-1-3)

OBYWATEL
Polak, znany w okolicy w s ie wieku, za 
miłowany gospodarz, członek Towarzystwa 
roluiezego z dyplomem — poszukuje posady 
administracyi lub zarządu majątku od Igo 
Kwietnia albo też od Igo Lipca 1875 r. u 
zacnego o by watr la lub obywatelki godnej, 
b ą 'ź  w Galicyi bądź w K ólestwie. Może 
złożyć zaraz kaueyę 3,000 z ł r , n&dm en:a- 
jąc. że jest żoiaty i bezdzietny. — Wisd >- 
mość w Aotece „pod Gwiazdą" przy ulic; 
Floriańskiej K  Wiszniewskiego pod lit. J. K.

(2660-1-3)

Dom mnrowany
składający się z 9 pokoi, 2 kuobe :i, 3 piwnic 
i strychów cd owiedni. h; oficyny drewnia 
nej, 3 pokoi, 2 kuchen, do tego z ogrodu 
V2 morgi. Wszystko w najlepszym stanie 
i w najpiękniejszej ulicy położone — j st 
pod bardzo korzystnemi warunkami d o  
s p r z e d a n ia . Bliższa wiadomość w biu­
rze p. Langforta w Tarnowie. (2658 1-3)

Przy ulicy Floryańskiej
poi L. 335 na U. piętrze, s^  d o  p o ­
z b y c ia  z  p o w o d u  w y j a z d u  
m e b le  z kilku pokoi, łó ż k a  z  m a ­
te r a c a m i i r o z m a i t e  g o s p o ­
d a r s k ie  sp r z ę ty . (2542-1-5)

Apteka v  Skawinie
została zaopatrzoną w świeże lekarstwa i tegoro­
czne zioła w odpowiednim zapasie. Mogę zaręczyć, 
iż co się tyczy świeżośoi i prawdziwości leków, jako- 
też dokładności w sporządzaniu lekarstw i ścisłego 
trzymania się taksy rządowej, nieustąpi moja apteka 
aptekom w stoicy. Preparaty sprowadzam z naj- 
pierwBzych fabryk chemicznych. (2663 1-3)

Karol Mayer, aptekarz w Skawinie.

H A i D E L R Y B  
A. ZIMMER

przy ul. Franciszkańskiej 1.149,
w którym dostać można rybnych wędlin, 
maryuat, galaret, majonesów i ryb świe­
żych, poleca się Szanow. Publiczności.

Przy nadchodzących świętach upra­
sza o wczesne zamówienia na izczu- 
paki. sandacze i łososie. (2665-1 4)

L. Lustgarten
Dr. medycyny, chir. i magister akuszeryi 
ordynuje codziennie od godz 2—4 popo­
łudniu dla biednych bezpłatnie — w swoim 
mieszkaniu na K a z i m i e r z u  pod Nr. 69.

(2655-1-3)

Nakłndem drukarni L. Paszkowskiego w Krakow e wy szedł

Kalendarz ścienny na r. 1875
d r u k i e m  t r z c c l i k o l o r o w y m

zawierający w sobie: Kalendarz Rzym ,kc-katolicki —  Kalendarz żydowski —  
Odmiany św iatła księżycowego —  Tabele stemplowe —  Opłaty listów do 
różnych krajów —  Ruch pociągów kolei żelaznćj w związku z Krakowem.

Cena 2 5  centów.
Tenżesam Kalendarz, podklejony na tek urkę, mieści drugostronnie; plan sali 
Teatru krakowskiego z wyszczególnieniem wszystkich miejsc numerowanych, 
ceny miejsc i t. p. —  Tablicę wschodu i zachodu słońca oraz długość dnia. 
W yjątek z ustawy dla publicznych pojazdów. —  Cennik jazdy doróżek dwu­

konnych. —  Cennik jazdy doróżek jednokonnych.

Cena 5 0  centów.
D o s ta ć  m o ż n a  w  S k ła d z ie  g łó w n y m  A . N o w o le e h ir g o  
i  hv B ió r z e  D r u k a r n i  p r z y  u l ic y  H ó ża n n ćJ  p o d  Ii. 413*  

ja k o te ż  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

QT1T1Q oIll7£lP9 średniego wieku, obe- 
u l l l l f l  OiUZlQba znana z białem szy­

ciem i krawiecczyzną, znajdzie pomie­
szczenie w Tarnowie.—  Adres X .Y V .  
poste restante T a m Ó W .  (2596-1-3)

I t

S Z P RYC OWA Ń IE
I Z  KO Ś L IN Y  MATIROJ
PR GRIMAULTuC'.E autucmu* w PARYŻU

S, ulica Vivienne.
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru. 

leczy szybko i niechybnie r z e r z ą e z U ł  naju- 
| i « r r z y < m e  i z a s t a r z a ł e .  Apteka Gri- 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać bdsam  kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pignlki z esencyi Matiko i balsamu 
kopaiwy.

Pigułki te , nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie­
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

K a'dy fis konik opatrzony jest podpisem 4 S rl-  
ntauit e t  Comp. (2620-1 18)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józef; 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera. -  
w Brodach u p. Knllaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schaitera.

Fabryka tcwardw wełnianych Fantaisie 
Ed. Sobotka w Wiedniu

M amliilferstrasse Nr. 87, 
wyrabia l adzwycz-ii piękne gustownie ubra 
ne ohnstki, czepki do teatra, kołnierze 
do wejśoia na salę balową Itp. i peleryny, 
j a k o  p o d a r k i n a  G n ia s d k ę  

I S o w y  r o k  
tudzież na przyszły karnawał bardzo po­

lecenia g; dne.
Kupcy 1 modniarkl, którzy ubranie sa­

mi urządzają, otrzymują także tylko od­
powiednie chustki. Wyeyłka za 3 dni za 
zaliczką pocztową. (2628)

Meble i Forteputna.
'lakowe składają się z wszelkich rodzai 

robót stolarskich i tipicerskich, tudzież 
z obrazów, luster, pająków, świecznikó' 
ście nyci), pozłacanych drążków i komesów, 
kobiercu w na podłogę wszelak ej długości; 
również wykonywane będą najpunktualniej 
wszelkie wyprawy i inne zamówienia, urzą 
dz:nia hotelowe i kantorowe — za opako­
wanie liczy się jaknajtaniej. Wzory i cen­
niki roz yłam opłatnie. (2627 1 8)

V  Wiednia, Stadt, Braunerstrasse
Nr. 10 w salonie mebli

P .  E t l io f e r .

WYDZIAŁ ZALICZKOWY
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
wzywa obecnych posiadaczy Kwitów Zastawniczych 
bezimiennych do Liczb 4.655* 3 .888 , 3 .894 , 4 .4 0 6 , 

4 .445 , 4 .4 9 9 , 44 .29 , 
aby objęte niemi zastawy n a j d a l e j  W p r z e c i ą g u  
d n i  1 4  od daty dzisiejszej wykupili, w przeciwnym 
bowiem wypadku zostaną takowe po upływie wspomnia­
nego terminu bezzwłocznie sprzedane na pokrycie przy­

padającej należytości.
K r a k ó w ,  dnia 5 Grudnia 1 8 7 4  r. (2583-2 3)

f r
SSifi

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z n ie o p n ic zo ą  odpowiedzialnością"

ulica 8. Jana Kr. 305*
przyjmuje od wszelkich stron gotówkę, jako oszczędność ca rachunek bieżący 
i od tych oblicza i wypłaca procent od dnia ich złożenia do daty odebrania 
a mianowicie: (2597-2-5]

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem T %  rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem 6 %  rocznie 

Kraków dnia 9 Grudnia 1874 r.
D yrektor: Józef Kiciński. K asyer: Nikodem Lenczewski.

50 oent. za  100 biletów wizytowyoh i wyżej 50 oent-
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81 E l R  ¥ ła Z f C H O I
w Krakowie, R ynek główny N r. 28 (Spiski pałac)

poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
m ateryały, Przybory szkolne, Księgi handlowe i Wyroby ga­

lanteryjne.
Zaszczycony medalem na Wystawie 1872 r. za piękne i tanie swe wyroby, poleca

Pracownię
Riletów wizytowych i adresowych, Nagłówków listowych, Monogramów 
i P i e c z ą t e k  wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe

wykonanie. (2497-7-)

Główoy Skład Pieców kaflowych
b fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach p. Krakowem.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

w
N
~1
►"*0
01 o

e
N

s*

w

1 złr. za  50 listów i 50 kopert z  monogramem 1 złr.

r ~ \

Pierwszy sowo urządzony Skład pOŚCleU WiaSOfigO w y ro b u

I C ł l A C B C i O  K A J A Ł A  z  W l E D M I A
w Rynku g l pod l 51 naprzeciw strażnicy wojskowćj w Krakowie

poleca Szanownej Publiczności swój doborowo zao­
patrzony skład ł ó ż e k  ż e l a z n y c h  w najlepszym 
gatunku i najpiękniejszym kształcie, które z powodu 
łatwego rozłożenia, ustawienia i przenoszenia bar­
dzo są polecenia godne. Następnie gotowe kołdry 
jedwabne, z wełnianego atłasu całkiem jedwabne,
tybetowe czerwone i perkalowe w rozmaitych i trwałych kolorach, które zrobione 
są wedle najnowszego sposobu, a nawet nagrodą odznaczone zostały, gdyż nie są 

wykonane klejoną watą, lecz surową bawełną. Materace w jednej sztuce, jakoteż w 3ch częściach 
z najczyściejszego delikatnego włosia końskiego, włosia średniego i trawy morskiśj, następnie podnszkl 
pod głowę i na podróż, poduszki gutaperkowe napełniane powietrzem (1844-18-)

Wykonywa prócz tego wkłady do łóżek z żelaznych sprężyn, które używane są zamiast 
sienników pod materace, przezco można łatwo wygubić tak niemiłe robactwo. Wkłady te z powodu 
miękkości i dobroci szczególnej polecam. Zupełnie nowo przyrządzane kosze dla dzieci i koły­
ski, które jaknajp<ęk»ićj ustrojone być mogą, tudzież okrycia na łóżka, prześcieradła, po­
szewki i poduszki z pierza, zupełne urządzenia do łóżek, bardzo elegancko i nadzwyczaj tanio. 
Nieniniej kołdry do przykrycia wraz z należącemi poszewkami.

Zamówienia na nowe rzeczy, tudzież przerobienia kołder, materaców, wkładów, poduszek i t. d. 
wykonane będą ściśle wedle miary najpunktualniej i bardzo tanio. Ręcząc za bardzo dobre i szybkie 
wykonanie, upraszam o liczne zamówienia, które także z prowincyi przyjmuję, przyrzekając dobre 
i staranne opakowanie. Igrnacy Kajał.

Młyn parowy
w Targowiskach

przyjmuje w sze lk iego  rodzaju 
miewa od 15go Grudnia b. r.

(2657-1-3)

Dom handlowy
i .  GOEBLA i S I

w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 89 
poleca

H E R B A T Ą
w gatunkach ra j rzeduUjszych p<FTłr. l -50, 
złr. 2, 2-50, 3, 4 do 8 złr. za funt wagi 
wiedeńskiej. (2594 1-8)

W i n a
naturalne Węgierskie, Austiyackie, Fran­
cuskie, Szampańskie i t. d .; oraz wszelkie 
towary kolonialne po cenach uroiark wanych.

A. Mackean dc Co. w W rocławiu,
WLdniu, Zgorzelicach.

Filia w K r a k o w i e  przy ulicy F l o r y  a ń s k i e j  pod 1. 3 5 1  naprzeciw
hotdu „pod Różą.“

Pełnomocnik L o u i s  S t e r n .  (2515-3-5)
Główna jijemya i skład angn lskich, niemieckich, francuskich, ameryksfiskich 
m a c t i i n  f t o s p o d a r e z o -  r o l n i c z y c h *  t a r t a k ó w  W o r s s a -  

m a  «V C o  mg*, w  l o n d y u l c .
D a u d e t  l i u r l o w n y  m a r n t u r ó n  naszych szląźkich łam '.w marmuru 

(łamów marmuru i fabryki towa ó ? marmurowych) w Gross-Kunzendo.f.

■ i j y i w i i  ( j;i j u; .jjji tya hi

_ C. k. uprzywil. przyrząd do zamykania, , ,
Ł n f n r h a  d l a  l . a t a r k n  I»e*- którym można każae drzwi od pokoju z H ie e y l*  d<» 
h t r a z y  o g n in - j  p i e c z n a  <»»• ( dowolnej odległości własnym kluczem za- n i a  n a f t a  z palnikiem 

[ o s n l s . l ' J  , |myksć i odmykać. bezpieczeństwa.

  W  połączonym z królew- \
ską gospodarczo-rolniczą akademią 
iv Prószkowie oddziale dla prakty­
kantów gospodarstwa iviejskiego de­
partamentu Klein-Schimnitz (do­
minium Prószków), znajdzie 
od Nowego Roku  2 w ykształ­
conych młodych ludzi 
przyjęcie za zapłatą wiktu itd. I 
celem wyuczenia się gospodarstwa ' 
wiejskiego.—  Zgłoszenia prz;, jmuje 
zarządca Foerster w K lein  Schi­
m nitz pod Prószkowem  (Proskau) 
per Oppeln. (2624-1-3)

Nakładem E. Ł. Kasprowicza w Lipsku
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach zagranicznych i kiajowych (w K r a ­
k o w i e  u p .  Ado1 fa  Dygasińskiego)  nastę­
pujące artykuły E S 51 B K  g w i a z d k ę *  

Biblioteczka nabożeństw katolickich:
1) CZYSTE WESTCHNIENIA DO BOGA. 

Książeczka do nabożeństwa, zeb ana z 
najlepszych dz.eł katolickich i ułożona 
przez E  Ł . Kasprowicza. 32o. Cena 1 
tal. 10 tgr. (4 Rm.) Wydanie dla kobiet 
i mężczyzn, trrecie i czwarte.

2) O NAŚLADOWANIU JEZUSA CHRY­
STUSA pizez Tomasza a Kempie. Tło- 
macztnie T. Matuszewicza. 32o. Cena 
27 '/a sgr. (Rm. 2-75).

3) WIANEK NABOŻEŃSTWA dla dzieci 
poi kich. Zebrał i ułożył E  Ł. Kaspro­
wicz. 32o. Cena 20 sgr. (2 Rm ) Wyda­
nie drugie.

4) FRANCISZEK SALEZY. Droga do ży­
cia pobożnego Tłomaczenie Ks. Kan. 
Denhoffa, opata Mogilskiego. 32o. Cena 
1 tal. 10 sgr. (4 Rm.) Wydanie drugie.

5) LIG U 0RI, Nawiedzania Najświętszego 
Sakramentu i zbiór modlitw. 32o. Cena 
20 sgr. (2 Rm.) Wydanie drugie.

Niema piękniejszego podarku na gwiazdkę
nad te książeczki, których znana treść mo­
ralna, a ozdobne wydanie z kolorowym ty­
tułem i rycirą na stali, zyskały powsz chne 
uznanie w całej Polsce. Wydawca posiada 
na składzie zapas egzemplarzy w najróżno­
rodniejszych oprawach i poleca onych na­
bycie przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia, jako podarek ca koleadę praw­
dziwie godny być pamiątką tak świętego 
zwyczaju. (2445-2-3)

Poszukuje się

wyrabiających masło,
mogących takowego d starczyć piękne­
go, solonego i w większćj ilości. (2622
(H 15212) M. A. Loewenstein

w K B e r l in i e .  HeiKgegeiststr. 15.

Pięć lat poręczenia!
Prawdziwe franc, chińskie srebro (cał­

kiem klaty m etal), nie należy go za­
mieniać z tak zwanem ,Ruolz“ które po kró­
tkim czasie żółknieje, po znacznie zniżo­
nych cenach można sprowadzić wyłącznie tyl­
ko przez firmę

<1. Bettelhciin,
jubilera,

Franoiskanerplatz 3 w Wiednia.
Do każdej posyłki dołącza się na żądanie re­

wers poręezenia opiewający na 5 lat.
Szczególniej ważne dla restauratorów, kawia- 

rzy i gospodyń domu.
Ceny są w uwzględnieniu tych doskonałych 

wyrobów zadziwiająco tanie, jak n p .:
V, tuz. łyżeczek do kawy 1. gat. zfr. S-40, 
V, tuz. widelców 1. gat. 3.90, */, (uz. łyżek 
stoł. 1. gat. 3.90, V, tuz. nożów 1. gat. 3.90, 
1 chochelka 1. gat. 1.50, 1 chochla 1. gat. 
3 . — 1 sitko do herbaty wielkie i trwale 8 0  o. 
1 łyżka do posypania cukru 1.90, 1 solniczka 
ze szkła i chińskiego srebra 50 c., 1 łyżka do 
jarzyn 1. gat. 1.50, \ 2 tuz. sztućców 3.90, 
1 para lichtarzy 3.— 1 flasz, na oliwę i ocet 
4.50, obcążki dó cukru 1 . — 1 słoik na mu­
sztardę 1.— 1 talerz na masło 1.90, 6 noży, 
6 widelców, 6 łyżek i 6 łyżeczek do kawy w gu- 

stownem puzderku razem tylko złr. 14.50.
Również są na składzie wszelkie przybory dla 

gospodarstw domowych w doskonałym gatunku, 
jak : obróżki do serwet, cukierniczki, kubki na 
jaja, filiżanki itd. Obszerne cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

Na prowincyę wysyłka za zaliczką punktualnie 
ji sumiennie, (2616-1-20)

(2425-4-12)

Illnstrowane oennlkl darmo I oplatule.
E. Julku. Neabaogasse Nr. 1 w Wiednia.

Tylko 80 c.
kosztuje 1 para sztućców z prawdz. angiel. Britan 
nia Alpacca., tuzina par 4 złr. łyżeczek do ka 
wy >/, tuzina 60 c. złr. 1, 1.50, 2. '/a tuzina łyżek 
stołowych złr. 2, 2 50, 3, 3.50. 1 chochelka 60 c. 
80 c. złr. 1. 1.50, 1 chochla zlr. i .20, 1.50, 1.90, 
2, 2.50, '/j tuzina sztućców złr. 2.50, 1 sitko do 
herbaty 50 c. filiżanki do kawy 8“ 80 c. 10“ złr. 
1.20, 12“ 1.80, 14“ 2.50. Serwisy do kawy, ser 
wisy do herbaty, lichtarze i żyrandole zadziwiając 
ternie. Ka białość wszelkich towa­

rów poręcza a l ę .
Zamówienia z prowincyi za zaliczką lub nade­

słaniem należytości. (2654.1 -12)
Bresslers

M etalwaaren- Hiederlage,
Ulen, Stadt, Schottenga«se 9.

Rozsyła się także towar pojedynczo.

Do głównego składa prawdziwych

preparatów słodowych Jana M a
w  Wiedniu, Kolowratring N r. 3.

S a u io b o r  6 Grudnia 1873. Ponieważ zapas spro­
wadzonego od Pana przez Dra Holzera piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego już wyszedł, a piwo 
to dobre skutki sprawia, przeto upraszam o nade­
słanie odwrotną pocztą wyciągu słodowego, cznko- 
lady słodowej F.mil Svorie.

L i c h t e n f e l d e u  pod Fngelsberg. Upraszam o 
przysłanie odwrotną pocztą 3eh pudełek rzokolailu 
sproszkowanej ze. słodu dla chorego 6-miusięcznego 
dziecka. Również używałem jej dla nakarmienia 
dziecka mającego 5 tygodni, a skutki tą tak znako­
mite, że tę czekoladę sproszkowaną nadal jako nie­
zbędną używać będę. Alojzy Nitsch tkacz.

L i l i e n f e l d .  Upraszam o najspieszniejsze nade­
słanie oddawna ju ż  ze skutkiem używanego piwa zdro­
wia z wycutgu słodowego, także cukierków słodowych 
na piersi. ' Józef MeUzer,

c. k. emer. starszy radca skarbowy.
Tylko prawdziwe do nabyeia w Krakowie 

11 J i .  Johna. (2385-6-8)

Wskutek pogłosek, jakobym wkrótce W a­
dowice zamierzał opuścić, rozsiewanych 

bądź p rz  -z ludzi złej woli, bądź też mają­
cych tylko s»ój io te re3  ca oku, czuję się 
zmu-zonym cgłosić, iż w Wadowicach stale 
się osiedliłem i takowych opuszczać nie 
mam zamiaru.

(2567-2 3) D r .  W . U * j ż e w f tc z .

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi,

S i t f k o m a -

szego udoskonalonego systemu m i u lĄ C e  
b u z  k a m i e n i *  do mielenia k o ś c i  
n a  n a w o z y *  kamieni w fabrykach c e ­
m e n t u  i k a f l i *  k o r y  w garbarniach, 
do śrutowania z b o ż a  w gorzelniach itd. 

z fabryki

Powis James Western I  Co.
w Londynie

odznaczonej medalami na wsz;3tkicb wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cena h fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2 , w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (1033-27-52''

Claytou & S toi t a r j t o
fabrykanci maszyn

w Krakowie,
polecają PP. Rolnikom 

Sieczkarnie, (1967-n-)
Szrotowniki,
Szarpacze do buraków, 
K rajacze do buraków, 
Gniotowniki do makuch, 
Młynki do czyszczenia 

zboża,
S*ernoletta cylindry do ga­

tunkowania zhoża i czyszczenia z ką- 
kolu, wilka, wyki, owsa itd.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

C L A Y T O N  & S H U T T L E  W O R TH . 

Pełnomocnik J l ik u c K i
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Er. 28.

Agentów, Inspektorów
i

d o  r o z p r z e d a ś y  

t o w y c l i  k w i t ó w
pod korzystnemi warunkami przyjmuje

Doi U low i i wekslowy
Aleks. Suchanek

w Bernie.
O f e r t y  w p r o s t  l i s t o w n i e .

(2577-4-4)

Dwie kucki
siwe, dobrze dobrane, żywe a łagodne, 
jeżdżone pod wierzch i w zaprzęgu —  
Z  wózkiem o podwójnych siedze­
niach, do spaceru i do polowania, z szor- 
kami i chomontkami, §*) do sprze­
dania —  Bliższa wiadomość w K r  a- 
k o w i e  przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 33 
u stróża, lub w S i d z i n i e  pod Skawiną.

__________(2551-3-3)__________

Czcionkami Drnkąrni Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


